warunki prenumeraty 


urżędułków, urzędników emerytowanych, policji i robotników xł. 2, — 
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Józef Bastiński 


O pozytywny program w sprawie niemieckiej 


funkcją sprawowaną w imieniu i zgodzie z |jest również dobrem narodowym. Błędnym 
interesami narodu. Tego zresztą Niemcom |jest mniemanie, że majątek np. spółdziel- 


Poznań, 24, 11. 


W szeregu poprzednich artykułów da- 
łem na łamach „Nowego Kuriera" ramowy 
przegląd elementów zagadnienia niemiec- 
kiego na ziemiach zachodnich Rzeczypos- 
politej ze specjalnym rzutem na tereny 
przygraniczne Wielkopolski, Celowo ogra- 
niczyłem się tylko do ogólnego przedsta- 
wienia stanu faktycznego — cyfrowego. 
Nie chciałem bowiem  zaciemniać obrazu 
całości i nie gubić czytelnika w szczegó- 
łach życia i prostych już konsekwencji 
wynikających z zestawionych dysproporcji. 
Pilny obserwator życia Niemców w Polsce 
znakomicie sobie uświadamia, że codzien- 
ne alarmy na temat przerostów niemczy- 
zny na ziemiach zachodnich muszą być wy- 
nikiem niezdrowego układu sił gospodar- 
czych i politycznych. Często jednak pod 
wpływem istotnie niepokojących informa- 
cyj mógł zagubić swoją pozytywną posta- 
wę wobec programowego rozwiązywania 
problemu, Starałem się więc w bardzo o- 
gólnych rzutach dać obraz całości, wska- 
zać na istotne momenty zagadnienia, Rzu- 
ciłem szereg cyfr. Jeżeli obraz ten wypadł 
wyraźnie, to cel zamierzony osiągnąłem. 
Ale jeżeli ktoś z cyfr podanych pochopnie 
wyciągnie wnioski — o słabości naszej wo- 
bec naporu niemczyzny — wypadnie mi 
podkreślić, że jest mały duchem. Nie takie 
problemy rozwiązywał naród polski, I nie 
w takich, jakimi dzisiaj dysponujemy wa- 
runkach. Jestem przekonany, że obraz rzu 
conej rzeczywistości powinien uświadomić 
czytelnikowi istotę zagadnienia, i co za tym 
iść winno — narzucić mu ogólny program 
działania narodowego w zakresie rozwią- 
zania problemu narodowościowego na zie- 
miach zachodnich. Postaram się przejść to- 
kiem myśli tego czytelnika — przed tym 
jednak chciałbym w tym miejscu zrobić je- 
dno zasadnicze zastrzeżenie. Problem 
Niemców w Polsce jest zupełnie inny jak 
problem Polaków w Niemczech. Przy sta- 
wianiu pewnych tez w stosunku do ludno- 
ści niemieckiej w Polsce, musimy być świa- 
domi tego, że ludność ta jest elementem na 
pływowym, — osiedlonym wśród nas wsku- 
tek celowej i kosztownej polityki rządu 
niemieckiego wbrew naturalnej i przez ca- 
łe lata stwierdzanej ucieczce Niemców ze 
(Wschodu, a zatym nie ma tych praw mo- 
ralnych, jakie posiada ludność polska na 
terenach Pogranicza i w Prusach Wscho- 
dnich, jako autochtoniczna i siłą ze swojej 
ojcowizny wypierana. 


Polacy w Niemczech na terenach sto- 
wiańskich mają pełnię praw moralnych, bo 
są od wieków na swojej ziemi — Niemcy w 
Polsce tych praw nie posiadają, bo są na 
obcej ziemi — kolonistami. Błędne jest też 
mniemanie, że los naszych rodaków w 
Niemczech uzależniony jest od losu mniej 
lub więcej liberalnie traktowanej w Polsce 
niemczyzny, Los ludności polskiej w Niem- 
czech jest ciężki. Będzie jeszcze cięższy 
Było źle — będzie gorzej. Droga wytrwa- 
nia prawadzi Polaków przez wiarę — siłę 
moralną. Polacy w Niemczech „siłę słusz- 
ności” mają i wierzą, że siłą tej słuszności 
wytrwają i wygrają. My tutaj nie powin- 
niśmy osłabiać swojej postawy w stosunku 
do zagadnienia niemieckiego tym aspektem 
rzekomego uzależnienia. To tylko przeszka 
dża nam w realizacji naszej racii stanu, a 


ludności polskiej w Niemczech nie przy- 
nosi konkretnego pożytku. 

Niemiecki stan posiadania na ziemiach 
zachodnich, wykazując tak jaskrawe dys- 
proporcje w zestawieniu z polskim stanem 
posiadania — nie ma moralnego uzasadnie- 
nia, Jest on wynikiem przemocy, stosowa- 
nej przez Niemców w okresie zaborczym. 
Racja moralna woła o wyrównanie rachun- 
ku, o wymazanie ciężarów niemieckich z 
hipoteki naszego majątku narodowego. 
Oczywiście można się dziwić, że jeszcze 
po 20 latach niepodległości musimy tym 
problemem się zajmować, Nie miejsce tu- 
taj szukać przyczyny w przeszłości, które 
ten jakże naturalny proces wspierania na- 
rzuconej nam niemczyzny powstrzymały, a 
nawet w pewnym czasie zupełnie zahamo- 
wały. Niczego odgrzebywaniem błędów 
przeszłości nie naprawimy, a tylko może- 
my napsuć krwi sobie samym. W warun- 
kach dzisiejszych musimy znaleźć środki 
skutecznego działania.. 

Ciężarem nie do zniesienia jest niemiec- 
ki stan posiadania ziemi w Pols Ziemia | 
jest dobrem narodu. Posiadanie ziemi jest 


tłumaczyć nie potrzeba. Kanclerz i wódz 
Trzeciej Rzeszy aż nadto dosadnie tę praw 
dę głosi, Trudno pogodzić się z myślą, że 
może jeszcze przez dłuższy czas ziemia pol- 
ska będzie w dyspozycji elementu nam ob- 
cego, a nawet wrogiego. Pamiętać trzeba, 
że problem ziemi nie ogranicza się tylko 
do wielkiej własności ziemskiej, lecz obej- 
muje także niemieckie gospodarstwa włoś- 
ciańskie, 

Kolonizacja niemiecka pozostawiła na 
naszym terenie kilkanaści tysięcy mocnych, 
drobnych i średnich warsztatów rolnych w 
rękach niemieckich kolonizatorów. Naród 
i państwo polskie będą zmuszone podjąć 
to zagadnienie w kolejnym etapie prac. 
Dla organizacji gospodarczych Niemców 
nie chcielibyśmy stwarzać specjalnych wa- 
runków prawnych, Musimy jednak przeciw 
stawić się wszystkiemu, co stwarza uprzy- 
wilejowanie gospodarcze Niemców. Przede 
wszystkim więc usytuowanie niemieckich 
organizacji gospodarczych, uzyskane w 
okresie długotrwałej okupacji zaborczej, 


czości niemieckiej mleczarskiej jest mająt- 
kiem Niemców. Spółdzielczość ta stworzo- 
na przez władze państwowe zaborcze i z 
pieniędzy państwowych ufundowana jest 
majątkiem, który tak samo jak inny mają- 
tek państwa polskiego winien przejść auto- 
matycznie na własność państwa polskiego. 
Tylko ogromowi zadań, jakie w momencie 
odrodzenia państwowego stanęły przed na- 
mi, należy przypisać przeoczenie tych upra- 
wnień. Windykacje w tym zakresie muszą 
być podjęte, 


Życie polityczne niemieckie jest utrzy- 
mywane przez organizacje gospodarcze nie- 
mieckie, a te z kolei zasilane i częstokroć 
utrzymywane z funduszów płynących z ze- 
wnątrz. Można różnie patrzeć na dopływy 
kapitału z zewnątrz. Można patrzeć też i 
w ten sposób, że każdy tysiąc zagraniczny 
idzie w naszą gospodarkę narodową i speł- 
nia chwalebną rolę potrzebnego nam ka- 
pitału obrotowego. 


(ciąg dalszy na str. 2-glej.) 


Obrady wielkopolskich parlamentarzystów 0.Z.N. 


Przylot min. J. Ulrycha. — Depesza P. Prem. Składkowskiego 


Poznań, 25. 11. 

Dziś w Poznaniu rozpoczął obrady ze- 
spół wielkopolskich posłów i senatorów 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. W ze- 
braniu wzięli udział wszyscy członkowie 
zespołu z pośród posłów i senatorów z wy- 
jątkiem premiera gen. Sławoja Składkow- 
skiego, posła ziemi kaliskiej, który z uwagi 
na dzisiejsze obrady Rady Ministrów nie 
przybył do Poznania, przesyłając obradują- 
cym następujący telegram: „Szanownym 
Kolegom posłom i senatorom wielkopol- 
skiego zespołu przesyłam życzenia owoc- 
nych obrad“ — Gen. Sławoj Składkowski. 

Poseł ziemi ostrowskiej Min. komuni- 
kacji Juliusz Ulrych przybył dziś do Po- 
znania samolotem o godz. 10-tej rano wi- 
tany na lotnisku przez p. wojewodę po- 
znańskieśo płk. Artura Maruszewskiego, 


oraz dr Leona Surzyńskiego przewodniczą” 
cego Okręgu Wielkopolskiego OZN wraz 
z sekretarzem Okręgu. 


O godz. 10,10 w sali kolumnowej Pałacu 
Działyńskich zagaił zebranie przewodni- 
czący Okręgu OZN poseł dr Leon Surzyń- 
ski witając przybyłych na zebranie posłów 
i senatorów zespołu a szczególnie zaś mi- 
nistra Ulrycha, który obecnością swoją w 
Poznaniu podkreślił wagę narad grupy po- 
selskiej, 


Akcję wyborczą do Izb parlamentar- 
nych omówił senator Rosada wykazując, iż 
na 20 posłów i senatorów z Wielkopolski 
członkami OZN jest: 14 posłów i 2 sena- 
torów. W dalszym ciągu obrad przystąpio- 
no do zorganizowania władz zespołu po- 
słów i senatorów powierzając przewodnic- 


two dr Leonowi Surzyńskiemu, posłowi na 
Sejm. Omówiono najbliższe zagadnienia 
pracy parlamentarnej i dokonano desygna- 
cji posłów wielkopolskich do prac w po- 
szczególnych komisjach sejmowych. Spra- 
wozdanie z prac terenowych OZN złożył 
sekretarz Okręgu mgr Maciejewski, Akcję 
wyborczą do samorządów omówił senator 
Rosada, 


O godz. 12-tej członkowie Zespołu zło- 
żyli zbiorową wizytę J. Em, ks. Augustowi 
Hlondowi Prymasowi Polski, po czym wo- 
jewoda poznański podejmował członków 
zespołu herbatą w prywatnych apartamen- 
tach. 


Min. komunikacji J. Ulrych opuści Po- 


znań dziś o godz. 15, udając się samolotem 
do stolicy, 


Rozmowy francusko - angielskie 


poświęcone były sprawie współpracy wojskowej 


Paryż, 25. 11. 

Wczoraj rano rozpoczęte rozmowy an- 
gielskich i francuskich mężów stanu zakoń- 
czone zostały w południe. W rozmowach 
tych wzięli udział ze strony angielskiej: 
premier Chamberlain, minister Halifax, sir 
Cadogan stały podsekretarz stanu w Fo- 
reign Office, Strang — dyrektor Foreign 
Office, Oliver Harvey — szef gabinetu min. 
Halifaxa i Phipps, ambasador brytyjski w 
Paryżu. Ze strony francuskiej uczestniczyli 
w rozmowach: premier Daladier, min. Bon- 
net, Leger — generalny sekretarz MSZ., 
Charveriat — dyrektor departamentu poli- 
tycznego, oraz dyr. Rochat przydzielony do 
ambasadora francuskiego w Londynie. 

Konferencja ta poświęcona była dwom 
zagadnieniom, a mianowicie: sprawie de- 


klaracji francusko - niemieckiej oraz współ 
pracy francusko - brytyjskiej w dziedzinie 
wojskowej. 

O ile chodzi o pierwsze zagadnienie, wy- 
czerpujących wyjaśnień udzielił minister 
Bonnet, na co premier Chamberlain miał 
odpowiedzieć, iż rząd brytyjski z zadowole- 
niem konstatuje pomyślne zakończenie per 
traktacyj pomiędzy Paryżem a Berlinem. 

O zagadnieniu współpracy wojskowej 
między Paryżem a Londynem dłuższe ex- 
pose wygłosił premier Daladier, który, jak 
wiadomo, piastuje jednocześnie tekę mini- 
stra obrony narodowej. Daladier przedsta- 
wił punkt widzenia Francji, a przede wszy- 
stkim postulaty francuskie co do kwestii 
pomocy wojskowej Anglii na kontynencie. 
Dalej poruszył sprawę współpracy lotnic- 


twa obu krajów i przedstawić miał uwagi 
francuskie na temat organizacji obrony na- 
rodowej Francji i Anglii. 

Podczas rozmów poruszona była sprawa 
gwarancji granic Czechosłowacji. 


KOMUNIKAT OFICJALNY, 


Komunikat oficjalny głosi, że: „wizyta 
brytyjskiego premiera i ministra spraw 
zagr. w Paryżu nadarzyła ministrom iran- 
cuskim okazję do wymiany z kolegami bry- 
tyjsk. poglądów na sazadzie zagadn, wspól- 
nie interes. oba kraje, łącznie z zagadnienia- 
mi, dotyczącymi obrony narodowej oraz 
akcji dyplomatycznej, Rozmowy, które od- 
były się dzisiaj, wykazały raz jeszcze cał- 
kowitą identyczność koncepcji jeśli chodzi 
o ogólną orientację polityki obu krajów, 
ożywionej tą samą troską o utrzymanie 
i konsolidację pokoju", 


(Dokończenie ze str. 1-ef). 


Ale nie należy zapominać, że w ustroju 
faszym pieniądz jest jeszcze aż nadto oczy- 
wistym dysponentem ! może być dyspo- 
nentem niebezpiecznym w rękach elementu 
obcego. Musimy zatem mieć wgląd w gos- 
podarkę organizacji niemieckich, musimy 
wiedzieć o źródłach dopływu kapitału, a 
tym bardziej o celach i drogach rozprowa- 
dzania tych kapitałów. Tymczasem nasza 
niezrozumiała dyskrecja i tolerancja idzie 
tak daleko, że tworzą się np, odrębne nie- 
mieckie spółdzielcze związki rewizyjne, co 
z punktu widzenia czysto gospodarczego 
nie ma żadnego uzasadnienia. Ten błąd 
szybko należałoby naprawić. Uniknęłoby 
się.w ten sposób wielu sytuacji, które za- 
grażają normalnemu procesowi supremacji 
narodu państwowego. Znacznie łatwiejszy 
problem przedstawiają placówki indywidu- 
alne handlu i rzemiosła niemieckiego, bo 
ogromna ich większość opiera swój byt na 


Sobota, dnia 26 HNsłopada 1938 r. 


przykładem dla nas będzie stanowisko w 
tym zakresie prasy niemieckiej. (Nie oba- 
wiajmy się pouczających przykładów choć- 
by one brane były od Niemców). Jedno z 
niemieckich pism poznańskich nie przyjęło 
dobrze płatnej reklamy filmu, gdyż film 
ten, wytwórni francuskiej, miał tendencje 
programowe antyniemieckie. Oto zawsty- 
dzający nas przykład do naśladowania. 
Życie polityczne Niemców żywo nas ob- 
chodzi, Musimy baczyć przede wszystkim, 
czy linia ideologiczna tego życia wykra- 
cza, w jakim stopniu, poza ramy lojalnego 
stosunku do państwa. Trzeba jednak pa- 
miętać, że deklaracje lojalności i lojalność 
prawdziwa, czynna — to dwie różne rze- 
czy. W żadnym jednak wypadku nie mo- 
żemy nie reagować, jeżeli w orbitę obcej 
nam ideologii narodowej niemieckiej — po 
wiedzmy narodowo + socjalistycznej — 
wciągają Niemcy u nas w Polsce Polaków. 
Akcja ta musi być zdecydowanie tępiona. 
Wolno Niemcom w Polsce cieszyć się 


O pozytywny program w sprawie niemieckiej 


całkowicie wytępiona, a winni odpowied- 
nio dosiągnięci wymiarem sprawiedliwo- 
ści, stojącej na straży racji stanu. 

Nie poruszałem tutaj zupełnie spraw 
związanych z liczbą Niemców na ziemiach 
zachodnich. Nie znaczy to byśmy stanem 
faktycznym w tym zakresie nie potrzebo- 
wali się zajmować — uczyniłem to celowo, 
gdyż w kolejności programowej sprawę tę 
stawiam na końcu, Proces naturalnego 
przyrostu pozwala nam częściowo zdać 
się na upływ czasu. Proces ten będzie siłą 
rzeczy przesuwał stosunek ludnościowy na 
naszą korzyść, Jednak to byłby program 
minimalny, Musimy pamiętać, że tak jak 
w każdej dziedzinie, tak i w tej powinniś- 
my działać, a nie czekać, Przede wszyst- 
kim stoi przed nami obowiązek szybkiego 
zniwelowania dysproporcyj w układzie na- 
rodowościowym na terenach przygranicz- 
nych. Planowa akcja parcelacyjna załatwi 
ten problem tylko częściowo, musimy też 
szukać dalszych dróg, które proces ten przy 


Ne. 77 


łesgaden, skąd udał stę specjalnym pocią- 
giem do Monachium, 


PIROW U HITLERA 
Berchtesgaden, 25, 11. (PAT) 

Minister gospodarki i obrony Unit Po- 
łudniowo = Afrykańskiej Oswald „Pirow 
przybył wczoraj o godz. 11-ej do Berghof 
celem złożenia wizyty kanclerzowi Hitlero- 
wi, Ministra Pirowa powitali na dworcu 
zastępca szefa protokółu von Halem, adiu- 
tanci kanclerza oraz przedstawiciele partii. 
W Berghof został południowo - afrykański 
minister powitany serdecznie przez kancle- 
rza Hitlera, po czym o godz. 11-ej rozpo 
częła się w obecności min. Ribbentropa 
rozmowa trwająca do godziny parę minut 
po 12-ej, W towarzystwie min. Pirowa 
znajdował się poseł Unii Południowo-Afry- 
kańskiej w Berlinie, W godzinach popołu- 
dniowych min. Pirow powrócił samocho- 
dem do Monachium, aby wieczorem udać 
się koleją do Berlina. 1 

Koła dobrze poinformowane twierdzą, iż 
wizyta ta, która odbywa się w ramach in- 
formacyjnej podróży po Europie i posiada 
całkowicie prywatny charakter, dała spo- 
sobność do szczegółowego omówienia całe- 
go szeregu zagadnień, m, in, poruszone zo- 


«amica 


klienteli A polskiej. Placówki te nie mogą |z sukcesów prawdziwych czy rzekomych | spieszą i dysproporcje wyrównają. W pra- stały również sprawy stosunków niemiec- A 
być tak jak się to niestety obecnie dzieje | Trzeciej Rzeszy, ale nie wolno przy tej-o-|cy tej przyświecać winna nam myśl, że|ko brytyjskich. 
przez społeczeństwo polskie popierane, |kazji szerzyć propagandy bijącej bezpośre- |wtedy przygranicze stanie się pancerzem 
Przecież ogłaszany przez Niemców w han- |dnio w interesy naszego narodu i naszego | Rzeczypospolitej — kiedy wał piersi pol- PZPR DIE PO rę T) 
dlu bojkot polskich placówek handlu i rze- | państwa. Ta postawa niemczyzny musi być | skich, — pancerzem tym będzie. a R. wA 4 
silosłą „wialez serbesche abai. poczęcie Minister obrony narodowej Unii Połud- 
godności narodowej patriotów polskich ze Pack PREY rż pay i 
pd ppor A ik ś z Rzymu w najbliższą niedzielę na przeciąg 
Jako: narad prodan? LECA Tale. $ eim i S$ en at ZW ołan 24 godzin. Przewidziane są rozmowy min. 
ca Malak i s ERATE J y Pirowa z Mussolinim į min. spraw zagr. pe. 
ancją i ralną WYZNANIOWĄ, nie chce hr, Ciano. W kołach angielskich przewi- 
my odbierać dziecku niemieckiemu jego ję- Warszawa, 25, 11. (PAT) |sesjl może być ponadto sprawa regulaminu | 4., że Pirow przedstawi rządowi włóg- 
zyka i jego wyznania, Zbyt dobrze pamię-| W dzisiejszym Monitorze Polskim” ya soma kiemu angielskie propozycje tę dotyczące 4 
tamy, że to są wartości prawdziwe i że tu- |zały się zarządzenia Pana Prezydenta R, P.| Warszawa, dnia 24 listopada 1938 r, spraw kolonialnych KAN 
taj sięgalibyśmy do prawa pięści — gdyļ|0 zwołaniu Sejmu i Senatu, , Zarządzenie Prezydent Rzeczypospolitej | : 
dotychczas zawsze najwyższym kryterium EA Rzplitej o zwołaniu Sejmu (2) £ Mościcki 
naszym były prawa moralne, Ale od praw |*T7T"!: Prezes Rady Ministrów | rzyj i | 
do języka i do wyznania daleka jest droga Na podstawie art. 12 pkt b) 1 c) ustawy |(—) Sławoj-Składkowski, P paz erra A ! 
do prowokującego uczucia narodowe pol- | konstytucyjnej zwołuję Sejm na pierwsze . Warszawa, r 11. ( iis f 
skie krzykactwa językowego względnie do | Posiedzenie do Warszawy na dzień 28 Hsto| Zarządzenie Prezydenta Rzplitej o zwo- a: Eni O cza 
awanturnictwa wojującego politycznie kle- pada 1938 r. o godz. 10, otwierając z tym|łaniu Senatu ma brzmienie analogiczne, My rea Rad p. marszałka Edwarda 
ru kościoła unijnego. Granice tutaj musimy dniem sesję nadzwyczajną dla ukonstytno- Senat został zwołany na pierwsze posie- n ży $ p: eA PAN E r 
nakreślić wyraźnie, 9,2 proc. ludności nie- wania się Sejmu, dzenie do Warszawy na dzień 28 listopada ti reż ent zeczypospo sk przyją h 
mieckiej na ziemiach zachodnich przez Przedmiotem obrad Sejmu podczas tej 1938 r. godz. 17-tą. w mac ky SP ika y minie p 
swoje krzykactwo zewnętrzne, głośne i bez APR" eei EET D 
ceremonialne, nie może sprawiać wrażenia 5 i i i i 
że niemczyzna jest tu,nadal panująca. Je- K pl K | - B ht d Skreślanie api nato T fa 
żeli Niemcy nasi nie tprzytomnią sobie tej r © aro w erce esg a en 3 ; Warszawa, 25. 11. AT) | " 
konieczności, będziemy zmuszeni uzewnę- i ih S M a Na posiedzeniu rady adwokackiej w dn. Zi 
trzniać naszą reakcję dotychczas powścią- Berchtesgaden, 25. 11, (PAT) em rumuńskim rozmowa, w której uczest: |23 bm, postanowiono skreślić z listy apli- ny 
Jakże trudno Ni tak Król Karol rumuński złożył dziś, w to-|niczył min. Ribbentrop. W czasie rozmo- | kantów adwokackich tych aplikantów, któ że 
ganą. Jakże trudno Niemcom o takt w spra | warzystwie następcy tronu, wielkiego wo-|wy tej świta króla rumuńskiego odbyła | rzy w myśl art. 159 nowego prawa o ustro żes 
wach delikatnych, jewody Michała wizytę kanclerzowi Hitle- | przejażdżkę samochodami, następnie zaś od ju adwokatury obowiązani są do odbycia Po 
Kościół unijny od zarania „paszego od-|rowi w Berghof na Obersalzberg, Król |było się na cześć królewskiego gościa śnią- aplikacji sądowej,a których podania o zwol nig 
rodzenia państwowego stał się bastionem | Karol przybył na dworzec w Berchtesga- |danie, w którym wzięli udział wielki woje- nienie od aplikacji sądowej p. minister nie 
wojującej niemczyzny. Fakt, że na począt- | den specjalnym pociągiem powitany na|wojewoda Michał, min. Rokbbentrop, szef sprawiedliwości: załaćwił” odiiównie | pot 
ku XIX wieku odradzające się państwo | dworcu przez szefa kancelarii prezydialnej | kancelarii prezydialnej dr Meissner oraz p W myśl powyższej uchwał skian ki ska 
pruskie postanowiło podporządkować so- | dr Meissnera. Z.dworca udał się monar-|ze świty rumuńskiej marszałek dworu U- PATA ż zpikanłów aa A | kieg 
bie wszystkie kościoły ewangelickie i stwo- zał rumuński natychmiast do Berghof, |dereanu, ppłk, Filitti, mjr. Radu oraz kre- * y i trze 
rzyło unię tych kościołów, bynajmniej nie |gdzie u wejścia do rezydencji kanclerskiej|wni króla rumuńskiego książe Hohenzol- s O 
iiaa kaza w zaktosię poki jka ustawiono na jego powitanie honorową |lern - Sigmaringen i książe Franciszek Jó- O jg 22 CJA ai 
niowych. A mimo tego kler kościoła unij- bramę, przybraną jedliną oraz flagami o|zef Hohenzollern, ; I dn; Ja w 5. 11. ( ) 
nego konsekwentnie odsuwa się od wspól- barwach rumuńskich i niemieckich, Kan- Wizyta króla: rumuńskiego u kanclerza] | W dniu 1 grudnia 53 ogłoszona zosta- Saw 
pracy z kościołem ewang. augsburskim — clerz Hitler przyjął swego gościa w towa: | Hitlera zakończyła się wkrótce po. godzinie | nie -nowa lista adwokatów według stanu Mys: 
i i f : rzystwie ministra Ribbentropa, ma scho-|5-ej. Kanclerz Hitler odprowadził swego | na 30 listopada br. W liście tej uwzględnio 8 sa 
tym właśnie motywując swoją odrębność y p j p cR i i 
organizacyjną. Mniejsza zreszta o to. W sto- dach prowadzących do rezydencji, Naste- | gościa do samochodu i pożegnał się m.nim, |ne zostaną dwie Ore Aa 1) wyzna- pi 
sunku do kościoła tnijnege:: państwo pol. |" odbyła się między kanclerzem a kró- |po czym król rumuński odjechał do.Berch-' nie, 2) data wpisu na listę adwokacką. I" ch ać 
skiego nie ma jeszcze nowej normy praw- wą. 
nej, Jeżeli nadal kościół unijny, a właści- i CZ r @&® otwa 
wie jego duchowieństwo, będzie czuło się F al t k F a C słu n 
reprezentantem _ interesów Berlina — bę a SirajKkow we EPRNRCJI Ji = 
dziemy zmuszeni ustalić taką normę, która | | M 
w sposób definitywny przetnie więzy łą- Dziś ma być postanowiony strajk powszechny kopci 
czące ten kościół z interesami państwa | us 
niemieckiego, Paryż, 25. 11. (PAT) wypadkach strajkujący okupują fabryki i, ewakuowania obsadzonych terenów przy ronio; 
Parę słów poświęcić należy prasie I Mimo że Generalna Koniederacja Pra- | kopalnie, pomocy oddziałów t. zw. gwardii lotnej. pseud 
propagandzie niemieckiej w Polsce. Cyfry|cy jeszcze nie wyznaczyła terminu zapo- Na wiecu robotniczym w Rouen zastęp- Do północnych departamentów zostały =, dyplo! 
podane poprzednio aż nadto jasno wskazu- | wiedzianego strajku powszechnego na znak |ca gen. sekretarza pracy Jouhaux p. Fra- | wysłane specjalne posiłki gwardii. | monz 
ją, że ma ona oparcie i czytelników nie | protestu przeciwko dekretom gospodar- |chen zapowiedział, iż komitet wykonaw- Jak widać z wystąpień organów komu- 
tylko wśród Niemców. Cyfry te ulegną ob- |czym rządu premiera Daladiera, akcja czy konfederacji zbierze się w piątek, by | nistycznych, komuniści starają się nadać 
niżeniu w tej chwili, kiedy społeczeństwo |strajkowa przybiera coraz poważniejszy |ustalić termin strajku powszechnego, który | ruchowi strajkowemu rozmiary wielkiej ak 
polskie odpowiednio się do tej sprawy usto- | charakter, Strajki, które wybuchły w po-|ma objąć wszystkie gałęzie życia narodo- | cji politycznej. Szereg związków zawodo- | Zwi: 
sunkuje, Za granicą w handlu księgarskim |niedziałek rano w okręgu przemysłowym |wego do funkcjonariuszy państwowych | wych obraduje nad sprawą zajęcia - stano- | dłuższe, 
jest przyjęte, że prasę zagraniczną trzyma | Valenciennes na północy Francji, przerzu- | włącznie, Zapowiedź ta wywarła duże wra | wiska wobec projektu strajku powszech- p pracowi 
się z daleka od wystaw i witryn okiennych. |cają się obecnie na okręgi Lille i Rouen o- |żenie, gdyż w akcji strajkowej w lipcu 1936 | nato. i | dsiębior 
Istnieją tam nawet specjalne przepisy nor-|raz na okręg przemysłowy paryski, roku funkcjonariusze państwowi t. j. kole- Wsk 
mujące tę sprawę. U nas jest przeciwnie. W czwartek rano zastrajkowały w okrę |jarze i pocztowcy nie brali udziału, Starcia robotników darczej 
Czas już z tym skończyć, Czas skończyć | gu paryskim wielkie zakłady samochodów Panują obawy, by sobota nie przyniosła z policją stwach | 
także z finansowaniem prasy niemieckiej | „Reynault”, fabryki samolotów „Caudron” |dalszego zaostrzenia sytuacji z powodu za Paryż, 25. 11. (PAT) ' robków, 
przez społeczeństwo polskie. Tak — tak! |oraz fabryka motorów lotniczych „Bloch”. | kaza odbycia pochodu protestacyjnego, or- Wczoraj o godz. 19,45 policja podjęła i | 13-tą 
z finansowaniem przez Polaków prasy| Wszystkie te fabryki zostały okupowane | ganizowanego na ten dzień w Paryżu przez akcję opróżnienia zakładów Renaulta z o- | pów kol 
niemieckiej! Dość przejrzeć jedne lub dru- | przez strajkujących. , fGen. Konfederację Pracy. Niewiadomo |kupujących je robotników, W czasie” tej czymi — 
gie pisemko niemieckie wydawane w Pol- O tempie i rozszerzaniu się akcji straj- | więc czy elementy skrajnie lewicowe nie |akcji doszło między robotnikami do starć zbiorowe 
sce w dziale ogłoszeń. Ileż tam firm pol-|kowej świadczą wymowne cyfry: W po- |zechcą odpowiedzieć na ten zakaz wzmoże |í wiele osób zostało rannych. _M, in. rany układami 
skich ogłasza swoje przedsiębiorstwa w | niedziałek w okręgu Valenciennes liczono | niem demonstracyj strajkowych. odniosło 10 policjantów, Ok. godz. 22 ca- ją się doc 
złudnym przekonaniu o możliwości zdoby- | tysiąc strajkujących, we wtorek 9 tys, w Przemysłowcy z okręgu przemysłowego |ły dział warsztatowy został oczyszczony z których 
cia tą drogą klienteli niemieckiej. A prze- |środę 26 tys., zaś w czwartek w południe | Valenciennes zwrócili się w czwartek po- |okupujących. W wyniku wczorajszej akcji / śratyfikac 
cież dość zestawić ilość i rozmiar tych |liczba strajkujących w tym samym okręgu | południu o interwencję do prezydium rady |na terenie zakładów dokonano 2000 a- */ miesięczn 
ogłoszeń ażeby obliczyć, że częstokrać ce- | przekroczyła 40 tys., dzięki przyłączeniu | ministrów i ministerstwa pracy. Rząd pre- | resztowań, | Związe 
na inkasowania za te ogłoszenia polskie |się do strajku metalowców i górników. Z|miera Daladier stara się zrealizować swe Lille, 25, 11. IPAT), zagwarani 
sygnalizowane są |poprzednie za?0w . że strajki okupa- Komitet górniczy w Anzin psr axamcwa/ zbiorowej, 


przekracza koszt wydania numeru pisem- 
ka. Dość już poniżania godności. Niech 


okręgu Valenciennes 
liczne incydenty, We wszystkich prawie 


cyjne są nie” -~ + rzystępują do 


na dziś rano strajk powszechny. 


przywróce 
przednich 


Polskie Towarzystwo Rolnicze 


Polskiego Towarzystwa Rolniczego i o złą” | Związek Izb i Organizacyj rolmiczych bii- 
czenie jego komórek organizacyjnych _2 | rokratyczną instytucją, nie dającą potrzeb- 


Przeciwko tej koncepcji występują róż- 


korkach BoBotu, Tik 36. Milopofia 1998 1, 
Zezem 
Na łamach prasy oodsiennej i facho- Poznań, 23. 11. 
wej toczy się od niedawna dyskusja na|, W Peókcystyce i dyskusji prasowej po- c | 
iemat otworzenia w Zodei akademii le- | 5"tuie od dawnego już czasu problem or- |wszystkimi elementami składającymi się 
karskiej o skróconym czasie studiów me | $nizacji rolnictwa. Szuka się odpowied-|na planową politykę agrarną, prowadzoną 
dycenych. Jest faktem ogólnie znanym | "ich form stałych dla zrecjonalizowania pro | przez Ministerstwo Rolnictwa. . -- 
— choćby s niedawnych dyskusyj sej- | fikcji 4 zbytu — słowem dla jednolitej po- 
momych i senackich — że lekarzy w Pol | Stawy społeczno - gospodarczej I kultural- | ni ludzie i różne pisma, a nawet niektóre 


ace jest o wiele za mało. Z pośród zaś |Tel mas. 
stanowią żydzi.  Zgodni więc będziemy | majem 1926 roku, jeżeli jeszcze tę granicę 
wszyscy co do faktu, że w Polsce w ogól 


Tymczasem wydeialy lekarskie na 


naszych uniwersytetach 
dzieży dostęp do studiów medycznych. 


Niewątpliwie pomysł akademii lekar- 
skiej w Łodzi powstał m. in. s myślą 0 


usunięciu braku lekarzy w Polsce w cza- 
sie możliwie jaknajszybszym. Wybrano 
jednak drogę najgorszą, 
przecież zaradzić przez rozszerzenie ist- 
niejących w Polsce wydziałów lekar- 
skich, choćby tylko do tego stopnia, aby 


mogły przyjąć na studia wszystkich zgła 


szających się kandydatów, a nie jak to 
się dzieje obecnie, tylko niewielką ich 
część. 

'Otworzenie w Łodzi akademii medy- 
cznej o skróconym czasie studtów obni- 
żyłoby niewątpliwie poziom naukowy 
"medycyny, dałoby nam pseudo-lekarzy i 
ło w czasie, gdy w nas i na Zachodzie 
wiedza lekarska rozwija się w szybkim 
tempie i wymaga coras dokładniejszych 
i dłuższych studiów. Realizacja tego po- 
mysłu zbliżyłaby nas do stosunków pa- 
nujących w Rosji Sowieckiej, gdzie ob- 
niżenie ogólnego poziomu medycyny da- 
ło w rezultacie zamiast lekarzy, coś w 
rodzaju lepszych felczerów. Byłoby to 
niewątpliwie gorsze sło od tego, które 
chcemy usunąć. 


A terae jeszcze jedno zastrzeżenie. 
Dlaczego koniecznie owa — nawijmy 
ją — akademia felczerska ma powstać 
właśnie w Łodzi? Skąd ten- pomysł? 
Zgoda, że Łódź jest dużym, przemysło- 
wym miastem, posiadającym liczne i. du- 
że fabryki i zakłady przemysłowe. Że 
jest drugim co do liczebności miastem w 
Polsce i choe mieć u siebie wyższą uczel- 
nię, ałe dlaczego ta uczelnia ma być ko- 
niecznie woselmią lekarską? Lekarzy 
potrzebuje nie tyłko Łódź, ale cała Pol- 
ska, natomiast znacenie więcej dla łódz- 
kiego przemysłu od innych miast są po- 
trzebni inżynierowie, technicy, monterzy 
tkacze, fjarbiarze itd. 


Tyle się pisze ciągle o braku szkół 
w Polsce i o tym, że prze- 
mys? nasz musi sprowadzać fachowców 
s zagranicy lub wysyłać własnych pra- 
cowników na studia zagraniczne. Dla- 
owego więc Łódź na tym polu jeśli ma 
chęć i pieniądze nie wystąpi z inicjaty- 
wą. Te niedomagania naszego szkolni- 
ołwa powinny być bliższe Łodzi, jako mia 
słu najbardziej zainteresowanemu w roz 
woju szkolnictwa zawodowego. 
Medycyna nasza nie może stać się 
kopciwszkiem, dlatego że Łódź chce mieć 
« siebie wyższą uczelnię, wpadła na po- 
rowiony pomysl masowej fabrykachi 
pseudo - lekarzy, lub jeśli ktoś woli — 
dyplomowanych felczerów. Ost. 


Trzynasta oensja 


Związki pracowników umysłowych od 
dłuższego czasu zabiegają o poprawę bytu 
pracowników instytucyj publicznych i prze- 
dsiębiorstw prywatnych. 

Wskutek poprawy koniunktury gospo- 
darczej w kraju w szeregu przedsiębior- 
stwach pracownicy uzyskali podwyżkę za- 
robków. 

13-tą pensję uzyskali pracownicy skle- 
pów kolonialnych i z wyrobami włókienni- 
czymi — na podstawie zawartej umowy 
zbiorowej, W innych firmach nie objętych 
układami zbiorowymi pracownicy domaga- 
ją się dodatkowego wynagrodzenia i w nie- 
których przedsiębiorstwach otrzymali już 
śratyfikacje, w wysokości około 50 procent 
miesięcznej pensji. 

Związek pracowników bankowych ma 
zagwarantować 13-tą pensję, w umowie 
zbiorowej. Obecnie bankowcy dążą do 
przywrócenia 14-tej pensji, którą w po- 
pezednich latach otrzymywali. 


bo słu można 


towa- 
omorze, Wielkopolska, 


opałowy” 


wprowadziły | zYstw rolniczych (P 
rozmaite ograniczenia utrudniające aji obr tj b. Kongresówka) godna jest 


wszelkich odznaczeń za zasługi położone 
w okresie niewoł. Pogłębianie natomiast 
własnych racji państwowych we wszyst- 
kich dziedzinach życia jest naturalną kon- 
sekwencją, wynikającą z naszej rzeczywi- 
stości polskiej To też konieczność pożegna 
nia się z piękną tradycją na płaszczyźnie 
nowych potrzeb w niczym nie umniejsza 
zasług w przeszłości, a tylko stawia przed 
zespolonymi ewentualnie towarzystwami no 
we cele konieczne do zrealizowania. — 
Chodzi o stworzenie ogólnopolskiego — 


bywa n 


wyrażni 


GŁOSY I 


© nominacjach 


„Kurier Polski” komentując nominacje 
senatorów, wypowiada pogląd, że Sejm po- 
mimo, iż ma większość ozonową, może zgo- 
tować rządowi niejedną niespodziankę. Se- 
nat — zdaniem „Kuriera Polskiego” — w 
swej większości jest aatytotalny. 

„Zwłaszcza lista 32 senatorów z nomina- 
oji P. Prezydenta posiada wyraźne oblicze, 
przeciwne totalirmowi — pisze K. Polski". 

Wchodzi przecież do nowego Senatu kil- 
ku przedstawicieli światopoglądu katolicko- 
narodowego, jak np. redaktor naczelny „Ku- 
riera Warszawskiego”, p. Konrad Olchowicz, 
dyrektor wydawnictwa „Wieczoru Warszaw- 
skiego”, inż. Tadeusz Kobylański, redaktor 
naczelny „franciszkańskiego „Małego Dzien- 
nika”, p: Jan Rembieliński, wchodzi kilku 
księży katolickich. Wszyscy el senatorowie 
muszą być walczącymi przeciwnikami to- 
talizmu, ponieważ sę katolicka jest to- 
talnej przecitwstawn 

Widzimy nadto wiród senatorów E no- 
minacji i z wyboru wielu innych działaczy 
antytotalnych, o tym ciężarze gatunkowym, 
co b. premier Bartel, b. senator Fudakow- 
ski, b. senator Beczkowicz, b, ambasador 
Patek, b. poseł Jan po b. senator Róg." 

„lista nominatów > zawiera nazwiska żad- 
nego z leaderów opozycji, jak to zapowia- 


Związek pracowników spółdzielczych 
zawarł w rb, umowy zbiorowe z 7 spół- 
dzielniami, w których pracownicy otrzy- 
mują 13 pensję, 

Związek pracowników  ubezpieczenio- 
wych ma zagwarantowaną wypłatę gratyfi- 
kacji w wysokości 50 proc. pensji w umo- 
wie zbiorowej, zawartej w rb. 

Związek Pracowników Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych wyjed- 
nał w rb. 13-tą pensję. 

Pracownicy Banku Polskiego mają za- 
gwarantowaną wypłatę 13-tej pensji w 
swoich przepisach służbowych. 

Pracownicy Państwowego Banku Rol- ' 
nego otrzymają w rb. około 50 proc. pensji 
miesięcznej, 

Pracownicy BGK. otrzymają w pierw- 
szych miesiącach każdego roku gratyfikac- 
ję bilansowa. Wkrótce mają otrzymać po- 
łowę pensji na poczet „bilansówki” przy- 
szłorocznej. 


organizacje rolnicze. Upraszczają sobie ro- 
zumowanie: Organizacje rolnicze posiada- 
ją u nas piękne tradycje — a tu chce się 
wszystko rozwiązać i całą robotę zacząć na 
nowo. 

Jest to rozumowanie nie tyle mylne, Ila 
świadomie prawie przekorne, Poco. rozwią- 
zywać, kiedy zachowując w zamierzonym 
Polskim Towarzystwie Rolniczym to, co 
jest zdrowe i dobre w starych organiza- 
cjach, można poprostu wnieść cały zapał 
i przygotowanie do pracy gotownisieńkie 
do nowej organizacji. 

Dzisiejszy stan dobrowolnych organiza- 
cyj rolniczych ma nadbudowę w „Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych" w Warsza- 
wie. „Kurier Polski", organ ster przemy- 
słowych, wytoczył ciężką kolubrynę prze- 
ciwko zamierzeniom unifikacyjnym w rol- 
nictwie, tytułując tę akcję jako „Wyprawa 
po posady na wieś", Czyż „Kurier Polski” 
nie wie, jak bardzo jest (czy był) dzisiejszy 


Tylko dobry i ogólnie uznany towar 


ajczęściej podrabiany. 


Strzeżcie się więc przed nieudol- 
nymi naśladownictwami, żądając 


e 


wysuszonego myydła 


Tukan 
ODGŁOSY 


dały niektóre dzienniki w formie mniej lub 

więcej sensacyjnej. Jedynem nazwiskiem o 

posmaku opozycyjnym, ale raczej z trady- 

cji, jest nazwisko byłego wicemarszałka Ja- 
na Dębskiego, W swoim czasie, po powsta- 
niu Ozonu, pułk. Koc proponował p. Dęb- 

skiemu kierownictwo sektoru rolniczego O- 

zonu, ale wówczas p. Dębski odmówił, O- 

beenie od dłuższego czasu już jest on jed- 

nym z czołowych działaczy Ligi Morskiej i 

Kolonialnej i położył znaczne zasługi w 

rozwoju tej ważnej organizacji społecznej. 

B, wicemarszałek Dębski jest członkiem 

Stronnictwa Ludowego, co prawda trzyma- 

jącym się od dobrych kilku lat zdala od 

działalności tego stronnictwa, — nie mniej 
jednak nie słyszeliśmy nigdy, aby p, Dębski 
stronnictwo to opuścił. Również nie ulega 
wątpliwości, że jeżeli p. Dębski przyjął man- 
dat senatorski, to porozumiewał się uprzed- 
nio z władzami Stronnictwa Ludowego. — 

Dlatego obecność jego w Senacie posiada 

inny charakter, niż powiedzmy sen. Roga, 

— ale z drugiej strony nie należy wyciągać 

dalej idących wniosków z tej nominacji, po- 

nieważ stosunki p. Dębskiego z ludowcami 
są dalekie, zaś od czasu wycofania się 
przez niego z życia politycznego, stosunki 

w tem stronnictwie uległy dużym zmianom." 

„Czas” stwierdza, że mianowanie p. Ja- 
na Dębskiego senatorem, wywarła duże 
wrażenie. 

Kilka pism podkreśla fakt, że na liście 
nominatów znaleźli się m. in. inż. Tad. Ko- 
bylański, jeden z udziałowców „Wieczoru 
Warszawskiego" i „Gońca Warszawskie- 
go”, p. Konrad Olchowicz, redaktor „Ku- 
riera Warszawskiego i literat Stan. Miła- 
szewski, prezes Zjednoczenia Pisarzy Kato- 
lickich. 

„Wieczór Warszawski" stwierdza 
wzmocnienie grupy „Naprawy” w Senacie. 


Człowiek w C. O. P. 


„Kurier Poranny” z radością konstatuje, 
że w "Centralnym Okręgu Przemysłowym 
powstaje nowy typ człowieka, nowy typ 
Polaka, który z zapałem tworzy nowe war- 
tości metodą pracy zespołowej. Dba się też 
o niego. 

„Wszędzie, przy każdej placówce wyt- 
wórczej wznoszone są z równą troskliwością 
osiedla dla urzędników i robotników, oşic- 
dla' wyposażone we wszystkie współczesne 
wymagania komfortu. higieny i życia społe- 
cznego. Zapobiegliwość, z jaką dba się tam 
o zapewnienie maksimum zadowolenia pra- 
cownikowi, jest najlepszym dowodem wiel- 
kiego przeobrażenia społecznego, jakie Pol- 
ska przeżywa.” 


nych korzyści rolnictwu ? 
e e. * 

Zanim tef sprawy dotkniemy, przedsta- 
wimy krótko, jakie są zamierzenia w tei 
dziedzinie O. Z. N. 

Tezy wiejskie Rady Naczelnej O. Z. N. 
zmierzają do ujęcia całego rolnictwa w ra- 
my jednolitej organizacji samorządu rolni- 
czego, obok którego istnieją i działają rów- 
m'eż organizacje dobrowolne. 

Samorząd rolniczy — według założeń 
programowych OZN — ma objąć wszystkie 
osoby należące do zawodu rolniczego. Na 
tym polega jego powszechność, 

Obecny, jednoszczeblowy system woje- 
wódzkich izb rolniczych prowadzi automa- 
tycznie do ich zbiurokratyzowania. Ciężki, 
biurokratyczny system izb wojewódzkich 
nie opiera się na żadnej podbudówce od 
dołu, nie ma kontaktu z terenem i nie przy- 
czynia się do uaktywnienia wsi. 

Samorząd rolniczy — według założeń 
OZN — ma oprzeć się na żywotnym natu- 
ralnym zespole gromady wiejskiej, jako 
dolnej, aktywnej podbudowie. Będzie to 
najniższy szczebel samorządu rolniczego, 
bezpośrednio związany z życiem wsi i wy- 
konywany przez ludność wiejską, która w 
ten sposób zostanie wsiągnięta w orbitę 
spraw zawodowych, rozwiązywanych — 
drogą dalszych szczebli hierarchicznych or- 
ganizacji samorządowej — w skali Pań- 
stwa. 

Schemat organizacyjny samorządu rol- 
nego wygląda w świetle tej Rady Naczelnej, 
jak następuje: 

U podstawy — gromada wiejska, dalej 
Gminna Rada Rolnicza; na szczeblu powia- 
tu — Powiatowa Izba Rolnicza na szczeblv 
województwa — Wojewódzka Izba Rolni- 
cza; wreszcie na szczeblu centrali — Zwią- 
zek Izb Rolniczych. 

Tak pojęty samorząd obejmie wszysi- 
kich rolników. Już w gromadzie, a zwłasz- 
cza w Gminnej Radzie Rolniczej tkwią naj- 
ważniejsze możliwości jednolitej 1 powsze- 
chnej akcji rolniczej zarówno w kierunku 
produkcji, zbytu jak i wszystkich prac spo- 
łeczno - kulturalnych najbardziej aktual- 
nych na wsi. W tym systemie organizacyj- 
nym nie ma mowy ani o zbłurokratyzowa- 
niu, ani też — co ważne — o chaosie po- 
czynań, Gminna bowiem Rada Rolnicza na 
terenie powiatu ma niejako Centralę — Po 
wiatową Izbę Rolniczą, działającą w naj- 
żywszym kontakcie z wszystkimi gminami 
powiatu. Wojewódzkie natomiast Izby Rol- 
nicze spełniają tylko rolę kontrolująco-po- 
średniczącą w rozprowadzaniu planowej po 
lityki agrarnej Ministerstwa Rolnictwa.. 
Znika więc „przybiurkowe” urzędowanie w 
Izbach Rolniczych — a prace powiatowe, 
gminne i gromadzkie dotyczą tylko prak- 
tycznych zagadnień wsi. Przypuszczamy 
więc raczej odbiurokratyzowanie aparatu 
organizacji samorządu rolniczego, a dobro- 
wolne organizacje rolnicze tylko udosko- 
nalą metodę swej pracy i złączą ją zawsze 
w konkretnych wypadkach z potrzebami 
całego państwa. 

Czas chyba uświadomić sobie, że po 20 
latach niepodległości formy  organizacyj 
rolniczych, przystosowane do potrzeb przed 
wojennych, postarzały się trochę. Nade 
wszystko zaś fakt, że tylko około 300 ty- 
sięcy rolników przynależy do wszystkich 
istniejących organizacyj rolniczych, wręcz 
zniewala przytomnie myślących i dbają- 
cych o przyszłość rolników do wyzwolenia 
sił drzemiących w masach wiejskich i skie- 
rowania ich do czynnej i współtwórczej 
pracy kulturalnej i gospodarczej. 

s * s 


Posługiwanie się demagogią w rodzaju 
„wyprawa po posady na wieś” nie jest bez- 
pieczne. Stwierdzamy bowiem, że ani je- 
den prezes okręgowy jakiegokolwiek wiel- 
kopolskiego, małopolskiego czy innego je- 
szcze ogólniejszego towarzystwa czy zwią- 
zku rolniczego nie spełnia swych funkcji 
za darmo mimo, że pochodzi z ‘wyboru 
i „z honoru”, ale ma dostateczne zyski 
wprost lub nie wprost! Co tu kłamać i u- 
dawać „wielkich ofiarników" dla dobra 
chłopów, kiedy panowie prezesi najlepiej 
wiedzą jak prezesowanie płaci. 

Zrobić należy, jak tego wymaga dobrze 
pojęty najbliższy interes rolnika każdego, 
interes całości oraz państwa. Innego kryr 
terium w tej sprawie nie uznajemy, , 


Str. 4 


Poznań, 25. 11. 

„Dziennik Ustaw” z dnia 24 bm, nr. 91 
zawiera dziewięć dekretów, wśród których 
pod pozycją 623 znajduje się dekret „o och- 
ronie niektórych interesów państwa. 

Dekret ten brzmi następująco: 

„Na zasadzie art. 55 ust. 2 ustawy kon- 
stytucyjnej postanawiam co następuje: 


„I. Przestępstwa przeciwko obronności 
państwa i gospodarstwu narodowemu. 

„Art. 1$ 1. Kto uszkadza lub czyni nie 
zdatnymi do użytku przedmioty lub urzą- 
dzenia, służące celom wojskowej obrony 
państwa lub sił zbrojnych, podlega karze 
więzienia. 

$ 2. Jeżeli czyn, określony w par. 1 spo- 
wodował wielką szkodę dla wojskowej ob- 
rony państwa, lub popełniony został w cza 
sie wojny, sprawca podlega karze dożywot- 
niego więzienia lub karze śmierci. 

„Art, 2. Kto utrudnia lub uniemożliwia 
prawidłowe działanie zakładów, wytwa- 
rzających broń lub inny sprzęt wojskowy, 
podlega karze więzienia do lat 5 lub aresz- 
tu. 

„Art, 3. Kto publicznie. rozpowszech- 
nia fałszywe wiadomości lub używa innych 
środków podstępnych w celu. podważenia 
zaufania do waluty polskiej lub do kredytu 
publicznego podlega karze więzienia do 
lat 3. 

„Art. 4, Kto dostarcza za granicę to- 
war sfałszowany lub fałszywie oznaczony, 
jeżeli stąd wynikła szkoda dla interesu eks- 
portu polskiego, podlega karze więzienia 
do lat 3. 


„II. Przestępstwa przeciwko niezależno- 
ści życia publicznego. 

„Art 5 Obywatel polski, który w 
związku z działalnością polityczną w pań- 
stwie polskim przyjmuje od osoby, działa- 
jącej w imieniu obcego rządu, dla siebie lub 
innej osoby korzyść majątkową, albo jej o- 
bietnicę, bądź też korzyści takiej żąda, pod- 
lega karze więzienia. 

„Art. 6, Obywatel Poli, który wchodzi 
w porozumienie z osobą, działającą w inte- 
resie obcego rządu lub organizacji między- 
narodowej w celu działania na szkodę pań- 
stwa polskiego, podlega karze więzienia. 

„Art. 7, par. 1. W razie skazania za 
przestępstwa, określone w art. 5 lub 6 sąd 
może orzec utratę praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych. 

„Par. 2. Przepisy z art. 6 k. k. nie sto- 
suje się do przestępstw, określonych w art. 
516. 


„JIL Przestępstwa przeciwko porządkowi 
publicznemu. 

„Att. 8 par. 1. Kto publicznie nawołuje 
do powszechnego porzucenia pracy przez 
pracowników (strajku powszechnego), bądź 
do powszechnego zamknięcia zakładów 
przez pracodawców, bądź też do wstrzy- 
mania dowozu żywności do miast, podlega 
karze więzienia do lat 5. 

„Par. 2. Kto w celu rozpowszechniania 
sporządza, przechowuje lub przewozi pis- 
ma, druki lub wizerunki, nawołujące do 
powszechnego porzucenia pracy przez pra- 
cowników lub zamknięcia zakładów przez 
pracodawców, albo do wstrzymania dowo- 
zu żywności do miast, podlega karze wię- 
zienia do lat 3 lub aresztu do lat 3. 

„Art, 9. Kto bierze udział w związku 
mającym na celu zbiorowe zamknięcie za- 
kładów pracy, podlega karze więzienia do 
lat 5. 

„Art. 10. Kto powołując się na swój 
wpływ na urzędnika, podejmuje się pośred- 
nictwa w załatwieniu przy jego pomocy 
sprawy urzędowej i żą to przyjmuje dla 
siebie lub innej osoby korzyść majątkową 
lub osobistą, albo jej obietnicę, bądź też ko- 
rzyści żąda, podlega karze więzienia do lat 
5 lub aresztu. 

„Art, 11, Kto publicznie rozpowszech- 
nia fałszywe wiadomości, mogące wyrzą- 
dzić dotkliwą szkodę interesom państwa 
bądź osłabić ducha obronnego społeczeń- 
stwa, bądź też obniżyć powagę naczelnych 
organów państwa, podlega karze więzienia 
do lat 2 i grzywny. 

„Art. 12. Kto publicznie: 

„a) rozpowszechnia fałszywe wiadomo- 
ści, mogące być podstawą do wszczęcia po- 
stępowania karnego lub dyscyplinarnego; 
|  „b) ogłasza akt oskarżenia lub inne pis- 
mo procesowe przed ieso odczytaniem na 


Sobota, dnia 26 listopada 1938 r. 


Ochrona niektórych interesów państwa 


określona dekretem Pana Prezydenta z dnia 24 listopada b.r. 


rozprawie w sprawie karnej, albo wiadomo 
ści o przebiegu niejawnego posiedzenia są- 
du, narad lub głosowania sędziów; 

„c)' w toku postępowania sądowego 
przedstawia fałszywie przebieg rozprawy 
głównej lub podejmuje w druku ocenę do- 
wodów winy oskarżonego lub zasadniczość 
roszczeń stron; 

„d) poddaje złośliwej ocenie wyrok są- 
du, podlega karze: aresztu do roku: 

„Art. 13 par.1 . Minister spraw wewnę- 
trznych władny jest w drodze rozporządzeń 
wprowadzać zakazy publicznego odbioru 
określonych zagranicznych stacyj nadaw- 
czych radiowych. 

„Par, 2. Kto w miejscu publicznym w 
większym gronie osób odbiera przez głoś- 
nik radiowy stację objętą prawnym zaka- 
zem władz, podlega w trybie administracyj 
nym karze aresztu do 3 mies, i grzywny do 
3 tys. zł albo jednej z tych kar. Aparat 
radiowy może ulec przepadkowi. 


„IV, Dozór policyjny w sprawach o 
zbrodnię stanu. 
| „Art. 14. par. 1. W razie skazania za 
zbrodnię stanu sąd może zarządzić jako 
środek zapobiegający rozciągnięcie nad ska 
zanym dozoru policyjnego na czas od roku 
do lat 5, 

„Par. 2. Rozciągnięcie nad skazanym 
dozoru policyjnego pociąga za sobą skutki 
następujące: p 


„a) powiatowa władza administracji 
ogólnej może oddanemu pod dozór policyj- 
ny zabronić pobytu w pewnych miejscowo- 
ściach, albo też wyznaczyć mu miejsce po- 
bytu z tym skutkiem, że wydalenie się z 
wyznaczonej miejscowości dopuszczalne 
jest tylko za jej zezwoleniem; - 

„b) oddany pod dozór policyjny obowią- 
zany jest zawiadomić powiatową władzę 
administracji ogólnej w ciągu 6 godzin o 
zmianie mieszkania lub miejsca pobytu: 

„c) przesyłki pocztowe wysłane przez 
oddanego pod dozór policyjny lub do niego 
nadchodzące mogą być przeglądane przez 
powiatową władzę administracji ogólnej; 

„d) powiatowa władza administracji o- 
gólnej może nakazać oddanemu pod dozór 
policyjny, aby w terminach oznaczonych 
zgłaszał się do niej lub do określonej jed- 
nostki policyjnej i składał wyjaśnienia co 
do swoich zajęć, trybu życia i środków 
utrzymania; 

„e) powiatowa władza administracji o- 
gólnej może celem stwierdzenia prawdziwo 
ści zeznań oddanego pod dozór policyjny 
wkroczyć o każdej porze do jego mieszka- 
nia. 


„V. Przepisy końcowe. 

„Art, 15, Wykonanie niniejszego dekre- 
tu porucza się ministrom spraw wewnętrz- 
nych i sprawiedliwości. 

„Art. 16. Dekret niniejszy wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia." 


CTAA A ZOZA 
Przed pomnikiem w Istanbulu 


Tłumy waja w milczeniu przed: pomnikiem, który symbolizuje powstanie dzisiej- 
szej Turcji, w chwili żegnania zwłók Atatitrka, © ; 


Otwarcie sarkofagu 


Kraków, 25. 11, (PAT) 

Trwające już od dłuższego czasu prace 
około uporządkowania krypty św. Leonar- 
da pod Wieżą Srebrnych Dzwonów na Wa- 
welu i przywrócenia jej właściwego chara- 
kteru z pierwotnej romańskiej epoki trwa- 
ją.w dalszym ciągu i zbliżają się ku koń- 
cowi. 

Ze względu na konieczność obniżenia 
poziomu posadzki w kaplicy, musiały być 
poruszone ze swych miejsc wszystkie sar- 
kofargi królów i bohaterów narodowych, 
pochowanych w tejże krypcie. 

W ub. wtorek władze duchowne z ks. 
metropolitą dr.. Sapiehą na czele w obec- 
ności konserwatora wojewódzkiego inż. 
Tretera przystąpiły do ostatniego już tego 
rodzaju aktu otwarcia grobów, otwierając 


iage ma. 


Tadeusza Kościuszk; 


sarkofarg Kościuszki, w którym znaleziono 
dobrze utrzymaną drewnianą trumnę, za- 
wierającą «wewnątrz ` drugą cynkową,. dos- 
konale = zalutowaną 1: szczelnie : przykrytą 
słomą: Stan fej-trumny, wykonanej w So- 
lurze w Szwajcarii, gdzie — jak wiadomo 
— zmarł Tadeusz Kościuszko, był bardzo 
dobry, tak. że Postanowiono, jej nie otwie- 
rać, 

Podczas robót, zmierzających do obni- 
żenia sarkofagu, natrafiono na głębokości 
około 1 metra na szkielet męski. 

Po całkowitym zakończeniu wszystkich 
robót, krypta ulegnie przebudowie, ułat- 
wiając dostęp i do grobów królewskich i 
do krypty Srebrnych Dzwonów, gdzie spo- 
czywają doczesne szczątki Wodza Narodu 
Marszałka Józefa Piłsudski ego. 


Dekret o rozwiązaniu zrzeszeń wolnomularskich 


M] Warszawa, 25. 11. 
We wczorajszym „Dzienniku Ustaw” 
pozycja 624 ukazał się dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 22 listopada 1938 o roz- 
wiązaniu zrzeszeń wolnomularskich, który 
brzmi następująco: 
„Na podstawie art, 55 ust. 2 ustawy 
konstytucyjnej postanawiam, co następuje: 
„Art. 1 par. 1. Zrzeszenia wolnomular- 
skie (masońskie) uznaje się za rozwiązane 


* z mocy samego prawa. 


„Par, 2, Minister spraw wewnętrznych 
rozwiąże zrzeszenia, zależne od wolnomu- 
larstwa. 

„Par, 3. Majątek rozwiązanych zrzeszeń 
przeznacza się na cele dobroczynności pu- 
blicznej. Archiwa zaś i dokumenty prze- 
kazuje się na rzecz państwa. 


„Art. 2 par, 1, 


Nr. 271 


Ujęto gangstera 
Ten obrazek przedstawiający dramatyczny 


moment uchwycony został w chwili ujęcia 

Jacka Farlowa w składzie w Auguście w 

stanie Georgia. W chwili gdy dom był ob- 

stawiony przez policję, Farlow i jego towa- 

rzysze zostali ubezwładnieni za pomocą ga- 

zów łzawiących, Towarzysz Farlowa Został 
postrzelony. 


takiego związku popiera, podlega karze 
więzienia do lat 5 i grzywny. 

„Par. 2, Kto związek taki zakłada lub 
nim kieruje podlega karze więzienia na 
czas nie krótszy od lat 2 i grzywny. 

„Art. 3 par, 1. Kto uczestniczy w tajnej 
działalności zrzeszenia rozwiązanego na 
podstawie art. 1 ust, 2 lub taką działal- 
ność popiera, podlega karze więzienia do 
lat 5 i grzywny. 

„Par. 2. Tym samym karom podlega, kto 
bierze udział w związku, posiadającym 
nieujawnioną organizację hierarchiczną lub 
odbierającym od swoich uczestników przy- 
rzeczenie bezwzględnej tajemnicy lub bez- 
względnego posłuszeństwa, albo też dzia- 
łalność takiego związku popiera, 

„Art; 4. Dó przestępstw; okreśłonych w 
art '2 i 3; nie stosuje się przepisu art. 6 
k k. 

„Art 5 Minister spraw wewnętrz- 
nych zarządzi likwidację zrzeszeń wolno- 
mularskich oraz wskaże instytucje, na a któ- 
re przechodzi ich majątek. 

„Art. 6 par. 1. Zarządzenie o rozwiąza- 
niu zrzeszenia, wydane na podstawie art. 
1. ust. 2, należy całkowicie do swobodne- 
go uznania ministra spraw wewnętrznych. 

„Par. 2. Zarządzenie ogłasza się w ga- 
zecie rządowej. 

„Par. 3. W razie rozwiązania zrzeszenia 
w. trybie, przewidzianym w ustępach po- 
przedzających, stosuje się odpowiednio 
przepis art. 5. 

„Art. 7, Wykonanie niniejszego dekretu 
porucza się ministrom spraw wewnętrz- 
nych i sprawiedliwości. 

„Art. 8. Dekret niniejszy wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia.” 


Huragan nad Anglią 
Londyn, 25. 11. (PAT) 

Nad wyspami brytyjskimi z zachodu na 
wschód przeszła burza, która spowodowa* 
ła poważne straty i zakłócenia w komuni- 
kacji. Szybkość wiatru dochodziła do 70 
km na godzinę. Wczoraj wieczorem hura- 
gan uspokoił się, ale silny wiatr w dalszym 
ciągu przeszkadzał wyruszeniu okrętów na 
pełne morze. Nawet wielki s/m „Queen 
Mary” musiał zawinąć do portu. Manewry, 
które miały się odbyć w pobliżu Weymto- 
uth, zostały odwołane. 


Płoną lasy 

Hollywood, 25. 11..(PAT) 
Pomiędzy Santa Monica a Malibur Be- 
ach płoną lasy. Na przestrzeni tej znajdu- 
ją się rezydencje licznych aktorów i akto- 
rek filmowych. Pomimo energicznej akcji 
ratunkowej, w której bierze udział przeszło 

1,000 osób, ognia nie zdołano opanować, 


1000 samolotów miesięcznie 
Waszyngton, 25. 11. (PAT) 

W celu koordynacji wysiłków przemy- 
słu lotniczego, departament wojny zwołał 
konferencję, na której omawiano program 
rozbudowy lotnictwa, przewidujący wy- 
puszczanie około tysiąca samolotów mie- 


Kto bierze udział w |sięcznie. Obecnie produkcja amerykańską 


związku wolnomularskim lub działalność | osiąga liczbę 390 samolotów, na miesiący/ 
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Organizacja wsi i gospodarstw 

W zakresie prowadzenia akcji organiza 
cji wsi i gospodarstw ministerstwo rolnic- 
twa i reform rolnych opiera się o izby rol- 
nicze, które obsługują potrzeby gospodar- 
Cze i kulturalne rolnictwa przy współdzia- 
łaniu z istniejącymi w terenie dobrowolny- 
mi organizacjami. 

Dobrowolne organizacje rolnicze grupu- 
ją w swych szeregach: gospodarzy (kółka 
rolnicze), gospodynie (koła gospodyń wiej- 
skich), młodzież (koła i związki młodzieży 
wiejskiej). Ponieważ środki finansowe izb 
rolniczych i dobrowolnych organizacyj ro! 
miczych są często nie wystarczające w od- 
niesieniu do istniejących potrzeb, przeto 
instytucje te korzystają przy realizowaniu 
swych zadań statutowych z pomocy mini- 
sterstwa rolnictwa. Równocześnie, dla więk 
szego rozprzestrzenienia i upowszechnie- 
n'a akcji organizacji wsi i gospodarstw, 
działalność na tym polu nie ogranicza się 
do rolników zrzeszonych w rolniczych orga- 
nizacjach zawodowych i ogólnych, a sięga 
również w szeregi niezorganizowanych, 
wciągając je do pracy organizacji tereno- 
wych. 

Wśród młodzieży wiejskiej akcja ta pro 
wadzona jest głównie jako t. zw. przyspo- 
sobienie rolnicze młodzieży, obejmujące w 
roku bieżącym około 75 tys. uczestników, 
których liczba w stosunku do roku poprze- 
dniego wzrosła znacznie, 

Wśród samodzielnych gospodarzy pro- 
wadzona jest akcja podniesienia ich stanu 
ekonomicznego i kulturalnego. Obejmuje 
ona drobne gospodarstwa wiejskie, a w 
szczególności te, które powstały z przebu- 
dowy ustroju rolnego i prowadzona jest 
przez izby rolnicze oraz dobrowolne orga- 
nizacje. 

Ponadto na terenie kobiecych organiza- 
cyj wiejskich, akcja ta przejawia się w for- 
mie prac prowadzonych w ramach kół gos- 
podyń wiejskich, oddziaływując przede 
wszystkim na racjonalne odżywianie rodzi- 
ny i organizację gospodarstwa wiejskiego. 

Akcja w ten sposób prowadzona roz- 
przestrzenia się coraz więcej i dziś instruk- 
torzy organizacji wsi i gospodarstw obej- 
mują bezpośrednio doradztwem około 30 
tys. gospodarstw, rozmieszczonych w 4,5 
tys. miejscowości. Liczby te w porównanińn 
do danych za rok ubiegły świadczą o wzro- 
ście ilości gospodarstw — i miejscowości 
objętych akcją o około 100 procent. 

Dalszym uzupełnieniem prac na odcinku 
podniesienia ekonomicznego drobnych go- 
spodarstw wiejskich są okręgi ćwiczebne. 
Prowadzone przez warszawską izbę rolni- 
czą przygotowują personel  instruktorski, 
który pracować będzie w całym kraju. W 
okręgach tych szkoli się instruktorów or- 
ganizacji wsi i gospodarstw, przysposobie- 
nia rolniczego oraz instruktorki kół gospo- 
dyń wiejskich w ilości około 200 osób ro- 
cznie. 

Pozatem okręgi ćwiczebne przeszkalają 
z pośród czynnych instruktorów również 
około 200 osób, uzupełniając ich wiadomo- 
ści metodyczne. Objęci tym przęszkalaniem 
są — poza wyżej wymienionym działem 
agronomii społecznej — również kierowni- 
cy dobrowolnych organizacyj rolniczych 
oraz t. zw. specjaliści z różnych dziedzin 
fachowej pracy rolniczej. 

Środki na prowadzenie okręgów ćwi- 
czebnych dostarczane są całkowicie przez 
ministerstwo rolnictwa. (ISKRA) 
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Król Leopold odwiedza chrzestną córkę 


WwW czasie pobytu w Holandii król Belgii 

odwiedźił swoją chrzestną córkę, małą księ 

żniczkę Beatrix w Soestdijk. Obok następ- 

czyni tronu i jej mąż, książę Bernhard oraz 
królowa Wilhelmina, 


Sobota, dnia 26 listopada 1938 r. 


Kto to jest: 


Rzucamy hasło startu do wiel- 
kiego wyścigu o nagrody za pilne czy- 
tanie „Nowego Kuriera", 


Jak należy zdobyć 
nagrode ? 


Po wycięciu ryciny obok, 
należy nalepić ją na pocztówkę, lub 
ćwiartkę papieru i zaopatrzyć p od- 
pisem, zawierającym imię, nazwisko 
i zwięzłe określenie charakteru, wzgl. 
stanowiska, zajmowanego przez osobę 
na rycinie wyobrażonej. To jest rozwią- 
zanie zadania konkursowego, 


Przykład: 
GARY COOPER 
gwiazdor filmowy. 


A więc:' Kto to jest? Kim jest wy- 
obrażony na fotografii obok, nie mło- 
dy już mężczyzna w cylindrze? Mógł- 
by być gwiazdorem filmowym grającym 
role charakterystyczne, role admirałów 
lub dyktatorów.. A może jest to 
ktoś, kto jedną z tych ról już ode- 
śrał wżyciu zdobywając po- 
dziw świata? Europejczyk — czy 
człowiek Wschodu, a jeśli tak, 
którego? Czy należy jeszcze do żyją- 
cych? W każdym razie ktoś nieprze- 
ciętny, którego nazwisko niedawno o- 


Każdy Abonent „Nowego Ku- 
riera", który już uiścił przedpłatę 
za miesiąc grudzień 1938 r. może wziąć 
udział w niniejszym konkursie premio- 


Natomiast wykluczeni zeń są 


biło się o uszy całego świata, a nawet|wszyscy współpracownicy Redakcji i 
u nas w Polsce wywołało rezonans ' Administracji „Nowego. Kuriera”, oraz 
w postaci zarzą dzenia o wywie-|korespondenci i przedstawiciele, 

szeniu flag. Wraz z rozwiązaniem, należy podać 


Wilno, 25, 11. 
« Od przeszło pół wieku rozpierał się w 
Wilnie świetnie zawsze prosperujący bank 
rodziny żydowskiej Bunimowiczów. . Bank 
tych prawdziwych „Rotszyldów" przebrnął 
szczęśliwie przez wszystkie gospodarcze 
burze, urągając wszelkim gromom, które 
druzgotały, zwłaszcza w ostatnim 20-leciu, 
inne silne przedtem instytucje finansowe. 


Aż wreszcie i na bank Bunimowiczów: za- 
giął los okrutny, swój parol. Przyszło zała- 
manie się finansów, które podziałało na 
właściciela tego banku tak- strasznie, że 
onegdaj nagle pod obuchem zmartwień i 
kłopotów padł on rażony udarem serca na 
jednej z ulic Wilna. Zwłoki wydano .rodzi- 
nie, a nad bankiem, którego pasywa prze- 
wyższały grubo ` aktywa, rozciągnięto kon- 


Panika w 


Pojawienie się niedźwiedzi we francu- 
skich Pirenejach wywołało wśród mieszkań 
eów nie tylko sensację, ale panikę, ponie- 
waż nie widziano tu niedźwiedzi od. wielu 
lat. Plaga niedźwiedzi nie ustaje, ale z każ- 
dym niemal dniem zwiększa się ! od lata 
bieżącego roku, to jest od chwili ich poja- 
wienia się tutaj, wyrządziły one olbrzymie 
szkody. 

Już w lecie tego roku ludność z depar- 
tamentu Basses Pyrenees alarmowała, że 
w dolinie Ossau niedźwiedzie wyrządzają 
olbrzymie szkody w stadach bydła. Na 
skutek tych alarmujących wiadomośc: rada 
departamentu postanowiła przystąpić do 
zwalczania plagi, wydając odpowiednie za- 
rządzenia ochronne i wyznaczając nagrodę 
iw wysokości 500 franków za upolowanie 


Manewry armii amerykańskiej 


Fragment z wielkich manewrów broni pancernej USA. Samolot przelatuje z szybko- 
ścią 300 km/godz. ponad czołgami, wytwarzając grubą zasłonę dymną, 


Pirenejach 


200 fr. za upolowanie niedźwiedzia 


niedźwiedzia. Okazało się jednak, że za- 
rządzenia te nie odniosły spodziewanego 
skutku, wobec czego musiano rozpisać spc- 
cjalną ankietę z zapytaniem, dlaczego ak- 
cja spaliła się na panewce. Odpowiedzi 
były niemal jednakowej treści, a mianowi- 
cie, że nagroda za upolowanie niedźw edzia 
500 franków jest zbyt niska, by dla niej 
ryzykować zetknięcie się z groźnym stwo- 
rzeniem. 


Obecnie, by raz położyć koniec bezkar- 
nemu grasowaniu niedźwiedzi i uwolnić 
ludność od strachu, podwyższono premię za 
upolowanie niedźwiedzia z 500 na 2000 
franków. Być może, że w'ększe szanse ma 
terialne wpłyną korzystnie na zwiększenie 
się odwagi tamtejszych myśliw»e" 


Str, 5 


———— 


400 złątych za 
trafna odpowiedź! 


dane dotyczące nadawcy, w szczegól- 
nosci niezbędne jest podanie: 

1. imienia i nazwiska, oraz dokładnego 
adresu, 

dołączenia kwitu abonamentowego 
na grudzień br., jeśli abonent otrzy- 
muje gazetę przez pocztę względnie 
agenturę, 

Rozwiązania nadsyłać należy pod 
adresem: „Nowy Kurier”, Poznań, 
AL. Marcinkowskiego 18 z dopiskiem 
„Konkurs premiowy”, 


(emin zamknięcia 


Termin nadsyłania rozwiązań, wyz=* 
naczony został do dnia 6 grudnia 1938 r. 
godzina 12-ta 

Termin ten jest ostateczny inie 
będzie więcej przedłużony. Wszelkie u- 
dałe rozwiązania, wezmą udział w lo- 
sowaniu w obecności rejenta, które za- 
decyduje o przyżnaniu nagród. 


Nagrody są następujące: 
zł 25,— jako pierwsza nagroda 
3 x zł 10,— jako trzy dalsze nagrody ` 
9x zł 5,— jako dziewięć nagród 
pocieszenia. 


Ogłoszenie wyniku konkursu pre- 
miowego, nastąpi w dniu 7 grudnia br. 
w „Nowym Kurierze”. 
dniu nagrody, wysłane zostaną przez 
pocztę przekazem pieniężnym 
do rąk laureatów konkursu. 


W tym samym 


OOOO O O O ww 


Naśły zgon wileńskiego „Rotszylda” 


Sensacyjna upadłość żydowskiego bankiera 


trolę. Wypłaty zawieszono aż do czasu u- 
stalenia stanu finansowego masy upadłoś- 
ciowej. 

Rodzinę żydowskich bankierów Buni- 
mowiczów ściga oddawna złe fatum. Jeden 
z braci zmarłego nagle bankiera, Tobiasza 
Bunimowicza, Owsiej, właściciel dużego 
wydawnictwa „Lektor”, zastrzelił się na 
rusztowaniach budowanego przez siebie do- 
mu. Drugi brat, Ilia, przed wojną dyrektor 
wileńskiego oddziału banku petersburskie- 
go, zastrzelił się za granicą. Trzeci z kolei 
brat Bunimowicza został zastrzelony na je- 
dnej z ulic Warszawy przez rosyjskiego o- 
ficera żandarmów na tle zazdrości o żonę. 

Na końcu — po tragediach na tle psy- 
chicznym — przyszedł dramat gospodar- 
czy, który zdruzgotał nie tylko materialne 
podstawy olbrzymiej, żydowskiej fortuny, 
ale i jej ostatniego piastuna. 


>— a 


Paweł Fleming i książe Kaukaski 


Poeta Paweł Fleming, który w 1633 
przez księcia Holstein - Gottorp żostał wy 
słany do Rosji i Persji, jako poseł, gościł 
u jednego z szczepowych książąt kauka- 
skich. Pewnego razu został Fleming zapro- 
szony przez księcia na sąd, gdzie wszyst- 
kie sprawy rozstrzygał sam władca. Fle- 
minga uderzyła przede wszystkim niezwy- 
kła szybkość rozstrzygania sporów między 
poddanymi. 

„Jak się panu podobały moje wyroki?" 
zapytał książę Fleminga. 

„A jak się wyroki księcia podobają 
jego poddanym?" odpowiedział pytaniem 
na pytanie Fleming. „Czy obie strony są 
zawsze z wyroku zadowolone?” „A w pań- 
skim kraju są obie strony zadowolone?” 
zapytał znowu książę. Na to Fleming od- 
powiedział: „Zadowolony jest zawsze tem, 
kto miał słuszność i to mu się w wyroku 
przyznało", 


„Więc jaka jest różnica — odpowiedział 
władca — między sądem w moim kraju, a 
pańskim? Żadna. Ja wprawdzie nie zaw- 
sze wiem, która strona ma rację, ale tak w 
moim kraju, jak w pańskim, zawsze jedną 
strona jest zadowolona", 


Zadania | cel 


Sobota, dnia 26 listopada 193 r. 


e dekretu 


o usprawnieniu postępowania sądowego 


BM] Warszawa, 25. 11. 

W Dzienniku Ustaw z dnia 22 bm. ogło- 
szony żostał dekret Prezydenta Rzeczypos- 
politej o usprawnieniu postępowania sądo- 
wego. Ten akt doniosłej wagi zarówno dla 
społeczeństwa, jak i dla sądownictwa, wej- 
dzie w życie już z dniem 28 bm. Zadania i 
cele tego dekretu przedstawiają się w ogól- 
nych zarysach jak następuje: 

1) Rosnący napływ spraw sądowych do- 
prowadził w sądach do powstania poważ- 
nych zaległości i sprawił, że postępowanie 
wlokło się miesiącami i latami. Zator spraw 
sądowych rósł jeszcze bardziej z powodu 
nadmiernego formalizmu procesowego i łat- 
wości odwoływania się wyzyskiwanej naz- 
byt często przez pieniaczy celem przewle- 
czenia postępowania i uchylenia się od wy- 
miaru sprawiedliwości Jakakolwiek racjo- 
nalna polityka kryminalna stała się niemo- 
żliwa, gdy chwilę popełnienia czynu prze- 
stępnego dzielił od ukarania sprawcy dłuż- 
szy okres czasu. Wpływ spraw i wzrost 
liczby odwołań tak dalece przybrały ostat- 
nio na sile, że reforma procesowa stała się 
koniecznością państwową i nie mogła być 
odkładana w interesie praworządności i 
prawidłowego wymiaru sprawiedliwości. 

2) Dekret zmierza do przyśpieszenia po- 
stępowania sądowego poprzez jego uspra- 
wnienie. Zachowując w całości dotychcza- 
sowe słuszne prawa stron w procesie, zmie 
rza jedynie do uwolnienia sądów od nad- 
miernej formalistyki procesowej oraz 
walki ż pieniactwem i gry na zwłokę. 

Niektóre reformy są wynikiem pewnych 
konieczności i faktów, z którymi każde 
państwo musi się liczyć. Jeśli bowiem nie 
stać nas na wszystko, co byłoby może po- 
żądane, musimy przynajmniej wiernie i do- 
brze wykonać to, co jost żre tw Nie je- 
steśmy w stanie otworzyć drogi kasacyjnej 
dla wszystkich spraw. choćby najdrobniej- 
szych i najbłahszych. Musimy zatem wyłą- 
czyć kasację w sprawach potna © sprzet 
słych i poprzestać co doń na osądzie me- 
rytorycznym. 

3) Dekret składa się z trzech części. 
Część pierwsza zawiera zmiany, wprowa- 
dzone w kodeksie postępowania ego. 
W gee drugiej mieszczą się zmiany, ja- 
kim uledz mają dotychczasowe przepisy o 
postępowaniu spornym i egzekucyjnym w 
sprawach cywilnych. Przepisom, normują- 
cym przejściowe sytuacje procesowe, poś- 
więcona jest trzecia część dekretu. Całość 
przenika troska o racjonalizację pracy są- 
dowej oraz o dostosowanie jej tempa 
współczesnego życia. 

4) Najdonioślejszą reformą, wprowadzo- 
ną do procesu karnego, jest wyłączenie ka- 
sacji w sprawach o wykroczenia, urealnie- 
nie zapowiedzenia kasacji przez żądanie zło 
żenia '/+ kaucji kasacyjnej oraz podwyższe- 
nia kaucji kasacyjnej do 300 zł., ale pare 
w najważniejszych sprawach, należących do 
właściwości sądów okręgowych i apelacyj- 
mych. Do rzędu tych samych środków, ma- 
jących na celu odciążenie Sądu Najwyższe- 
go zaliczyć należy również rozszerzenie za- 
kresu kasacyj, rozpoznawanych poza roz- 
prawą, oraz przeniesienie na sądy okręgo- 
we i apelacyjne rozpoznawania niektórych 
wniosków o wznowienie postępowania, któ- 
re niepotrzebnie absorbowały dotąd prawie 
wyłącznie Sąd Najwyższy. 

W ciągu 1923 r. wpłynęło do Sądu Naj- 
wyższego niespełna cztery tysiące spraw. 
W latach następnych liczba ta stale rośnie, 
aż w 1937 r. doszła do 9,131 spraw, co oz- 
nacza w stosunku do 1933 r. wzrost o 125 
procent. -W roku bieżącym obserwujemy 
dalszy wzrost, który osiągnął w pierwszym 
półroczu cyfrę 6.057 spraw, co daje w sto- 
sunku do pierwszego półrocza 1933 r. 
wzrost o 300 procent. Ten stan rzeczy 
stwarzał błędne koło. Im dłużej bowiem 
trwa postępowanie w danej instancji, tym 
większa jest dla oskarżonego pokusa do 
założenia środka odwoławczego, choćby z 
gruntu bezzasadnego i beznadziejnego. Im 
większa jest ilość odwołań, tym dłużej o- 
czywiście trwać musi postępowanie w da- 
mym sądzie i tym większe gromadzą się za- 
ległości w instancjach odwoławczych. Dek- 
ret zmierza do uzdrowienia postępowania 
kasacyjnego przez eliminację kasacji w naj- 
drobniejszych sprawach o wykroczenie oraz 
przez utrudnienie zakładania kasacji, oczy- 
wiście bezpodstawnych i obliczonych na 
zwłokę. 

5) Tą samą tendencją do uproszczenia 
postępowania i uniemożliwienia strone 
przewlekania procesu podyktowane są ró- 
wnież przepisy o protokułowaniu zeznań, 
złożonych w toku dochodzenia o ogranicze- 
miu liczby obrońców i pełnomocników, o 
wzywania na rozprawę świadków z za gra- 
nicy, albo takich, którzy mają stwierdzić 
okoliczności Te same cele przyświecają 
niesporne i niekwestionowane przez strony 
również zmianom o umorzeniu oraz w dzie- 
dzinie wyrokowania zaocznego. Nie uchy- 
biając w niczym prawom obrony, usunięto 
jedynie przerosty formalistyki procesowej 
i położono tamę nielojalnemu wyzyskiwa- 
niu środków procesowych na szkodę wy- 
miaru sprawiedliwości. 

Uwzęiędniaiąc istotne potrzeby Pań- 
stwa oraz doświadczenie, jakie dało dziesię 


cioletnie stosowanie kodeksu postępowania 
karnego, prawodawca uznał za niezbędne 


możliwości zaniechawia za zgodą strony 
szersze ujęcie przepisu, dającego sądowi pra 
wo rg a tajności rozprawy. Krepa 
wanie s azuistycznie ujętymi przypad- 
kami, w których wałno sądowi zarządzić 
tajność rozprawy, nie znajduje uzasadnie- 
nia ani w interesie publicznym, ani w tym 
zaufaniu, jakie prawodawca winien jest nie 
zawisłemu sądowi. Każdy interes publiczny, 
czy to będzie bezpieczeństwo Państwa, 
czy spokój publiczny, czy dobre obyczaje, 
wymaga uwzględnienia, i gd i ko- 
lizja między wobec ra ojmią jawności 
rozprawy w poszczególnej sprawie i publi- 
cznym interesem, pierwszeństwo należy się 
zawsze powsz: i, temu, co jest dob- 
rem pospólnym. 

, 7) Ochronie czci jednostki służy prze- 
pis, ograniczający jawność rozpraw w spra- 
wach o zniesławienie. Jeżeli przepis karzą- 
cy, stojący na straży dobrego imienia jed 
nostki, ma być skuteczny, w takim razie 
trzeba dać pokrzywdzonemu możność do- 
chodzenia swej krzywdy bez narażenia go 
na to, że oszczerstwo ulegnie dalszemu roz 
powszechnieniu przez jawność rozprawy i 
sprawożdania prasowe. Właśnie obawa 
przed dalszym, o wiele sżerszym rozpow- 


pełni ubodzy, nie mz jednak płyn 
nymi funduszami, niezbędnymi na wyłoże- 
nie niektórych kosztów postępowania. De- 
kret rozszerza prawo ubóstwa, pozwalając 
korzystać z jego dobrodziejstwa każdemu, 
kto nie będzie w stanie wyłożyć kosztów 
jak aster Poprawą obecnego stanu rze- 
czy również przepis, przywracający 
obowiązek Sądu Najwyższego, zawiadamia- 
na o Reeker rozprawy. 

zakresie postępowania cywiln ego 
dekret ma również na celu głównie odcią- 
żenie Sądu Najwyższego. W końcu czerwca 
r. b. zaległości spraw w Izbie cywilnej Są- 
du Najwyższego doszły do liczby 10.416 
spraw niezałatwionych. Dekret ogranicza 
ilość spraw cywilnych, rozpatrywanych 
przez Sąd Najwyższy. Dotychczas kasacja 
była dopuszczalna, gdy przedmiot zaskar- 
żenia przenosił 500 zł, a w sądach pracy 


300 zł. Dekret podwyższa te sumy do 1.500 | przepisach 


zł, a w sądach pracy do 500 zł. 


Dalsze odciążenie Sądu Najwyższego | deksu 


polega na wyłączeniu z pod jego 
nia spraw o przyznanie 
sprawach tych chodzi głównie o zbadanie 


rozpozna- 
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tą zmianą nieznaczne zwiększenie ilo- 
spraw w sądach grodzkich o około 3 
nie wpłynie ujemnie na stan agend 
h sądów wobec równoczesnego zwolnie- 
nia ich przez dekret od pewnych czynności 
powy. Ponadto oszczędności uzy- 
ane przez zmniejszenie się ilości spraw 
w sądach okręgowych, pozwolą na powięk 
szenie stanu osobowego sądów grodzkich. 


12) Dotychczasowe przepisy wymagały, 
ażeby plany podziału sum, uzyskanych z 
egzekucji ruchomości i wierzytelności, byłv 
sporządzane przez sąd grodzki. Czynności 
| te z natury rachunkowe i nie budzące wąt- 
pliwości pod względem prawnym dekret 
prz je komornikom, pozostawiając są- 
dowi badanie zarzutów przeciwko planom, 
sporzą ym przez komorników. Reforma 
ta ma na celu przyspieszenie otrzymania 
przez wierzycieli sum, uzyskanych z e$ze- 
kucji, co będzie miało duże znaczenie d!+ 
życia. 

13) Dekret wprowadza instytucje czę- 
ściowego znania prawa ubogich stro- 
nom, które choć w części mogą ponieść 
opłaty i koszty postępowania. 

14) W końcu dekret uzupełnia luki w 
i wyjaśmia wątpliwości, jakie 
przy stosowaniu przepisów ko- 
postępowania cywilnego. Wyjaśnie- 
tych wątpliwości przyczyni się do 


ne 
ści 


powst 


nie 


rawa ubogich, W | zmniejszenia wnoszonych przez strony środ 


ków prawnych, a tym samym do odciążenia 


okoliczności faktycznych stanu majątkowe | sądów. (ISKRA) . 


go strony i rozpatrzenie ich przez sądy 


szęchnieniem rzuconej nań kalumnii, wstrzy | dwóch instancji jest zupełnie wystarcza- 
muje najczęściej pozywa przed | jące. 
zwracaniem się do sądu i albo wyładowuje 10) Względy budżetowe nakazują ponad 


poczucie krzywdy u pokrzywdzone a 
bezkarności u sprawcy, albo ma 
się w starciach krwawych i bójkach. Inte- 
res publiczny nie jest zainteresowany w 
tym, aby w drodze jawnej rozprawy upow- 
szechniać oszczercze wiadomości, godzące 
w cześć i honor jednostki. 1 

8) Dekret naprawia dwa istotne błędy, 
które wywołały dotąd słuszną krytykę i 
nieza enie. Pierwszy tyczy się prawa 
ubóstwa, które dotychczasowy przepis po- 
zwalał udzielać tylko tym, którzy wykazali 
zupełne ubóstwo. Było to krzywdzące dla 
tej grupy oskarżonych, którzy nie będąc w 


to przedłużenie przepisów © jednoosobo- 
wym sądzeniu w sądach okręgowych i ape- 
lacyjnych, które wygasały z dniem 31 gru- 
dnia r. b. Przedłużając te przepisy, dekret 
utrzymuje nadal sądzenie kolegialne w dru- 
giej instancji w tych sprawach, w których 
skarga kasacyjna jest niedopuszczalna. 

11) Dekret zniesie właściwość sądów 
grodzkich, przekazując im sprawy majątko- 
we od 1,000 do 2,000 zł, dotychczas rozpa- 
trywane przez sądy okręgowe. Zmiana ta 
zbliży się dla ludności oraz ułatwi obywa- 
telowi dochodzenie roszczeń dzięki zmniej- 
szeniu kosztów postępowania. Spowodowa- 


Krytyczne głosy w Anglii 


o deklaracji Chamberlaina w sprawie żydowskiej 


Londyn, 25. 11. (PAT) 

Deklaracja premiera Chamberlaina, pre 
cyzująca w jakim stopniu rząd brytyjski go- 
tów jest przyczynić się na rzecz dopuszcze- 
nia emigracji żydowskiej i osiedlenia jej w 
obrębie imperium brytyjskiego rozczaro- 
wała nie tylko żydów, ale również spowo* 
dowała krytyczne głosy w opinii brytyj- 
skiej. Najbardziej interesującym jest głos 
„Manchester Guardian", którego uwagi są 
następujące: 

„Z wyjątkiem drobnego projektu, doty- 
czącego Kenyi, rząd brytyjski ze swej stro- 
ny w ogóle bezpośrednio niczego nie uczy- 
nił Zdania ekonomistów są podzielone co 
do tego, czy W. Brytania jest obecnie w 
stanie wchłonąć większą liczbę żydów: W 
każdym razie rząd brytyjski, który dopuścił 
od r. 1933 tylko 11 tys. uchodźców, w po- 


Przygnebienie w Czechach 


wywołały ostatnie ustępstwa na rzecz Niemiec 


Praga, 25. 11, (PAT) 

Zarówno ostatnie decyzje w sprawie gra 
nicy czeskosłowacko - niemieckiej, jak i o- 
publikowanie umowy w kwestii budowy 
autostrady Wrocław — Brno — Wiedeń, 
wywołały bardzo duże wrażenie w społe- 
czeństwie czeskim, Koła urzędowe po- 
wstrzymują się od wszelkich - komentarzy 
na ten temat. 

Na łamach prasy półoficjalnej ukazał 
się dziś jedynie komentarz, podkreślający 
znaczenie definitywnego uregulowania sto- 
sunków z Trzecią Rzeszą i roli, jaką w go- 
spodarce czechosłowackiej odegrać może 
przyszła droga. samochodowa. Natomiast 
wśród szerokich warstw opinii publicznej 


równaniu z rocznym kontyngentem Stanów 
Zjednoczonych w wysokości 27 tys, w o- 
góle nie przekonał się dotychczas o ko- 
nieczności bardzo wydatnego zwiększenia 
kontyngentu emigrantów“. 

Dziennik krytykuje deklarację premie- 
ra brytyjskiego również z tego tytułu, iż 
wszystkimi kosztami osiedlenia emigran- 
tów w koloniach obciąża ona wyłącznie or 
ganizacje żydowskie, ograniczając tym sa- 
mym poważnie możliwość zakrojonej na 
szeroką skalę akcji osiedleńczej. Rząd bry 
tyjski ofiarowuje żydom jedynie ziemie, 
które mu są zbędne. Ponieważ jednak leży 
w interesie Imperium Brytyjskiego, aby te- 
reny jego zostały gospodarczo rozwinięte, 
przeto wydaje się — konkluduje dziernik 
— że W. Brytania otrzymałaby więcej, a- 
niżeli dałaby. . „PAC: ` 


panuje silne przygnębienie, Ostateczne 
zmiany graniczne, które według tymczaso- 
wych obliczeń objęły ogółem 40 tys, ludno- 
ści, z czego 11 tys. Niemców, a 29 tys, Cze- 
chów, spowodowały jednak stosunkowo 
mniejsze rozgoryczenie niż zamierzona bu- 
dowa eksterytorialnej autostrady niemiec- 
kiej. 


W związku z tym daje się zauważyć w 
opinii publicznej pewien wzrost nastrojów 
amtyniemieckich. Na ulicach miasta obser- 
wować móżna coraz częstsze wypadki za- 
czepiania i nieżyczliwego traktowania ©- 
sób, posługujących się językiem niemiec- 
kim. 


Deklaracja francusko - niemiecka 


Paryż, 25, 11. (ATE) 

Zapowiedziano oficjalnie ogłoszenie 
frarcusko - niemieckiej deklaracji. która 
według „Temps'a” dotyczyć ma następują- 
cych 3-ch punktów: 

1. uznanie obecnych granic fraacusko- 
n'emieckich czyli stabilizacja teraźniejsze- 
gu stanu faktycznego. 

2. zobowiązanie porozumienia się w ra- 
zie sporów między obu krajami, 

3. zapewnienie, że zadna ze stron nie 
będzie występować wobec drugiego z n9- 
wymi rewindykacjami. 


Informacje ze źródeł oficjalnych mówią 
dalej o bilskiej wizyci: p v. Ribbentropa 
w Faryżu. 

Opinia publiczna we Francji odnósi 
stę wyczekująco do de«laracji co da któ- 
ra; przeważa pogląd, że dopiero życie za- 
decydrje o jej praktycznych walorach 
Wskazuje się tu przytym, że stosunki fran- 
cusko - niemieckie, pomimo podpisania de 
klaracji Chamebrlain - Hitler, będącej pier- 
wowzorem na deklaracji francusko - 
mieckiej, doznały w ostatnich czasach wy- 
bitnego pogorszenia, j 


GIEŁDY: 


CEDUŁA o 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Poznań, dnia 24 listopada 1938 r. 


Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę. 
Papiery procentowe 

3%e premiowa poż. inwest. I. em. 84— P, 

45/6 poż. prem. dol, seria III. 42— P. 

49/6 pożyczka konsolidacyjna 66,50 P. 

5% państwowa pożyczka konwers. większe odc. 
67,50 P. 

41/2076 listy zastawne złote w złocie przestem- 
plowane Pozn. Ziemstwa Kred. (dawn. 4!/:%/» 
dolar. listy zast, w zł — 8,9141 zł za 1 doi.) 
63— + 

41/s0/ę złotowe listy zastaw serii L. Pozn. Ziem. 
Kred. 64,75 O. średnie. 

40% listy zastawne wonwert. ostempl. P, Z. K. 
54,— P. 

51/40/0 o Komun. Banku Kredyt. 100 zł w zł 
81— P. 

51/:6/n oblig. Komun. Banku Kredyt. 100 zł w zł 
gwarantowane przez Skarb Państwa 82,— P, 


Akcje bankowe i przemysłowe 
Herzfeld & Victorius 70— + 
Tendencja słabsza. 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 24 listopada 1938 r. 

STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gł, owies I. stand, 470,5 g/l, owies II, stand, 
445 g/L 

Ceny orientacyjne: 


Pszenica zdatna do przemiału : . 18,00—18,50 
Żyto zdatne do przemiału . « . 13,40—13,65 
Jęczmień browarowy . . « s „ 16,00—17,00 
Jęczmień 700—720 g/L a s s » 15,30—15,80 
Jęczmień 673—678 g/l. » « s » 14,65—15,15 
Owies I. stand. . . « « a a a 14,35—14,75 
Owies II. stand. . s . + . a 13,75—14,25 
Mąka pszen. gat. L wye. 0-35% . 35,75—37,75 
Mąka pszenna gat. I.0-50%% . . . 33,00—35,50 
Mąka pszenna gat, I. 0-65% .  30,25—32,75 
Mąka pszenna gat. IT. 35—50%/s . 29,00—30.00 
Maka pszenna gat. I. 35—%65% .„ 26,00—28,50 
Mąka pszenna gat. II. 50—60% . 24.50—25,50 
Mąka pszenna gat. IL. 50—65% . 23,50—24,50 
Mąka pszenna gat. II. 60—65% . 22.00—23,00 
Mąka pszenna gat. III. 65—70% . 18,00—19,00 
Mąka żytnia wyc, 0-30%0 . + « „ 24,75—25.50 
Mąka żytnia gat, I. 0-50%% . s . 23,75—24,50 
Mąka żytnia gat. IA 0-55%% . a «a 23,00—23,75 
Mąka ziemn. superior wł. w. . » 28.50—31.50 
Otręby pszenne grube stand. , . 10,50—11.00 
Otręby pszenne średnie stand.. +  9,25—10,25 
Otręby żytnie stand. + . » s  9,00-—10,00 
Otręby jęczmienne s a s s +  9.15—10,75 
Groch Wiktoria . + s ..a a 25,00—28,00 
Groch zielony (Folger) s » + + 24,50—26,50 
Lubin żółty - ə» « a a a s » 11,75—12,25 
Łubin niebieski 308 N AS 08,40 10,75—11,25 
Rzepak ozimy a « a » » » a 41,00—42,00 
Rzepak jary «+ » ə» 5 » s » » 38,00—3900 
Siemie lniane . = « « s ə + „ 50,00—53,00 
Mak niebieski . « a « « xœ 6500—70,00 
Gorczyca oo « e « + + 4 » a 35,00—37,00 
Makuchy lniane w taflach . . . 19,75—20,75 
Makuchy rzepakowe w taflach . 12.75—13,75 
Ziemniaki jadalne . . . . . . 300— 3,59 
Ziemniaki fabryczne za kg. 6. „ 181/:—19 
Słoma pszenna luzem . . » » 150— 1,75 
w pszenna prasowana , » »  2,25— 2,75 
w Żytnia luzem . . s « s 1.75— 2.25 
w żytnia prasowana , » s +:  2,75— 3,00 
„  owsiana luzem. „, « ə , 150— 1,75 
„  Owsiana prasowana , . »  2,25— 2,50 
„ jęczmienna luzem ; , . 1,50— 1,75 
w jęczmienna prasowana , .  2,25— 2,50 
Siano zwykłe luzem . . « a a 475— 525 
„ zwykłe prasowane « 515—625 
„  nadnoteckie luzem . . s 5.25—575 
w  nadnoteckie prasowane 6.25— 6,75 


Ogólny obrót: 3576 ton, w tym: pszenicy 600 
ton, tend. spok, żyta 645 t, tend, spok., jęcz- 


nie- ! mienia 795 t. tend, lekko zniżkowa, owsa 115 


ton, tend. spok., przetworów młynarskich 478 t., 
tend. spok., nasion 223 t. tend. spok., pastewne 
i inne 720 t, tend. spok, ; 
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Rekolekcje zamknięte dla mężczyzn| -ron/ka_ostrowska 


Katolickie Stowarzyszenie Mężów w 
Aper organizuje Aee tg zamknięte 
a panów w następujących miejscowo- 
ściach; w Buku — 1 grudnia w Domu Sióstr 
Miłosierdzia św. owoc znęca a PO Ei 
szty utrzymania osoby oszą 9— zł. 
W Inowrocławia — 1 tR l e w Uzdrowi- 
sku Solankowym im. Marsz. Focha Przy 
Stawku 6, Koszty utrzymania od osoby wy 
noszą 10 zł W zęby rt OE w dniach 
od 8 do 10 grudnia w Zakładzie ks. ks. Mi- 
sjonarzy. Koszty utrzymania od osoby wy- 
noszą 10 zł. Zgłoszenia na rekolekcje w 
Buku i w Inowrocławiu do dnia 27 listopa- 
da br., Aleje Marcinkowskiego 22 III p. 
Wraz ze zgłoszeniem należy przekazać o- 
płatę rekolekcyjną na konto PKO 204.332. 
Zgłoszenia na rekolekcje w Bydgoszczy 
przyjmuje do dnia 23 listopada br. delegat 
okręgowy p. dr. Bolesław Fischbach (Byd- 
goszcz, ul. Ks. Skorupki 2), do którego 
wraz ze zgłoszeniem należy przekazać op- 
łatę za utrzymanie. 


Straszny mord 
Nakło, 25. 11. 


W Nakle zamordowany został opera- 
tor kina „Apollo” Leon Kym, 

W chwili gdy Kym udawał się do swej 
kabiny, 18-letni Konieczny zadał mu no- 
żem cios w szyję. Kym, brocząc obficie 
krwią, dowlókł się do poczekalni, gdzie 
stracił przytomność. Przed tym jednak wy 
mienił nazwisko napastnika. Odwieziono 
go do szpitala, gdzie zmarł. 

Policja aresztowała  18-letniego Ko- 
niecznego i dwóch jego towarzyszy. Zezna- 
li oni, że przyczyną zabójstwa była złość 
na Kyma za to, że nie chciał ich wpuścić do 
kina. ~ 


Dnia 27 bm. rozpocznie się jesienna seria 
wykładów Uniwersytetu Poznańskiego w 
auli L Państwowe. iceum i Gi m 
im. L Marszałka Józefa Piłsudskiego. Pro- 
gram odczytów publicznych jest następują- 
cy: niedziela 27. 11. dr. Józef Widajewicz, 
prof. Uniw. Pozn. pt. „Niemcy wobec Sło- 
wian Połabskich*. Niedziela 4. 12. dr. Ro- 
man Pollak, prof. Uniw. Pozn. pt. „O rene- 
sansie w Polsce", Niedziela 11. 12. dr. Lud- 


— Ks, prob. Sworowski przeniesiony do 
Ostrzeszowa, Po 9-letniej pracy ja gy; pad 
skiej opuścił parafię ołobocką ks. prob. To- 
masz Śworowski, Po WY. do parafii o- 
strzeszowskiej. Odchodzący z parafii oło- 
bockiej kapłan zabiegał gorliwie koło do- 
bra dusz mu powierzonych i przyczynił się 
do odrestaurowania szacownej świątyni po- 
cysterskiej. Za jego staraniem zakupiono 

nowe dzwony w miejsce zrabowanych 
w czasie wielkiej wojny przez Prusaków. 
Rozwinął i ożywił pracę w organizacjach ka 
tolickich, Był też prezesem Rady Nadzor- 
czej Banku Ludowego w Ołoboku. 

— Ślub w kościele parafialnym. Związek 
małżeński pobłogosławił w tutejszym ko- 
ściele parafialnym ks. Garyantesiewicz mię 
dzy porucznikiem KOP. p. Stefanem Ton- 
derą, a p. Jadwigą Rembikowską z Ostrowa 

'— Złote gody małżeńskie. 50-lecie po- 
życia małżeńskiego obchodził w ub. ponie- 
działek pp. Franciszek Wojciechowski ze 


e ——— 


Krotoszyn 


— Koncert. Odbył się w auli gi jum 
wspaniały koncert, kiego już dawno Kie 
toszyn nie słyszał. Koncertował zespół za- 
wodowych artystów - muzyków w ilości 32 
osób z Poznania pod dyrekcją prof. Euge- 
róusza Dawidowicza, instruktora muzyki 
przy Kuratórium Okręgu Szkolnego.. Poza 
tem w koncercie brały udział p, Hanna 
Dziewińska (ępiew) ip. Janina Zaklińska 
(fortepian). Usłyszeliśmy „utwory Szopena. 
Moniuszki, Karłowicza, Niewiadomskiego i 
Nowowiejskiego. Koncert miał wielkie po- 
wodzenie, sala była przepełniona po brzeg: 
a artystów nagrodzono hucznymi oklaska- 
mi. 

— Uniwersytet Powszechny. Staraniem 
inspektoratu szkolnėgo został powołany do 
życia miejski Komitet Oświaty Pozaszkol- 
nej celem uruchomienia Uniwersytetu Po- 
wszechnego. W tym celu został utworzony 
specjalny komitet z dyr. Liceum Pedag p. 
Piętą na czele. Organizuje on Uniwersytet 
Powszechny. Wykłady objęli specjaliści po- 
szczególnych przedmiotów. Otwarcie Uni- 
wersytetu odbędzie się 2 grudnia w sali Do- 
mu Katolickiego, gdzie też będą się odby- 
wały wykłady, ` 


Skoki, 25. 11. 
W Skokach zapoczątkowano pod wzglę- 
dem kulturalno - oświatowym niezwykle 
doniosłą instytucję. Powołano tam miano- 

wicie do życia Uniwersytet Niedzielny, 
Na bieżący sezon oświatowy Uniwer- 
sytet Niedzielny organizuje 30 wykładów 
popularnych z rozmaitych dziedzin na bar- 
dzo interesujące tematy. Pierwsze wykłady 
odbędą się w przyszłą niedzielę, 27 listopa- 
da, o godzinie 17 i 18 w gmachu szkoły 


Jarocin, 25. 11. 

Na parkanie kościoła św. Marcina wmu- 
rowano przed kilku laty tablicę ku uczcze- 
niu poległych bohaterów powstania wielko- 
polskiego z kompanii jarocińskiej. Tablica 
do niedawnego czasu otoczona była tro- 
skliwą opieką, bił bowiem z niej kult pra- 
wdziwego bohaterstwa.  Przejeżdżający 
przez m. Jaroćin powstańcy śląscy dla ucz- 


= m 


Leszno 


— Zupełna rehabilitacja kisrownika 
szkoły nr. i, Ciągnąca się od kwietnia ub. 
roku głośna. w Lesznie sprawa kierownika 
szkoły powszechnej nr 1, p. Stanisława Ry- 
chlewskiego, zakończyła się w tych dniach 
w Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu, zupeł- 
ną rehabilitacją oskarżonego, Postępowa- 
mie karne zostało wytoczone kierownikowi 
szkoły Rychlewskiemu wskutek doniesie- 
mia, jakie wpłynęło do władz w kwietniu 
ub. roku, W czasie przeprowadzenia do- 
chodzeń kier. Rychlewski został aresztowa- 
ny, a później oskarżony o sprzeniewierze- 
nie sumy należącej do Rady Szkolnej, oraz 
o poświadczenie nieprawdy przez dokona- 
nie nieprawdziwych zapisów w księgach 
kasowych Rady Szkolnej, Po ukończeniu 
śledztwa kier, Rychlewskiego wypuszczono 
z aresztu i przystąpiono do wygotowania 
aktu oskarżenia, W dniach 1 i 4 czerwca 
br. odbyła się rozprawa przed Sądem Okrę 


W poniedziałek, dnia 28 bm., poznański 
Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w Śre- 
mie rozpatrywać będzie sprawę tragedii, 
jaka rozegrała się w dniu 8 lipca br. w 
Tworzymirkach, w pow. śremskim. Jak 
wiadomo, zastrzelony został wówczas z re- 
wolweru dzierżawca majętności śp. Jan Kło 
potowski, a ciężko pobity hr. Franciszek 
Żółtowski z Wrześnicy. 


Sobota, dnia 26 listopada 1938 r. 


Jesienna seria wykładów Uniwersytetu Poznańskiego 


kija e kj aa ca 
„Idee wychowawcze n b 
Niedziela 18. 12. dr. Józet Jachimek, rof. 
Gimn. w Ostrowie: „Nasze ulubione p 

opularne w dziełach polskich romanty- 

ów* (Bogato ilustrowane lirycznymi muzy- 
czno - wokalnymi przykładami). Odczyty 
będą się odbywały o godz. 18. Wstęp na 
poszczególne odczyty 30 gr., dla młodzieży 
i wojskowych niższych stopni 15 gr. 


* E % 
swą małżonką Anną z domu Czekalską. Z 


okazji jubileuszu odwiedził pp. Wojciecho- 
wskich p. burmistrz Cegiełka w towarzyst- 
wie urzędnika miejskiego p. Wollmana. P. 
burmistrz złożył Jubilatom serdeczne ży- 
czenia oraz 50 zł. | 

— Nowa targowica. Z wwagi na central- 
ne położenie Ostrowa w południowej Wiel 
kopolsce, powstał projekt założenia w 
Ostrowie targowicy okręgowej, Wobec te- 
o jednak, że obecne targowisko przy ul. 

elnej nie odpowiada wymaganym przepi- 
som, zarząd miejski zamierza pobudować 
nową targowicę przy ul. Pleszewskiej tuż 
przy rzeźni miejskiej. 

— Trzy lata więzienia za nierząd, Przy 
drzwiach zamkniętych rozpatrywał Sąd 
Okręgowy sprawę niej, Nowaka z Sośni 
(pow. «tg ozcica o soać, 

wyniku rozpra wak skazany zosta: 
na 3 lata bezwzględnego więzienia, dokąd 
powędrował wprost z sali sądowej. 


Pożyteczna placówka oświatowa w Skokach 
Uniwersytet Niedzielny 


powszechnej. Wygłoszą wykłady dr. Fabia- 
nowski na temat: „Witaminy — dodatkowe 
czynniki odżywiania” i p. kierownik Biło- 
zor na temat; „Podświadomość” — podwój- 
ne życie człowieka”, Wstęp na wykłady 
bezpłatny. Dzieciom na wykłady wstęp 
wzbroniony, są one przeznaczone dla osób 
dorosłych. Ani na chwilę nie wątpimy, że 
obywatelstwo Skoków i okolicy zapełni 
salę publicznością, spragnioną głębszej, po- 
pularnie podanej wiedzy. 


Dbajmy o kult bohaterów-powstańców 


Na marginesie tablicy i wieńca 


czenia towarzyszów broni zawiesili na tej 
tablicy piękny wieniec ze świeżych kwia- 
tów. Od tej pory minęły już z górą 3 mie- 


siące, wieniec zwiądł i stał się niepodobny | ki 


do wieńca, nikt jednak nie wważał za słu- 
szne usunąć ten okaz zaniedbania. Zarząd 
Tow. Powstańców winien dbać więcej o 
kult dla poległych i nie dopuszczać do tak 
nieestetycznego wyglądu tablicy. 


Tragedia tworzymirska przed sądem 


Srem i jego okolica mają wielką sensację 


Na ławie oskarżonych zasiądą brał wła- 
ścicielki Tworzymirek, Karłowski ze Suli- 
mia, kuzyn zabitego Kazimierz Baranow- 
ski, urzędnik gospodarczy oraz robotnicy 
folwarczni Tworzymirek, Józef Pietrzak, 
Aaa Wrzeskowiak i Szczepan Wal- 
cza 

Rozprawa budzi ogromne zainteresowa- 
nie w Śremie i okolicy. 
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szczęście wolna od bydła. Szkoda wynosi 
1500 zł, którą pokrywa ubezpieczenie. 

— Z życia Tow. Ogrodników, Człon- 
kowie Tow. zebral: się w lokalu firmy 
Kaus, gdzie przewodniczył p. Fertykowski. 
Przedmiotem obrad były sprawy zawodowe 
i organizacyjne. frog dwóch refe- 
ratów, p. Fertykows * „O nawapnianiu 
ziemi” i p. Martyszki „O zwalczaniu szko- 
dników warzyw". © ; 

— Skazani za opór i zniewagę władzy. 
Przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie na 
sesji wyjazdowej w Mogilnie stanęli 'bez- 
robotni: Jan Pluskota, Franciszka Grobei- 
na, Katarzyna Pluskota i Wiktogia Przyby- 
ła. Wszyscy są oskarżeni o zniewaśę 1 
czynny opór władzy, poszukującej u nich, 
pochodzącego z kradzieży, w Nadleśnictwie 
Kopce drzewa. Świadkowie całkowicie 
potwierdzili akt oskarżenia. Oskarżeni zo- 
stali skazani: Pluskota na 5 tyg. aresztu 
bez zawieszenia, z powodu karalności, po- 
zostali na 4 tyg. z zawieszeniem na 4 lata. 

— Kino. Sobota, niedziela, poniedz.a- 
tek 26—28 bm. monumentalny film „Taiem- 
nice Starego Zamku". Nadprogram: „Śląsk 
Zaolzański wraca do Polski. 


Kalisz | 


— Teatr popularny dla wsi. Odbyło się 
w sali Rady Powiatowej zebranie pod kie- 
rownictwem ks. Kantorskiego, proboszcza 
z Godziesz, na którym omawiano szeroko 
sprawę zainteresowania ludności wiejskiej 
ziemi kaliskiej teatrem, Po długiej dysku- 
sji zadecydowano, że sprawą sprzedaży bi- 
letów zajmować się będą gminni referenci 
oświatowi przy pomocy organizacji społe- 
cznych. Przedstawienia dla wsi odbywać 
się będą w dni targowe i w niedziele, = 
Pierwsze z cyklu tych przedstawień- odbę- 
dzie się w dniu 27 bm, > 

— 6 lata więzienia za zabójstwo, Dnia 
21 września br. we wsi Osuchów w zagro- 
dzie gospodarza Durdyna odbywała się za- 
bawa, w czasie której doszło do bójki, w 
której kilku osobników chwyciło kołki z 
płotu i zaczęło gonić swych antagonistów 
po sąsiednich polach. Dwaj napadnięci: 
Stefan Nowaki Józef Janiak skryli się w 
rowie j uzbrojeni w fuzje strzelili do nad- 
biegających, Władysław Janiak, został 
trafiony śrutem w plecy i wkrótce zmarł. 
Sprawcy zabójstwa Nowak i Janiak odpo- 
wiadali przed Sądem Okręgowym w Kali- 
szu i zostali skazani po 6 lat więzienia. 


Skoki 


— Z życia Opieki Rodzicielskiej. Odby- 
ło się zebranie delegatów klasowych szko- 
ły powszechnej. Początek obrad poświęco- 
no uczczeniu 20 rocznicy odzyskania Nie- 
podległości. Po uczczeniu bohaterów walk 
o Niepodległość i o szkołą polską, wywią- 
zała się dyskusja na temat należytego ucz- 
czenia rocznicy, w wyniku której powzięto 
jednogłośnie uchwałę uczcić radosną rocz- 
nicę przez ufundowanie biblioteki dziecię- 
cej, przeznaczając na ten cel fundusze ze 
specjalnego opodatkowania się. Nastąpiły 
wybory nowego zarządu. Wybrano preze- 
sem Opieki Rodz. p. Wiktora Daniela, wi- 
ceprezesem p. Helenę Derdową, skarbni- 
iem p. Franciszka Bartkowiaka, sekreta- 
rzem p. Jana Stillera, zast. sekretarza p. 
Antoniego Skarbińskiego. Sposób zbierania 
oraz wysokość składek pozostał aniezmie- 
niony. Komisję rewizyjną stanowią: p. Ka- 
zimierz Bema, p. Walenty Żelazny, p. Wła- 
dysław Drzewiecki, p. Anna Przybyłkowa. 
p. Jan Rajewski. 


Jarocin 


— Nowe organy w Wilkowyji. Kościół 
parafialny pod wezw. św. ojciecha w 
Wielkowyji otrzymał nowe organy, stare 
bowiem już od czasu wielkiej wojny były 
uszkodzone przez konfiskatę piszczałek na 
cele wojenne. Ufundowanie rd taS organ 
jest wielką zasługą ks. prob. Przybylskiego. 
W ostatnim czasie został oparkaniony cmen 
tarz. W przyszłości zostanie odmalowane 
wnętrze kościoła, które wykona w Wilko- 
wyji zamieszkały artysta malarz Poznański. 

— Renowacja kościoła św, Marcina. 
Kościół św, Marcina w Jarocinie ulega w 
tej chwili dalszej. renowacji. Wieża kościel- 
na, która była silnie uszkodzona, została 
wyremontowana, a powierzchnia pokryta 
blachą cynkową. Niebezpieczne prace bla- 


gowym w Lesznie, Wyrokiem skazano kier. 
Rychlewskiego na łączną karę półtora ro- 
ku więzienia oraz pozbawienie praw oby- 
watelskich i publicznych na przeciąg 3 lat 
— Rozprawa apelacyjna, jaka odbyła się w 
Poznaniu, wykazała w pełni, że zarzuty 
czynione kier. Rychlewskiemu były niesłu- 
szne, Trybunł uwolnił oskarżonego od obu 
rzekomych przestępstw, uznał jedynie od- 
były przez niego 3 mies, tymczasowy areszt 
(w.czasie śledztwa) jako karę za lekkomy- 
ślnie prowadzoną księgowość, Powyższy 
wyrok przyniósł kier. Rychlewskiemu reha 
bilitację i wykazał, że pogłoski rozsiewane 
E związku z jego osobą były bezpodstaw- 


Września 


— Zjazd okulistów, Z ramienia Woje- 
wódzkiego Urzędu Zdrowia zwołany został 
do Wrześni zjazd doświadczalny 40 leka- 
rzy specjalistów - okulistów, Zjazd miał 
charakter informacyjno - naukowy, w cza- 
sie którego badano przeszło 100 osób, zwo- 
łanych w tym celu, chorych na jaglicę i in- 
ne choroby, 


Kępno 


— Sprawa pay zarz a Projekt wstępny 
urządzeń kanalizacyjnych został już sporzą- 
dzony przez inż. dypl. Mariana Serwackie- 

o z Poznania i przedstawiony Biuru Stu- 

iów Kanalizacyjnych i Wodociągów prz 
Związku Miast Polskich w Warszawie. W 
związku z tym, bawił w Kępnie delegat 
Związku Miast Polskich p. inż. Mostowski, 
celem zapoznania się z warunkami tereno- 
wymi na miejscu i omówienia z Zarządem 
Miejskim bliższych szczegółów, związanych 
z tą sprawą inwestycyj. 

— Rezultat zbiórki złomu na FON. 
Przeprowadzona przez młodzież Państw. 
$ m. i Laona anio Fog na ky da- 
a w wyni $. żelaza, szmelcu, e 
ku i aj Log Erie wartości 103.65 zÈ 

— Dom olicki w wie. Ks. dzie- 
kan Nowacki dokonał uroczystego poświę- 
cenia nowowzniesione atolickie- 
go w Olszowie pod 
cki powstał staraniem ks. prob. Brylińskie- 
go. W uroczystości wziął udział wicestaro- 
sta p. mgr. Dziedzic z Kępna. 


em. Dom Katoli- | na 


charskie wykonał p. K. Biadaszkiewicz. O- 
becnie malarze pracują nad odnowieniem 
wnętrza kościoła, który na czas tych prac 
jest dla wiernych zamknięty, Prace malar- 
skie p ycocua mistrzowie: p. M. Rydlewski 
i p. J. Poznański. f 


Mogilno 


— Poświęcenie figury Matki Boskiej. 
Sumptem mieszkańców gminy stanęła w 
Wiecanowie piękna wije Matki Boskiej. 
Poświęcenia dokonał ks. Obarski, wygła- 
szając piękne przemówienie. 

— Miejscowy Komitet do walki z bez- 
robociem obraduje. W sali Rady Miejskiej 
odbyło się pod przewodnictwem p. burmi- | przedstawiają się fatalnie. Ulice zarzucone 
deca) Powie m udziale 30 e65 z pormi którym raige ję acz 

| cyjne zebranie ejscowego Ko- o ują przechodniów. Ulica Jarociń- 
mitetu do walki z bdzzobotdeśm. Fo agi: s rk 
niu Popo do uzupełnienia prezy- | = Poznań, stwarza nadto wielkie niebez- 
dium. W miejsce zmarł É, p. W, Bro- i 


h pieczeństwo dla przechodniów i rowerzy- 
dowskiego wszedł ks. ski, natomiast | stów. Ulica bowiem jest wąska, życie 
rzeciążony pracą społeczną p. Goylewicz, | chnia dziwnie kulista i pełna wybojów. — 
kierownik szkoły, ustąpił miejsca p. mgr. | Przechodzień, by ustrzec się przed niesz- 
, Wreszcie celem żytego wy- | częściem, musi wchodzić do zanieczyszczo- 
an a wóolun kaja ion BĘ | 02 
zadań wytoniono komisje: zbiórkową, kwa- | -(>— Zgony, W ubie 
lifikacyjną, rewizyjną oraz komitet wyko- Goa Edeę linki e nę bring 
Š dziwe mieszkanki miasta, 96-letnią Józetę 


lagierze, 


edek nek pacc wę ky m wy- | Prętkiewiczową, matkę em iel 
buchł pożar w zabudowaniach p. z Aa tnta Marie sa Par ritui a 
maj. w. Czarnotulu. Spaliła p Maratoni St dej R Bo śilniakowa z domu 


Noji na ślubnym kobiercu ` 


W.Peckowie pod Czarnkowem odbył 
się ślub najlepszego polskiego długodystan 
sowca Józefa Nojego z p. Ireną Francuzik. 
Ślub popularnego biegacza wywołał we wsi 
rodzinnej Nojego zrozumiałą sensację. Koś 
ciół wypełniony był do ostatniego miejsca, 
a po obrządku ślubnym członkowie miej- 
scówego „Sokoła” urządzili młodej parze 
huczną owację. | 

Z okazji ślubu Noji mianowany został 
członkiem honorowym „Sokoła” w Pecko- 
wie, w którego barwach startował jako nie 
znany zawodnik na progu swej pięknej ka- 
riery sportowej, 


e—a 


Pięściarstwo 
Mecze zawodowych bokserów w Berlinie, 


We środę w berlińskim Sportpala- 
ście w obecności 10 tys. widzów rozegrano 
kilka walk zawodowych bokserów. W głó- 
wnej walce wieczoru mistrz Niemiec w wa- 
dze średniej, Józef Besselmann, wypunkto- 
wał w 10 rundach Włocha Alessandrini. W 
drugim spotkaniu, w wadze półciężkiej, 
Niemiec Kreitz zremisował z Włochem Pre 
ciso Merlo, 


— Łódź — Poznań, W składzie repre- 
zenńtacyjnego zespołu pięściarekiego Pozna- 
nia, który w najbliższą niedzielę zmierzy 
się w Łodzi z reprezentacją Łodzi zaszły 
dwie zmiany, które są raczej wzmocnie- 
nięm zespołów. Mianowicie w miejsce wy- 
znaczonego w wadze koguciej Liszkego, wy 
stąpi znany reprezentacyjny pięściarz War 
ty poznańskiej Koziołek, zaś zamiast Biał- 
kowskiego w wadze ciężkiej, który został 
kontuzjowany na meczu z warszawską „Po 
lonią” wystąpi znany w Łodzi zawodnik H. 
C. P.Adamczyk. Ostatecznie zatem składy 
drużyn będą następujące: Poznań: Stemp- 
niewicz, Koziołek, Pela, Szymczak, Jarecki, 
Szułczyński, Klimecki, Adamczyk, Łódź: 
Rossman, Marcinkowski. Celmer, Kowalew- 
SĘ Taborek, Pisarski, Moszkowicz i Kło- 

as. 


Kolarstwo 


Trasa międzynarodowego wyścigu kolar- 
skiego dookoła Polski. 


„ Na czwartkowym posiedzeniu zaarządu 
Polskiego Związku Kolarskiego rozpatry- 
wano projekt trasy międzynarodowego wy- 
ścigu kolarskiego dookoła Polski, który się 
odbędzie w końcu lipca 1939 r. Trasa ma 


proawdzić z Warszawy do Lublina, Lwowa, | 


Rzeszowa i Krakowa, a stamtąd przez 
Śląsk Zaolzański, Częstochowę i Łódź z po- 
wrotem do Warszawy. 


Piłka ręczna 


Turniej „Warty” 


Dziś w piątek w hali Okręgowego Ośrod- 
ka, odbędą się dalsze spotkania piłki ko- 
szykowej w ramach turnieju „Warty” o g. 
19, spotkanie KPW. IV. — HCP, następnie 
KPW, II. — Warta I. Ze względu na to, 
iż są to zespoły wyrównane, spotkania po- 
wyższe zapowiadają się ciekawie, 


Projekt drużynowych mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski 


Polski Związek Lekkoatletyczny opra- 
cował już dokładny projekt drużynowych 
lekkoatletycznych mistrzostw Polski, Mi- 
strzostwa odbywałyby się w całej Polsce w 
ciągu jednego dnia, zaś finał ostateczny W 
innym terminie, 

Kluby winny startować w drużynowych 
mistarzostwach pod rygorem spadku do niż 
szej klasy. W skład drużyny winno wcho- 
dzić najmniej 12 zawodników. 

Program zawodów obejmuje konkuren- 
cje następujące: bieg 5 km (3 zawodników 
z klubu), sztafety 3 X 1000 i 3 km (500 — 
300 — 200 — 200 — 300 — 500 m) — po jed- 
nej sztafecie z klubu, bieg %0 m płotki, 
rzuty kulą, dyskiem i oszczepem, skoki w 
dal, wzwyż i tyczką (po 2 zawodników z 
klubu), 


Podstawą wyniku osiągniętego przez dru- 
żynę jest punktem według tabeli fińskiej, 

Klub, który zdobędzie najwięcej pnuk- 
tów, jest mistrzem okręgu, 

Do finału drużynowych mistrzostw Pol- 
ski stają trzy kluby, które w mistrzostwach 
okręgowych zdobyły najwięcej punktów, 
może się zatem zdarzyć, że z jednego okrę- 
gu wejdzie więcej, niż jeden klub, 

Kluby te rozgrywają między sobą finał 
ostateczny w jednym miejscu w walce bez- 
pośredniej, Kluby, które zdobyły dalsze 
trzy punkty, mogą walczyć o 4-te miejsce. 

Mistrz drużynowy Polski zdobywa na- 
grodę wędrowną, która przechodzi na jego 
własność po trzykrotnym z rzędu lub pię- 
ciokrotnym wogóle zdobyciu, 


Program zawodów lekkoatletycznych 


Kalendarzyk zawodów .na rok przyszły 
przedstawia się następująco: 11—12 lutego 
mistrzostwa zimowe. 3 maja: powiatowe 
propagandowe narodowe biegi na przełaj, 
14 maja: okręgowe propagandowe narodo- 
we biegi na przełaj; 28 maja: pierwsza eli- 
minacje przedolimpijskie, 3—4 czerwca: 


męskie mistrzostwa okręgowe, 17—18 cozer- 
wca: kobiece mistrzostwa okręgowe; 17—18 
czerwca: mecz męski Polska — Niemcy w 
Warszawie, 25 czerwca: ewentl. mecz ko- 
biecy z Węgrami, 1—2 lipca: męskie mi- 
strzostwa główne w Poznaniu, 8—9 lipca: 
kobiece mistrzostwa główne na Śląsku. 23 


St. Moritz będzie terenem olimpijskich imprez zimowych 


Szwajcarski Komitet Olimpijski odbywa w Lozannie obrady nad programem zimo- 
wych imprez w St. Moritz, Odbędą się one prawdopodobnie w dniach od 3 do 11 lute- 


go 1940 r. 


Na zdjęciu Skocznia, 
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—30 lipca: igrzyska Polaków z zagranicy w 
Katowicach, 5—6 sierpnia: mecz Polska — 
Emigracja w Krakowie, 12—13 sierpnia 
ewentl, mecz męski z Włochami, 13 sierp- 
nia ewent, mecz kobiecy z Niemkami, 15 
sierpnia eliminacje drużynow. mistrzostw 
Polski. 3 września: finał drużynowych mi- 
strzostw Polski, 10 września: ewent, mecz 
męski z Węgrami w Budapeszcie i ewentl. 
mecz kobiecy z Holandią, 16—17 września 
jubileuszowe zawody 20-lecia PZLA. 23— 
24 września: maraton, chód 10 km. 8 paź- 
dziernika: maraton w Atenach, 15 paździer 
nikach: drugie eliminacje przedolimpijskie. 


W kilku wierszach 


— Zawody pływackie w Katowicach, Ka» 
towicki Dąb organizuje 11 grudnia w Kato- 
wicach, w krytym basenie miejskim, zawo- 
dy pływackie przy udziale najlepszych za- 
wodników śląskich z Dębu, Giszowca i Po- 
goni, 

— Giszowiec — Dąb w pływaniu, Na 
własnym basenie pływackim w Nikiszowcu 
K. S. Giszowiec organizuje w dniu 3 grud- 
nia br. międzyklubowe spotkanie Giszowiec 
— Dąb Katowice. 

— Na treningu w Katowicach, W dniu 
wczorajszym wyjechało z Warszawy do Ka 
towic 7 czołowych łyżwiarzy figurowych, 
członków Warsz. Tow. Łyżwiarskiego, Łyż 
wiarze ci, wysłani na koszt Towarzystwa, 
trenować będą na sztucznym torze lodo- 
wym w Katowicach przez 10 dni, 

— Norwescy tenisiścj pokonani przez 
Duńczyków, Wczoraj zakończony został 
międzypaństwowy mecz tenisowy Dania — 
Norwegia, rozegrany w hali krytej Kopen- 
hagi. Zwyciężyli Duńczycy 3:2, Spotkanie 
powyższe miało charakter treningowy 
przed meczem Danii z Francją o puchar kró 
la szwedzkiego, 

— Siedmiu norweskich narciarzy — ama 
torskimi trenerami w Nisamczech, Norwe- 
ski Związek Narciarski udzielił zezwolenia 
siedmiu swoim narciarzom, aby w okresie 
nadchodzącego sezonu zmowego pełnili w 
Niemczech funkcje amatorskich trenerów. 
Nazwiska trenerów notujemy: Knut Solom, 
Ener Sóberg, Dag R. Malm, Sven Hojosen, 
Gunnar Haug, Odd Jónsen i Falk Norman 
Falkenberg. 

— Reprezentacja Monachium, która ro- 
zegrać ma w Warszawie spotkanie z repre- 
zentacją stolicy w Cyrku, w niedzielę, przy- 
będzie w sobotę wieczorem, 


zz 


To î owo 


W dzisiejszej prasie pokazały się no- 
latki o tym, że mecz Okęcie — Lechia 
został unieważniony. Wiadomość ta jak 
się dowiadujemy, nie polega na praw- 
dzie, bowiem P. Z. B. wczoraj nie rog- 
patrywał żadnych protestów, ani wnio- 
sków, 

Okęcie jest narazie wyeliminowane i 
zanim protestu P. Z. B. nie uwzględni, 
drużyna stołeczna nie będzie walczyła w 
rozgrywkach 0 mistrzostwo drużynowe 
Polski. 
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Romaszow z Raisą stali nieopodal 
okna, za którym grała muzyka. Za vis 
a vis mieli Michina, który tańczył z żo- 
ną Leszczenki, ledwo sięgającej wzro- 
stem do ramienia swego tancerza. 

Par było sporo, tak, że tańczono 
wszerz i wzdłuż, Raz jedna grupa wy- 
konywała figury, raz druga, dlatego mu- 
zyka dwa razy jedną i tę samą musiała 
powtarzać. 

— Trzeba skończyć ostatecznie — 
myślał Romaszow, ogłuszony bębnem. 

— Dosyć tego! „Fizjonomia mło- 
dzieńca wskazywała nieugiętość”. 

Prawie wszyscy z aranżerów pułko- 
wych oddawna mieli szczególniejsze za- 
miłowanie wprowadzać, zwłaszcza w 
trzeciun kontredansie, zamieszczanie 
wśród tańcujących, z czego powstawał 
chaos i śmiechy. Bobetyński również 
rozpoczynając drugą figurę, rozkazywał 
tańce solowe, zwracał panów do pań, 
tworzył grand-rond, wreszcie, pomie- 
szawszy wszystkich, kazał szukać się 
ganserom. 

— Mesdames, avansez, pardon, pa* 


3 
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nowie solo, pardLn, balansez, retour! 

Tymczasem Raisa, zadychając się, 
mówiła rozwścieczona, robiąc przytem 
taki uśmiech, jakby najprzyjemniejszą 
prowadziła rozmowę, 

— Nie pozwolę w ten sposób postę- 
pować z sobą. Słyszysz pan? Nie je- 
stem dziewką. Tak. Porządni ludzie w 
ten sposób nie postępują! 

— Po co się gniewasz, Raiso — mięk 
ko, przekonywująco — rzekł Roma- 
szow. i 

— Gniewać się? — o, to byłoby zbyt 
wiele łaski, Mogę tylko pogardzać pa- 
nem. Szydzić z siebie nikomu nie po- 
zwolę. Dlaczego to pan nie odpowie- 
dział na mój list? 

— Ależ list pani nie zastał mnie w 
domu, przysięgam! 

— Bałamuctwo, czyż“ to nie wiem, 
gdzie pan bywasz! Bądź pewny... 

— (Cavaliers en awant! Rond des 
cavaliers! a gauche! Na lewo, na lewo! 
Plus de la vie! — wykrzykiwał Bobe- 
tyski, piekielnie tupiąc nogami i dzwo- 
niąc ostrogami. 

— Wiem, wiem o wszystkich intry- 


gach tej kobiety, tej liliputki — zaczę- 
ła Raisa, kiedy się Romaszow zbliżył. 
— Za wiele ona myśli o sobie, ta rejen- 
tówna, Cóż ona jest, córka oszusta. 

— Proszę się przy mnie nie odzy- 
wać w ten sposób o moich znajomych 
— ostro powiedział Romaszow. 

Nastąpiła scena skandaliczna nieo- 
mal, Petersonowa błotem obrzuciła 
panią Olę, Zapomniała o swoich robio- 
nych uśmiechach i, cała w kolorach, 
starała się przekrzyczeć swym kataral- 
nym głosem muzykę, 

Romaszow czerwieniał, Czuł bezsil- 
ność, trcił głowę, tak z powodu bólu, że 
pani Ola stała się pastwą niegodziwych 
ność, tracił głowę, tak z powodu bólu,że 
nie potrafił ani jej, ani siebie bronić, że 
nie umiał nic rozwścieczonej Peterso- 
nowej odpowiedzieć, że zwrócono już 
na nich uwagę. 

— Oboje poznacie moje pazury! Raz 
otworzę oczy temu idiocie Nikołajewo- 
wi, którego po raz trzeci chce wepch- 
nąć do akademii. Jak ma postąpić, głu- 
piec, skoro nie widzi, co się u niego w 
domu dzieje. A to trzeba wiedzieć, że 
ona ma kochanka... 

— Proszę się uspokoić — mówił ze 
zśnębieniem Romaszow. 

-— Tak, tak ojciec kradł, a ona za- 
dziera nosa. Wiemy o niej niejedno, nie- 
jedno! 

— Mazur, promenada! — krzyczał 
Bobetyński, sunąc przez salę w lansa- 
dach, podskokach, przysiadaniach, od- 
skakiwaniach, — Mazur, wszystkie pa- 
ry en ayantl 


Zadrżała podłoga. W takt mazura 
zachwiały się płomienie świec, firanki. 

— Dlaczego nie mamy rozstać się 
po przyjacielsku? — rzekł cicho Roma- 
szow. j 

Czuł, że ta kobieta wraz ze wstrę- 
tem budzi w jego duszy lęk. — Pani 
mnie nie kochasz... Rozstańmy się w 
przyjaźni... 

— Aa! Tego pan chcesz? Bądź spo- 
kojny, mój drogi, nie należę do tych, 
które mogą być porzucane, sama po- 
rzucam wtedy, kiedy mi się podoba, 
Nie mogę wyjść z podziwu, jaki pan je- 
steś nikczemny... 

— Skończymy raz — zawołał głucho 
Romaszow, zaciskając zęby. 

— Antrakt pięć minut! Cavaliers 
occuper vos dames! — ryknął Bobe- 
tyński, 

— Tak. Wtedy kiedy zechcę. Pan 
mnie podle oszukiwałeś! Wszystko dla 
ciebie poświęciłam, wszystko oddałam, 
co może tylko ofiarować kobieta ucz- 
ciwa.. Nie śmiałam patrzeć w oczy 
swemu mężowi — temu idealnemu czło 
wiekowi, dobremu, poczciwemu! Zapo- 
mniałam dla ciebie o obowiązkach żony 
i matki! Dlaczego, dlaczego nie pozo- 
stałam mu wierną? 

— Przy-puść-my. — Romaszow nie 
mógł się wstrzymać od uśmiechu, 

— Wszak ta kobieta słynną była z 
romansów, które prowadziła ze wszy- 
stkimi młodymi oficerami, przyjeżdżają- 
cymi na służbę do pułku. 
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Kalendarzyk meteorologiczny 


Piątek, -godz,, 10 rano, 
sferyczne średnie „758 mm. 


najniższa -- 3 st. C. 


Stan wody w rzece Warcie wynosi -- 89 


cm, Temperatura wody -+ 5,7 st, C. 
Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 


Chwaliszewo 76, 


Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 


browskiego 10. 


Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 


ul. Marszałka Focha 47, 
Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 
"Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
NZ" > 
Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 
Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 


Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 


ul, Główna 53. 
Starołęka — Apteka miejseowa, 


Wystawa książki polskiej 


W ramach „Miesiąca Propagandy Książ 
ki". w Wielkopolsce w czasie od 27 bm. do 
4 grudnia br. w salach „Pałacu  Działyń- 
skich" odbędzie się „Wystawa Książki Pol- 
skiej", obejmująca: książkę współczesną, 
książkę wielkopolską na przestrzeni wie- 
ków, książkę biblioteczną i książkę piękną. 

Udział w Wystawie biorą: Biblioteki Ar- 
chidiecezjalna, Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, Raczyńskich, Uniwersy- 
tecka, Związek Księgarzy Polskich, Towa- 
rzystwo Czytelni Ludowych i- Dyrektor 
Jan Kuślin. 

Wystawa będzie otwarta codziennie w 
godzinach od 10-tej do 18-tej. Wstęp 20 
śroszy, akadem. 10 groszy. 

twarcia Wystawy dokona dnia 27 bm. 
o, godz.,:12 p. wojewoda poznański płk. Ar- 
tur Maruszewski. 


Z miasta 

— Ks, prałat Biłko opuszcza Poznań. 
Współzałożyciel Katolickiego Ruchu Mło- 
dzieżoneśo w Polsce ks. prałat- Leopold 
Biłko opuszcza Iig grudnia Poznań, by 
objąć probostwo w Karwinie na Śląsku Za: 
olzańskim. Ks, prałat Biłko był ostatnio 
kierownikiem Katolickiego Związku Mło- 
dzieży Męskiej. W Karwinie obejmie on ró- 
wnocześnie stanowisko dziekana karwiń- 
skiego. 

— Kryzys szkoły klasycznej w Polsce. 
Na. powyższy temat w ramach- Powszech- 
nych Wykładów U. P. dzisiaj, 25 bm, mó- 
wić będzie prof, dr Witold Klinger. W so- 
botę prof. dr Józef Kostrzewski wygłosi od- 
czyt. pt, „Poznań. wczesnopiastowski” z prze 
źroczami. Wstęp 30 i 15 gr. Wykłady bę- 
dą się odbywały w sali 17-tej Collegium 
Minus 25 ina ki Pag i 

— Alpy De ckie. Ższ 
tytułem prof. Stefan Adam Schmidt v gło- 
si pogadankę krajoznawczą w serii aw 
tów, organizowanych przez Poznański Od- 
dział Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie- 
go. Prelegent w sierpniu b. r. przebywał we 
irancuskich Alpach przez trzy tygodnie, 
zwiedził szereg szczytów (powyżej 4 tys. 
metrów) i przywiózł szereg wspaniałych 
zdjęć, które wyświetli. Polacy chętnie od- 
wiedzają tę grupę Alp, a nawet przed ki!- 
ku laty dokonali pięknego wejścia alpini- 
Egrang pd. ścianą La Meije. Interesujący 
odczyt odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 18 w sali im. Śniadeckich Coll. Me- 
dicum, ul. Fredry 10 II p. Wstęp 50 gr, dla 
młodzieży 20 gr. Członkowie P T. T. ma- 
ją wstęp wolny. 

— Zebranie į konferencja wywiadowcza 
dla rodziców. Kierownictwo Publicznej 
Szkoły Dokształcającej Zawodowej Nr 4 w 
Poznaniu zawiadamia, że we wtorek, dnia 
20. bm. odbędzie się o godz, 19-tej w gma- 
chu szkolnym przy ul. Bergera 5 zebra- 
nie .Koła rodzicielskiego z referatem p. 
radcy Wilczkowiaka na temat „Życie i czy 
ny Karola Marcinkowskiego”, Od godz, 20 
do 21 odbywać się będzie konferencja 
wywiadowcza dla rodziców informu- 
jąca o postępach uczniów wszystkich klas. 


Oświata robotnicza 


— Wykłady popularne na Filii Uniwer- 
sytetu Powszechnego ap Kasprowicza dla 
członków Ogrodków Działkowych, rózpoczy 
na się dziś, w. piątek, dnia 25. 11: o godz. 
19-ej. Tematy wykładów są następujące: 
I. Obowiązki obywatela względem Pań- 
stwa, 2. Kościół Katolicki w zmartwych- 
wstałej Polsce; 3, Z biegiem Wisły, Wy- 
kłady odbywać się będą w auli szkoły po- 
wszechnej nr. 32 przy ul, Różanej — nar. 
Stromej (wejście z ul. Stromej), 


= Kalendarz rzymsko- katol, 


Ciśnienie atmo- 
Temperatura 
powietrza w ub. dobie najwyższa -|- 9 st. C. 


Sobota, dnie ~ 
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Poznań niedługo już zadecyduje © tego- 
rocznej nagrodzie literackiej m. Poznania. 
Pisano o tym stosunkowo wiele. Padły 
rozmaite głosy, Potrzebna motywacja była 
wyrazem indywidualnych zapatrywań wy- 
powiadających się, Nie brakło jednak także 
argumentów objektywnych. 

Ponad te głosy — jury niewątpliwie 
wszystkie weźmie pod uwagę — przemówi 
ostatecznie nazwisko nagrodzonego. Kto 
nim będzie? Jakie kryteria przesądzą spra- 
wę? 

Specyficzne warunki, wśród których 
rozwijało się kulturalne i literackie życie 
miasta Poznania po wojnie światowej, będą 
miały swą wagę przy rozpatrywaniu po- 
zycji kandydata w wspomnianych okolicz- 
nościach. Walory twórcze kandydata mu- 
szą się spleść w całość dokonań literackich 
Poznania. 

W tym miejscu oddajemy głos p. Ar- 
kademu Fiedlerowi, tak dobrze znanemu 
literatowi - podróżnikowi, dziecku Pozną- 
nia. Wypowie się na temat: Komu należy 
przyznać nagrodę literacką m, Poznania. 

a 


= 
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Uważam, że w tym roku najpoważniej- - 


szym kandydatem do nagrody literackiej 


W Ławicy powstał klub radnych gromadzkich OZN 


. i Poznań, 25. 11. 

W sali miejscowej szkoły odbyło się ze- 
branie założonego przed miesiącem ` Od- 
działa OZN. Ławica, Do licznie zebranych 
członków wygłosił referat ideologiczny 
przewodniczący oddziału p. Trumpus, 
miejscowy kierownik szkoły. 

W. ożywionej dyskusji postanowiono 


Umysłowo chora trzykrotnie rzuciła się pod tramwaj 
Olbrzymie zbiegowisko na Al, Marcinkowskiego 


Wczoraj około godz, 17 powstało na Al. 
Marcinkowskiego duże zbiegowisko, które 
powiększało się z minuty na -minutę, Ruch 
pojazdów był prawie niemożliwy. W środ- 
ku tłumu stał zatarasowany tramwaj linii 
nr 4, 

Naraz odezwały się dzwonki straży pó- 
żarnej, następnie trąbka pogotowia Ratun- 
kowego, Wszystko wskazywało na to, że 
zaszedł jakiś bardzo poważny wypadek. 
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»„. Z pozornie jałowej i beznadziejnej gleby 
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m. Poznania jest dr. Zenon Kosidowski. 

Wiadomo, jak to było-w . przedwojen- 
nym Poznaniu z życiem kulturalnym: dziel- 
micę naszą nazywano Beocją. Były źródeł- 
ka, owszem, lecz nikłe, nieśmiałe i łatwo 
wysychały na jałowym ugorze. Jak gdyby 
to dziś jeszcze było, przypominam sobie 
poczciwe, uparte, lecz bezowocne wysiłki: 
Fiedlerowska „Tęcza” i jejpodobne wydaw 
nictwa wygasały po krótkim, wstydliwie 
krótkim rozbłysku. 

A czy przez szereg lat po odzyskaniu 
niepodległości zmieniło się coś na lepsze? 
Przyznamy szczerze, że nie. 

Jeżeli dziś jest inaczej i przestaliśmy 
być Beocją, jeżeli dziś inne dzielnice nie pa- 
trzą już na nas przez ramię, lecz przeciw- 
nie, za wzór w niektórych rzeczach brać 
są gotowe, — to — postawmy sprawę jas- 
no — w wielkiej mierze zawdzięczamy to 
Pałacowi Działyńskich i jego twórcy, dr. 
Kosidowskiemu. 


wielkopolskiej umiał Kosidowski wydobyć 
nurtujące w niej soki żywotne. Stał się mo- 
torem i wykonawcą najważniejszego wyda- 
rzenia w życiu kulturalnym powojennego 
Poznania, zrzeszając luzem idącą brać lite- 
racko = artystyczną w potężną organizację, 


rozpocząć energiczną akcję zjednoczenia 
miejscowej ludności wokół OZN. Na wnio- 
sek obecnego członka miejscowej Rady 
Gromadzkiej p Humerskiego zorga- 
nizowano klub radnych gromadzkich OZN. 
celem zrealizowania ideologicznych i go- 
spodarczych postulatów zawartych: w de- 
klaracji Obozu. $ 5 


małej szybkości wozu, nie doznała. poważ- 
niejszych obrażeń, Kobietę wydobyto z pod 
tramwaju i udzielono jej pierwszej pomo- 
cy. lekarskiej, 

Niedoszła -samohójczyni ' tego . Samego 
dnia już dwukrotnie usiłowała rzucić się 
pod tramwaj, Jest to 30-letnia Zofia Star 
czewska, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, Cierpi ona na silny rozStrój nerwowy. 
Dlatego też desperatkę przewieziono do od- 


Jak się okazało, pod tramwaj rzuciła Się | działu psychiatrycznego szpitala miejskie- 
pewna niewiasta, która na szczęście, dzięki lgo na Grobli, 


Zarówno endecy jak i socjaliści 


nosili się z zamiarem wszczęcia bójki 


— 


de Poznań, 25. 11. 
W Sądzie Okręgowym zapadł wczoraj 


wyrok w procesie przeciwko 6 członkom t. 


zw. „Stron. Narodowego'* oskarżoonym o 


udział w napadzie na pochód pierwszoma- 
jowy PPS. W czasie bójki, która się wów- 


czas wywiązała pomiędzy członkami S. N. 
a milicją socjalistyczną szereg osób odnio- 
sło obrażenia w tym dwie osoby cięższe, 

Pierwszą część świadków powołanych 
przez oskarżyciela publiczne- 
go stanowili funkcjonariusze policyjni o- 
raz członkowie PPS-u wzgl. TUR-u, którzy 
brali udział w pochodzie. Opisywali oni 
dokładnie przebieg napadu bojówki endec- 
kiej, 

W charakterze świadków odwodo- 
wych wystąpiło kilku członków Stron- 
nictwa Narodowego. Zeznali oni, że z po- 
chodu PPS padały okrzyki w rodzaju: 
„Precz. z endecją!”, „Precz z klerem!“, 
„Precz z rządem!“ i „Niech żyje czerwona 
Hiszpania!*. Na okrzyki te „publiczność” 
odpowiadać musiała okrzykami „Precz z 
PPS!" i „Precz z pachołkami Moskwy!”, Po 
kilkuminutowym wykrzykiwaniu doszło 
do starcia. 

Po przesłuchaniu świadków zabrał głos 
prokurator Elznerowicz, który wniósł 
o ukaranie oskarżonych Webera, Wolnie- 
wicza i Kamińskiego, w stosunku do pozo- 
stałych oskarżonych zaś od oskarżenia o d- 
stąpił 

Po przemówieniu obrońcy i krótkiej na- 


Wyrok w procesie o napad na pochód 1-majowy. 


radzie przewodniczący sędzia Górale- 
wicz ogłosił wyrok, mocą którego osk. 
Józef Kamiński skazany został na 6 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem na 3 lata 
oraz ponoszenie kosztów sądowych. Pozo- 
stałych oskarżonych sąd uniewinnił z 
powodu braku dostatecznych dowodów 
winy. i 

W uzasadnieniu wyroku sąd stwierdził, 
że zarówno członkowie „Stronnictwa Na- 
rodowego” jak i uczestnicy pochodu PPS 
nosili się od początku z zamiarem starcia 
się i wszczęcia bójki, ` 

—— 


Kiedy Ubezpieczony otrzymuje zwrot 


kosztów prywatnego leczenia ? 

Ubezpieczalnia jest zobowiązana sa- 
ma udzielać pomocy leczniczej przez 
własnych lekarzy, a nie pokrywać kosz- 
ty leczenia prywatnego. Dlatego też je- 
dynie w wyjątkowych wypadkach Ubez 
pieczalnia Społeczna zwraca koszty, 
spowodowane wezwaniem prywatnego 
lekarza. Stać się to może jedynie gdy 
wypadek był nagły i zwrócenie się do 
lekarza Ubezpieczalni było niemożliwe, 
a zwłoka  groziłaby  niebezpieczeń- 
stwem. Ubezpieczalnię należy zawiado- 
mić o wezwaniu lekarza prywatnego 
najpóźniej w ciągu 5 dni od tego wez- 
wania, Żądanie zwrotu kosztów uwzglę 
dnione będzie jedynie w wypadku, gdy 
spełnione będą wszystkie te warunki, 


kulturalne konsolidaci 


Kto powinien być laureatem nagrody literackiej? 


EPa 
wytyczając tej organizacji nowe, śmiałe fo- 
ry i równocześnie stwarzając ową wspania- 
łą placówkę kultury, słynącą dziś zaszczyt- 
nie w Polsce pod mianem Pałacu Działyń- 
skich, Placówkę nie tylko o najwyższym po 
ziomie duchowym, lecz bezustannie twór- 
czą i tętniącą niegasnącym życiem. 

Być może, że my, Poznaniacy, nie zaw- 


sze umiemy należycie docenić to, co się dzie 
je w naszych murach. Ażeby zrozumieć do- 


RAA KN” 


192 steon 


interesującej lektuty 


w sześciu zeszytach powieściowych 
dołączonych już zostało do „Nowego 
Kuriera", 

Każdego tygodnia. Abonenci nasi 
otrzymują 32-stronicowy zeszyt po- 
wieściowy, jako bezpłatną pre- 
mię. Zeszyty poszczególne są ciągiem 
dalszym sensacyjnego romansu p. t 

„MOST WESTCHNIEŃ* 

Wszyscy nowi Abonenci, którzy 
zamówią „Nowy Kurier* na miesiąc 
grudzień 1938, otrzymają wraz z 
gazetą bezpłatnie do końca bm. wszy- 
stkie dotychczasowe zeszyty powieś- 
ciowe (od nr. 1 — 6), a więc łącznie 
pokaźną ilość 192 stron irapującej lek- 
tury, 

Dalszy ciąg „Mostu Westchnień* 
Abonenci nasi otrzymywać będą nadał 
każdego tygodnia bezpłatnie w 
objętości 32-stronnicowego zeszytu. 

Przedpłata na miesiąc grudzień 
wynosi w Poznaniu i na prowincji z 
odnoszeniem 2,20 zł — przez pocztę 
złotych 2.39. 7 T 


ną 


NORY WNN NAYZYNNNNW 


niosłość Pałacu Działyńskich, warto posłu- 
chać głosów innych dzielnic, wyrażających 
się o nim z takim podziwem a nieraz i z 
domieszką zazdrości. i 

Tak się składa, że po powrocie z Mada- 
gaskaru przebywając w Warszawie, stykam 
się ciągle z przedstawicielami tamtejszych 
ster literackich, Ci, którzy orientują się w 
stosunkach kulturalnych Wielkopolski, t= 
znają -bez zastrzeżeń wagę dzieła Zenona 
Kosidowskiego a jego kandydaturę dona- 
grody literackiej naszego miasta wważają za 
najbardziej rzeczową i aktualną. 

Pałac Działyńskich to dzisiaj duma kał- 
turalnego Poznania. Nie może nam być obo- 
jętne, że w dzisiejszej Polsce, Polsce konso- 
lidującej wszystkie swe siły żywotne, 
właśnie Poznań jako pierwszy dał twórczy 
przykład konsolidacji swych dążeń kultu- 
ralnych. 

Dlatego właśnie uważam, že w fym ro- 
ku najpoważniejszym kandydatem do na- 
grody literackiej m. Poznania jest Zenon 
Kosidowski, konsolidator życia kulturalne- 
go Wielkopolski, twórca Pałacu Działyń- 
skich, współzałożyciel  Hulewiczowego 
„Zdroju i akademickiego ,Promethidionu", 
|a wreszcie autor pięknej, w tym roku wy- 
danej książki: „Ze złotego okresu kultury 
Poznania", Książka ta oraz zasługi na połu 
budowy życia kulturalnego są niewątpliwym 
argumentem, przemawiającym za kandydąe 
turą Kosidowskiego.. 

(Warszawa, dnia 10. 11. 1938. q 

Arkady Fiedler, ' 
Øm 


Sekretariat Obwodu 0.Z.N. 


aa powiat poznański 
Poznań, 25. 11. 

Sekretariat obwodu OZN. na powiat 
poznański mieści się w Poznaniu przy Wa- 
łach Kościuszki 3, pokój 6. 

Sekretariat czynny jest w poniedziałki 
środy i piątki od godziny 9 do 13 i od godz. 
15 do 18-tej, WP — a. 
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FIRMY GODNE | 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 
UBRANIA MĘSKIE 
MUNDURKI SZKOLNE 


"Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. 


EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Poznań, 25. 11. 
W sali Rady Miejskiej odbyło się ogól- 
ne zebranie Miejskiego Komitetu Obywa- 
telskiego do walki z bezrobociem. 
Zebranie zagaił przewodniczący MKO. 
— tymczasowy prezydent miasta. Następ- 
nie dłuższe przemówienie wygłosił woje- 


a woda poznański pułk. Artur Maruszewski. 
KOSZULE Z kolei nastąpiło sprawozdanie z dzia- 
KRAWATY łalności wydziału ‘wykonawczego, które 
referował ks. prałat Steinmetz, przyjęcie 

PZW sprawozdania komisji rewizyjnej oraz wy- 


bór nowych wałdz. 

Przewodniczącym M. K. O. jest z urzę- 
du tymczasowy prezydent miasta; wiceprze 
wodniczącymi wybrani zostali ks. prałat 
Steinmetz, Helena Kałamajska, Antoni Ma 
łecki, Władysław Hertz, mgr Bronisław 
Wolek i płk. Wiśniewski, Przewodniczą- 
cym komisji rewizyjnej wybrany został dyr. 
Golik. Wybrano również poszczególne 
komisje M. K. O. 

Na koniec ucchwalono projekt budżetu 
MKO. na rok 1938/39. Budżet zamyka się 
po stronie przychodów i rozchodów kwotą 
949.600 zł. 

Dotacje z Wojewódzkiego Komitetu 
Obywatelskiego do walki z bezrobociem 
preliminowano w wysokości 251.600 zł, z 
czego 50.000 zł, w gotówce, pozostałość 
w produktach. Dotacja gotówkowa wy- 
działu opieki społecznej Zarządu Miej- 
skiego na mleko wyniesie 13.000 zł. 

Trzeci dział budżetu po stronie docho- 


A Pitry koki 


Poznań -Wielka 8. 


Jedyny speejalny skład 
odzieży 
zawodowej i ochronnej 
B.Hildebrandt 


Poznań - St. Rynek 784, 
Gdynia - Świętojańska 5i, 


Ceny fabryczne. Własna produkcja. 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową „polecam w olbrzymim wy- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań- 
ska Fabryka Kołder, właśc. Wieczorek — 
rege jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
za 


Rok założenia 1921. dów — to dochody własne MKO. Przewi- 
Garsonki dziany wpływ ofiar od społeczeństwa w 

Swet kwocie 515.000 zł, opiera się na wynikach, 

ry osiągniętych akcją 1937/38 r. Dalej prze- 

Suknie widuje się zorganizowanie loterii fantowej 

Poranniki | z przypuszczalnym czystym dochodem 

* art, dziecięce | 15.000 zł oraz 3 zbiórek ulicznych, z któ- 

LA uż, p rych każda przynieść winna po 5 tysięcy zł 
POZNAN-27 GRUDNIA 20 naa razem więc imprezy przynieść winny 30 ty- 


asygn. „Kredyt“ 
sięcy złotych. Pozostałość z akcji letniej 
wynosi 50.000 zł. w gotówce i 40.000 zł w 
produktach, t. j. razem 90.000 zł. Wpływy 
wreszcie z darów specjalnych od instytu- 
cyj samorządowych, ze sprzedaży znacz- 
ków itp. preliminowano w kwocie 50.000 
złotych. 

Rozchody preliminowano w kwocie 
949,600 złotych, w czym 708.000 zł w go- 
tówką i 241.600 zł w produktach. 

Na pomoc doraźną (mąka, ziemniaki, 
węgiel, drzewo, wypiek chleba, mleko dla 
dzieci poniżej 2 lat, bony gotówkowe, obia- 
dy w Komitecie Tanich Kuchen i Federacji 
PZOO, pomoc pracownikom umysłowym 
oraz koszty transportu produktów) przez- 
naczono 491.500 zł. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 


Telefon zbiorowy 45-45, 

Poleca najtaniej: Farby — Taklery — Po 
kosty | wszelkie przybory malarskie 
Mydła | proszki do prania — Mydła to 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 


Oddział: Drogerja „Universum” ul. Fr, Ra- 
tajczaka 38. 3 
Telefon 2749, 


Fabrykacja środków do zwalczania szko 
dników w polach, lasach i ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


c _ a 0 NL 
Polecam korzystnie 


KA KOSZULE Na akcję zatrudnienia pracowników fi- 
KRAWATY zycznych wstawiono do budżetu kwotę 
PULOVERY |175.000 zł, na pomoc dzieciom i młodzieży 
KAMIZELKI | 166-600 zł, na pomoc mieszkaniową wresz- 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


Komunikaty 


— Do Kupiectwa Polskiego, Komitet 
Międzyorganizacyjny Tygodnia Propagan- 
dy Przemysłu, Handlu i emiosła Pol- 
skiego zwraca się do PP. Kupców, którzy 
otrzymali okólnik w sprawie dekorowania 
okien w czasie od 4—11 grudnia tylko pol- 
skimi wyrobami z apelem o jaknajspiesz- 
niejsze nadesłanie swych zgłoszeń do Ko- 
mitetu, Na podstawie uchwał organizacyj 
kupieckich udział chrześcijańskiego ku- 
piectwa w imprezach A Propagan- 
dy Przemysłu, Handlu i Rzemiosła, jest w 
całej Polsce obowiązko Komitet Mię- 

organizacyjny nawołuje całe kupiectwo 
do zbiorowego i solidarnego wystąpienia. 

== Podziękowanie, Komisja Oświaty Po- 
zaszkolnej przy Inspektoracie Szkolnym 
Miejskim w Poznaniu składa serdeczne po- 
dziękowanie Stowarzyszeniu Kulturalno- 
Oświatowemu Pracowników. Administracji 
wojskowej SRAWE za użwietnlęnie wy- 
stępami swego chóru i orkiestry, uroczy- gram na jutro. 20,55 Przerwa. 21,00 Koncert 
stości otwarcia roku szkolnego na Uniwer- polskiej muzyki operowej. 22,00 „Woltyżerka 
ghz Powszechnym im. Jana Kasprowi- Dropsy Mops" — „Wesoła Syrena", 22,40 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 23,00 Ostatnie wiado- 

— Do 15 grudnia frwać będzie wystawa | mości dziennika wieczornego, Komunikat: me- 
a młodzieży pozaszkolnej, ony w teorologiczny, 23,05 Wiadomości z Polski w 

éro połeczno. - Oświatowym w Po-|języku angielskim. 23,15 Patrz program War- 
znaniu. Wystawa mieści się w sali wysta- | szawy II. 
wowej Teatru Marionetek „Błękitny Pa-| Poznań, 8,45 Młoda wieś wielkopolska. 13,05 
jac" w pasażu Łuczaka. iny zwie ia | „Przed sezonem zimowym”. 1440 Niedzielne 
od 9 do 15 i od 16 do 21, popołudnie n wujaszka Kazia — audycja dla 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela, dnia 27 listopada 1938 r. 


7,15 Pieśń „Serdeczna Matko”. 7,20 Kon- 
cert poranny. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 Au- 
,dycja dla wsi. 9,15 Transmisja nabożeństwa z 
kościoła św. Krzyża ks. ks, Misjonarzy w War- 
szawie. 11,00 „Orkiestra Marka Webera i so- 
liści”. 11,45 Audycje szkolne w programach 
radiowych, 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03 Poranek symfoniczny. 13,00 Wy- 
jątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 13,05 Prze- 
gląd kulturalny, 13,15 „Z naszych stron” — mu- 
zyka obiadowa. 14,40 „Wszystkiego po trochu” 
16,30 Recital skrzypcowy Wacława Niemczyka 
— audycja dla dzieci. 15,00 Audycja dla wsi. 
17,00 Tygodnik dźwiękowy. 17,30 Muzyka ope- 
retkowa. W przerwie ok. godz. 18,25 Chwila 
Biura Studiów, 19,30 Orkiestra B. B, C, pod 
dyr. Adriana Bouttla. 20,15 Audycje informa- 
cyjne: Zbiorowe wiadomości sportowe, Prze- 
gląd polityczny, Dziennik wieczorny, Nasz pro 


948.600 zł na pomoc bezrobotnym 


preliminowano w nowym budżecie MKO 


cie w wypadkach grożącej eksmisji 7.500 zł. | Biura Funduszu Pracy îm. Zakrzew- 


Na Gwiazdkę i Wielkanoc bezrobotni 
obdarzeni będą tradycyjnymi paczkami; 
na ten cel preliminowano po 30 tysięcy zł. 
Ponadto przeznaczono 2 tysiące zł na pro- 
pagandę, 7.500 do dyspozycji przewodni- 
czącego MKO. i 12.000 zł na administrację, 

W trakcie dyskusji nad projektem bud- 
żetu zabrał głos dyrektor Wojewódzkiego 


ski, który m. in. zadeklarował w imieniu 
Funduszu dotację w kwocie 80 tysięcy zł. 


Oświadczenie to przyjęto do wiadomo- - 


ści, zachowując jednak pierwotny układ 
budżetu. 


Zrealizowanie powyższego budżtetu za- 


leżeć będzie oczywiście w pierwszym rzę- 
dzie od ofiarności społeczeństwa. 3 


Przygotowania do obchodu 20-tej rocznicy 


powstania wielkopolskiego 


W sali Rady Miejskiej, na ratuszu, od- 
było się wczoraj wieczorem posiedzenie 
Komitetu Obywatelskiego Obchodu 20 ro- 
cznicy powstania wielkopolskiego, które 
zagaił tymcz. prezydent m. Poznania, wi- 
tając delegatów związków powstańczych. 
Następnie przystąpiono do wyboru komite- 
tu ogólnego, do którego weszło 60 osób z 
tymczasowym prezydentem m. Poznania, 
na czele jako przewodniczącym, eraz ko- 


mitetu wykonawczego pod przewodnie” 
twem dyr. Drosta. 

Przygotowanie programu obchodu pæ 
wierzono komitetowi wykonawczemu, któ- 
ry na następnym posiedzeniu przedłoży 
gotowy program obchodu. 

Na zakończenie posiedzenia wywiązała 
się dyskusja, w której poruszono sprawy 
związane z 20 rocznicą powstania wielko- 
polskiego. 


Pierwsza w Wielkopolsce kasa bezprocentowa 
dla bezrobotnych powstała w Ławicy-wsi 


W Ławicy-wsi odbyło się uroczyste ot- 
warcie pierwszej w wojew. poznańskim 
Kasy bezprocentowego kredytu dla bezro- 
botnych mających inicjatywę w handlu 
i drobnym przemyśle. 

Miejscowy prez. p. Rafajczak Mar- 
cin powitał przybyłych na uroczystość p. 
dyr. Golika z Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego oraz p. prok. Bryńskiego. Następ- 
nie dyr. Golik omawiając cel i zadanie kasy 
oraz możliwości pomocy dla ludzi przedsię 
biorczych, podkreślił czynniki wychowaw- 
czę, jak uczciwość i zaufanie, w akcji kre- 
dytowej, zapewniającej powodzenie szcze- 
gólnie w drobnym handłu i przemyśle. Z 
kolei sekretarz p. Skrzypczak Jaa od- 


czytał protokóły zebrań organizacyjnych, a 
skarbnik p. Hęciak omówił sprawy na- 
pływających wniosków o pożyczkę. 

W końcu organizator kasy, miej- 
scowy kierownik szkoły p. Trumpus 
dziękował przybyłym gościom za serdecz 
ną opiekę i bezinteresowną pomoc dla ki- 
dzi w Ławicy, którzy własną inicjatywą 
i pracą wybudowali w czasie ciężkiego bez 
robocia pomnik Marszałkowi Piłsudskiemu 
oraz szkołę III stopnia. Obecnie mając za- 
pewnioną pomoc kredytową oraz niedaw- 
no założoną Spółdzielnię wyrobów skórza- 
no - futerkową, zwalczą na swym terenie 
największego wroga Polski, tj. bez- 
robocie, 


> .. e 
Przejrzyjcie listy wyborców! 
Ostrów, 25. 11. 

W poszczególnych lokalach komisyj wy- 
borczych można już przeglądać spisy wy- 
borców, Wyłożone są one od 25 do 29 bm. 
włącznie w godzinach od 10—12 i od 17—21. 
Każdy obywatel ma prawo je przejrzeć i w 
razie omyłki wnieść reklamację. 

Obowiązkiem każdego jest zbadać spisy 
wyborców, gdyż w wypadku nie umiesz- 
czenia na liście traci się prawo głosowa- 
nia. 

W numerze niedzielnym „Nowego Ku- 
riera” zamieścimy podział Ostrowa na o- 
kręgi i obwody. | 


GARONNA AYWNAAKYKANN DONATA DYWANY CANTON OTYCH DATAY orereta 


Hallo! 
Tuau Radio 


dzieci 15,00 Dla naszego pogranicza. 19,30 
Program na jutro. 19,35 Polscy rewelersi. 20,10 
Wiadomości sportowe lokalne, 22,40 Muzyka 
z płyt (z Warszawy). 23,05 Zakończenie au- 


dycji. 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


Nowa wystawa w „Salonie 35“ 

W niedzielę 27 bm. o godz. 12 w połade 
nie nastąpi w „Salonie 35" Plac Wolności 
4 otwarcie wystawy sztuki ludowej z Wieł- 
kopolski i Pomorza. 

Wystawa obejmuje stare sprzęty ka- 
szubskie: szafy, skrzynie, ceramikę Necla 
z Chmielna oraz świątki Andrzeja Majchrza 
ka z Karchowa pod Lesznem. Wystawa po- 
trwa 2 tygodnie. 


Wydawanie biuletynów wymaga 


zezwolenia władz 


Z dniem 28 bm, wchodzi w życie nowa 
ustawa prasowa, Odtąd każdy, kto chce 
wydawać czasopismo, musi wpierw zgłosić 
o tym w Starostwie Grodzkim, Obowiązek 
ten dotyczy zarówno czasopism, które ma- 
ją być publicznie rozpowszechniane, jak 
również czasopism wydawanych przez sto- 
warzyszenia czy organizacje we formie % 
kólników, biuletynów itp, 

Za czasopismo uważa się każdy wytwór 
graficzny, odbity sposobem mechanicznym 
lub środkami chemicznymi, jeżeli druk ten 
ukazuje się przynajmniej raz na trzy mie- 
siące, choćby w nierównych odstępach czas 


17,00 Mediolan. Koncert symfoniczny. — |8u, pod tym samym tytułem, 
18,15 Paris PTT. Koncert symfoniczny. 19,30 Kto nie dokona powyższego zgłoszenia 
Londyn Reg. Niedzielny koncert symfoniczny, naraża się na karę grzywny do 3000 zł į na 
20,10 Deutschlandsender. Koncert Filharmonii konfiskatę druk: 
Berlińskiej. 20,15 Monachium, „Carmen* — o- u, 
pera. 21,00 Rzym. Koncert symfoniczny. 21,30 
Radio Paris. Koncert symfoniczny. 


BERLIN SŁUCHA POLSKIEJ MUZYKI 
LUDOWEJ. „nW SIDŁACH MIŁOŚCI” 


dod em, dnia 26. 11, o godz. 19,20 nadaje Filmy z Grace Moore mają swoją usta" 
lskie Radio zarówno dla słuchaczy całej Pol- loną renomę, to też na każdym z nich sale 
ski, jak i dla Berlina skoczne i ochocze dźwię- Í kinowe są przepełnione publicznością, spra 
ki ludowej mszyki polskiej, Rytmy taneczne i|gnioną usłyszenia pięknego głosu tej zna- 
melodie ludowe tymbardziej może podobać się |Komitej śpiewaczki, Nie więc dziwnego, że 
będą słuchaczom zagranicznym, że wykona jelna premierze najnowszego filmu p. t, „W. 
doskonała w interpretacji polskiego folkloru | sidłach miłości”, wyświetlanego w kinie 
Ludowa Kapela Feliksa Dzierżanowskiego, oraz |» Nowe” melomani walili poprostu „drzwia- 
ulubienica radiosłuchaczy Lucyna Szczepańska mi i oknami”, Za pretensjonalnym tytu- 
i zespół wokalny „Czwórka Radiowa”. lem kryje się wesoła komedia o wielkiej 
Tegoż dnia o godz. 21,00 na fali ogólnopol- | PS WACZCE, która nie chce wywiązać. się 
skiej organizuje Rozgłośnia Warszawska kon- | 7 podpisanego kontraktu, Komedia edia 
cert rozrywkowy pod hasłem „Potańczymy”, w PE ira y w aoi B aa „Travia 
o zgrac Orkiestry P, R. oraz Grynec- piosenkami tiaraa de p vek Aadha oa 
melodie jazzowe na harmonijce. ustne i gi | Graco Moore. Partnerem jej jest Melvyn: 
p ouglas. W nadprogramie wyświetlany 
jjest tygodnik PAT'a i groteska rysunkowy" 


——— 


Z ekrana 


| 
| 
I 
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Straszny wypadek kolejarza 


Wczoraj o godz. 20,50 na dworcu kole- 
jowym w Poznaniu zdarzył się wstrząsają- 
cy wypadek podczas manewrowamania wa- 
gonów. 

Przetokowy 26-letni Tadeusz Błastczyń- 
ski, zam. przy ul. Patrona Jackowskiego 
27, wpadł pod wagon i koła mu odcięły no- 
gę powyżej kolana, Noga wisiała mu tyl- 
ko na strzępach skóry ji żył, 

Natychmiast więc przewieziono ciężko 
rannego Błaszczyńskiego w stanie ciężkim 
do szpitala miejskiego, gdzie dokonano na- 
tychmiastowej amputacji nogi. 


LJ 

Wypadki 
— Potrącona przez samochód, Dzisiaj 
w godzinach przedpołudniowych na zbiegu 
ulic Fr. Ratajczaka i św, Marcina, została 
potrącona silnie przez samochód Pelagia 
Krajewska, lat 76, zamieszkała w Poznaniu 
przy ul, 27 grudnia 17. Po opatrzeniu ran 
Pogotowie Ratunkowe (66-66) przewiozło 

nieszczęśliwą do szpitala miejskiego. 


r LJ LJ 
Kronika policyjna 

— Zamiast drzwiami weszli oknem. Do 
mieszkania Najdy Rozalii zam, przy ul. 
Łukaszewicza 40, dnia 24 bm. między godzi 
ną 19—20 weszli nieznani sprawcy przez 
otwarte okno i skradli z szafy różną bieli- 
znę damską i męską, ogólnej wartości 150 
złotych. 

— Rewizja dała dodatni wynik. W dal- 
szych dochodzeniach w sprawie kradzieży 
dokonanej w dniu 17 ub, m, na szkodę Kor- 
poracji Przemysłu Elektrotechnicznego i 
inż, Zołubka przy ul, Skarbowej Nr 8, za- 
trzymano podejrzanego o paserstwo Płócien 
nika Franciszka zam. przy ul. Spornej Nr. 
18, gdzie w czasie przeprowadzonej rewizji 
znaleziono resztę skradzionych przedmio- 
tów, jak 2? maszyny do pisania, radioaparat 
walizę z częścią bielizny i aparat fotogra- 
ficzny. 

— Kradzież u Z, Garsteckiego, W dniu 
22 bm, Wydział ledczy ujawnił kradzież 
prądu elektrycznego w fabryce skrzyń Z. 
Garsteckiego, przy ul. Bocianka Nr 6. Kra- 
dzież prądu dokonywana była już od kilku 
lat przez założenie przewodu prowizorycz- 
nego z pominięciem licznika, Wysokości 
strat dotyonczas nie ustalono. 

— (Chciał popełnić samobójstwo, Dnia 
25 bm. o godzinie 1,35 Teschner Antoni, za- 
mieszkały przy ul, Wąskiej 3, usiłował po- 
zbawić się życia przez wypicie jodyny, a 
następnie sam zgłosił się do Szpitala Miej- 
skiego, Niebezpieczeństwo życiu jego nie 
zagraża, 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Wielki, Dziś po cenach zniżo- 
nych opera Verdiego „Traviata”, Główne 
role kreują pp.: Dudicz-Latoszewska, A, 
Raczkowski, Al. Karpacki, Dyryguje ka- 
pelmistrz Stefan Barański, W sobotę wzno 
wioną zostanie opera A. Ponchiellego „Gio- 
conda”. Obsadę stanowią pp.: dr Stani Za 
wadzka, dr Roessler - Stokowska, J. Wo- 
liński, E, Szabrańska, K, Urbanowicz, E. 
Maj, H. Zathey, I. Wiśniewski, Wielki ba- 
let układu M, Statkiewicza w wykonaniu 
Z. Grabowskiej, J. Kaplińskiego i całego 
zespołu baletowego. Dyryguje kapelm, Ste 
fan Barański, reżyseria M, Janowskiej, W 
niedzielę o godz, 15-ej „Szczęśliwej podró- 
ży". Wieczorem opera komiczna Ł, Ka- 
mieńskiego „Damy i huzary”, 

„— Teatr Polski. Dziś, w sobotę i nie- 
dzielę wieczorem dalsze sukcesy święci ar- 
cywesoła komedia M. Laszlo „W perfume- 
rii", Doskonała gra artystów z pp.: Pasz- 
kowską, Jaglarzem, Kierczyńskim, Neube|- 
tem i Szyndlerem na czele licznej obsady, 
przyczynia się znacznie do powodzenia, 
niedzielę o godz. 16, po cenach zniżonych, 
G. Zapolskiej „Ich czworo”. Najbliższą pre- 
mierą będzie sztuka J. Kossowskiego D: f 
„Tekla. Druga część zespołu pod wodzą 
reżysera Koreckiego przygotowuje komedię 
Devala „Subretka”. 

, — „Awantury Arabskie” w Poznaniu. 
Niemilknące codzienne oklaski świadczą 
najlepiej o wielkim powodzeniu granej o- 
becnie w Teatrze „Błękitny Pajac" wspa- 
niałej baśni fantastycznej pt. „Awantury 
Arabskie", W baśni tej czarują i rozweselą 
do łez młodych widzów niezastąpiony nigdy 
Kubuś Wszędobylski oraz dwóch pootoreh 
wisusów Tadek i Władek. ~ 

— Szewczyk na tronie” w Ogrodzie Zo- 
ologicznym. Poznański Teatr Peryferyjny 
wystąpi w najbliższą niedzielę o godz. 16, 
po raz ostatni dla dzielnicy Jeżyckiej, ze 
świetną humoreską bajkową w 3 odsłonach 

H.: „Szewczyk następcą tronu”. Pełna 
komicznych scen bajka, to dzieje biednego 
szewczyka Felka, który za dostarczenie 
trzewików szczęścia znudzonej królewnie 
Lali, zostaje przez zacnego króla Ćwieczka 
VII obdarowany królewską żoną i tronem 
Bilety w przedsprzedaży w dzień przed- 
stawienia o godz. 13-tej, 


KUPON ULGOWY 
„NOWEGO KURIERA” 


do 


Poznańskiego Teatru Peryferyjnego, 
Przy kupnie jednego biletu normal- 
nego od 50 gr do 1,50 zł druga osoba 
wchodzi na identyczne miejsce bez- 
płatnie, Kupon ważny na niedzielę, 
27 bm. o godz. 17-ej w sali Ogrodu 
Zoologicznego. 


Sobota, dnia 26 lsłopada 1938 r. . 


TELEGRAMY 


Groźny incydent 
Uzbrojone bandy czeskie dokonały napadu 
na delegację Polską 


Warszawa, 25. 11, (PAT). 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych ko- 
munikuje: 

Dnia 24 listopada na delegację polską 
do mieszanej komisji delimitacyjnej polsko- 
słowackiej, udającą się samochodami na 
spotkanie z delegacją słowacką przez tery- 
torium czesko - słowackie, zorganizowany 
został napad band ludności z udziałem 
władz i wojskowych czynnej służby czę- 
chosłowackiej. 

Napad nosił wszelkie cechy aktu świa- 
domego í zorganizowanego. Pokaleczeni 
przy tym zostali dwaj członkowie delegacji 
oraz uszkodzone samochody, 


Dywersja czeska w Słowacji 


Bratysława, 25. 11. (PAT). 


Zarząd słowackiego stronnictwa naro- 
dowego oświadczył po ostatnim posiedze- 
niu, że nie ma zamiaru dołączyć się z par- 
tią ks. Hlinki, Stronnictwo to jest jedyną 
partią w Słowacji, która nie przystąpiła 
do partii ks, Hlinki. 


To stanowisko zostało przyjęte przez 
słowackie stronnictwo ludowe z najwięk- 
szym oburzeniem. Prasa słowacka stwier- 
dza, że chodzi tu o nową dywersję kół cze- 
skich, które przy pomocy stronnictwa naro 


Ohydna 


Wymordowano całą rodzinę 


Białystok, 25. 11. (PAT) 


Nocy ubiegłej w miasteczku Starosielce 
mordowali rodzinę przebywającego w szpi 
talu w Białymstoku właściciela restauracji 
Antoniego Piekutowskiego, zabijając jego 
żonę Stelanię, 14-letnią córkę Halinę, mat- 


Napad miał miejsce w okolicach Zamki 
Orawskie w głębi terytorium słowackiego 
na terenach nie mających nic wspólnego z 
przeprowadzanymi rektyfikacjami granicy. 


Ponieważ incydent o podobnym chara- 
kterze miał już miejsce w piątek ub. tygo- 
dnia w okolicy Czacy, delegacja polska 
zmuszona była, po stwierdzeniu świadomej 
złej woli władz słowackich, przerwać dal- 
sze prace. 


Rząd polski przedsięwziął kroki, zape- 
wniające zadośćuczynienie i zabezpieczają- 
ce terytoria przyznane przy delimitacji 
Polsce. 


unicestwić porozumienie zawarte w Żyli- 
nie, 

„Slovak'” ujawnia, że przewódcy stron- 
nictwa narodowego oraz ich organ „Narod- 
ni Noviny" otrzymują z Pragi znaczne su- 
my pieniężne na propagandę czeską w Sło 
wacji. Pismo zapowiada dalsze rewelacje 
w tej sprawie i podkreśla, ż społeczeństwo 
i rząd słowacki w najbliższym czasie wystą 
pi z całą bezwzględnością przeciwko lu- 
dziom, którzy chcieliby rozbić jedność sło- 


p chciałyby rozbić front słowacki i 
ks 


zbrodnia 


pod Białymstokiem dokonano  ohydnej 
zbrodni. Nieznani sprawcy, których, we- 
dług znalezionych śladów było kilku, za- 
kę żony Hilarię Kurzynę. Druga córka Pie- 
kutowskiego, 17-letnia Irena ciężko pora- 
niona walczy ze śmiercią w szpitalu w Bia 
łymstoku. 


Ogromny spadek produkcji 


w Sowietac!)» 


Moskwa, 25, 11. (ATE) 


Ludowy komisarz ciężkiego przemysłu 
Kaganowicz, wysłał na Ukrainę specjalną 
komisję rewizyjną, która ma przeprowa- 
dzić dochodzenie w kopalniach manganu, 
gdzie nagle produkcja ogromnie spadła, 


Według urzędowych zestawień w okre- 
sie 10-miesięcznym rb. w kopalniach tych 
wydobyto około 900 tys. ton rudy mangano 
wej zamiast 2 mil, ton, przewidzianych 


przez plan gospodarczy. W b. m. zaznaczył 
się ponownie spadek produkcji. Według 
prowizorycznych obliczeń plan wydobycia 
rudy manganowej w listopadzie wykonany 
będzie zaledwie w 40 proc. 

Według doniesień kijowskiego dzienni- 
ka „Komunist* zmobilizowane oddziały 
młodzieży komunistycznej, które miały pra 
cować w kopalniach celem podniesienia 
produkcji, porzuciły pracę pozostawiając 
kopalnie bez dozoru. 


—— m ma nA tm 


Wiema nadmiaru zboża 


Z posiedzenia komitetu ekonomicznego ministrów 


Warszawa, 25. 11, (PAT), 

W dniu wczorajszym odbyło się pod 
przewodnictwem wicepremiera Eugeniusza 
Kwiatkowskiego posiedzenie komitetu eko- 
nomicznego ministrów, 

Komitet ekonomiczny ministrów wysłu- 
chał sprawozdania p. ministra rolnictwa 
i rełorm rolnych o kształtowaniu się cen 
rolniczych w okresie bieżącej kampanii zbo 
żowej oraz sprawozdania podsekretarza 
stanu w ministerstwie skarbu Kajetana Mo 
rawskiego o rezultatach wprowadzenia o- 
płat przemiałowych, które od września do 
20 listopada przyniosły już ponad 8 milio- 
nów zł w gotówce i 1,5 milj. w etykietach 
zakredytowanych. 

Poprawione szacunki zbiorów pozwala- 
ją stwierdzić na tle całokształtu sytuacji 
gospodarczej, iż w r. b. Polska nie posiada 
istotnych nadwyżek w pszenicy i w owsie, 
zaś nadwyżka statystyczna żyta i jęczmie- 
nia jest mniejsza niż początkowo obliczano. 
Uruchomione przez rząd środki oddziaływu 
ją stopniowo w kierunku zdejmowania tej 
nadwyżki z rynku, pozwalając przypusz- 
czać, że również ceny zboża podlegać bę- 
dą stopniowej dalszej poprawie, która po- 
winna się przejawić wyraźniej w drugiej po 


łowie bieżącego roku gospodarczego, zgo- 
dnie z przewidywaniami, jakim rząd dał wy 
raz w okresie wnoszenia do Sejmu ustawy 
o opłatach przemiałowych. Rozwój cen in- 
nych artykułów rolnych poza zbożami wska 
zuje, że sprzedaż tych artykułów będzie 
mogła skompensować pomniejszony przy- 
chód rolnictwa z tytułu sprzedaży zbóż, 

W dalszym ciągu posiedzenia komitet 
ekonomiczny wysłuchał sprawozdania dy- 
rektora departamentu obrotu pieniężnego 
W. Domańskiego w sprawie niemieckiego 
kredytu towarowego zlecając Bankowi Go- 
spodarswa Krajowego gestie nad rozprowa 
dzeniem tego kredytu, oraz sprawozdań 
przedstawicieli ministerstwa skarbu i mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu z działalno- 
ści przed.iębiorstw o kapitale mieszanym 
i państwowych przedsiębiorstw skomercja- 
lizowanych. 


—— 


Oświadczenie Roosevelta 
Warmspring, 25. 11. (PAT) 
Prezydent Roosevelt ogłosił wczoraj 
w późnych godzinach wieczornych nastę- 
pującą deklarację: 
Jak się dowiaduję, ilość zezwoleń dla u- 
chodźców żydowskich na wjazd do FA 


Str. if 


styny zostanie powiększona tak, że liczne 
dzieci żydowskie będą tam mogły znaleźć 
schronienie. Nie mam możliwości spraw- 
dzenia tej wiadomości, lecz sądzę, iż jest 
ona ścisła, 

Otoczenie prezydenta Roosevelta od- 
mawia podania źródeł otrzymanej przez 
niego wiadomości. 


Komisja czesko - niemiecka 
Praga, 25. 11. (PAT) 
Urzędowo komunikują o powołaniu da 
życia komisji czeskosłowacko - niemieckiej 
celem załatwienia spraw mniejszości w 0- 
bu państwach, Gdyby w sprawie ruetyze- 
gólnych zagadnień mniejszościowych nie 
doszło do porozumienia w łonie komisji — 
zagadnienia te będą rozstrzygane przez rzą 
dy czeski i niemiecki, W skład komisji 
wchodzą m, in. przedstawiciele min. spraw 
zagr. i min, spraw wewn, Rzeszy i Czecho- 
słowacji, i 
s—— — 
Chamberlain u ks. Windsor 
Paryż, 25. 11. (PAT). 
Premier Chamberlain odwiedził wieczo- 
rem księcia Windsor. W toku wizyty pre- 
mier omówić miał sprawę przyjazdu księ- 
cia i księżnej Windsor do Anglii. Rozmowa 
odbyła się w obecności księżnej. 


Jewelowski aresztowany 
Gdańsk, 25. 11. (PAT) 
„Danziger Vorposten'* donosi, że władze 
gdańskie aresztowały byłego senatora gdań 
skiego Jewelowskiego. 


— 


Bunt żołnierzy indyjskich 
Peshawar (Indle) 25. 11. (PAT) 
Trzech oficerów brytyjskich, wśród nich 
pułkownik, zostało zabitych przez żołnie« 
rzy, należących do szczepu Cipayów, w cza 
sie zamieszek które wybuchły w obozie 
wojskowym w Mowshera, 


K NADESŁANE yy 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
Rewiru I. Cibicki Jan mający kancelarię w 
Poznaniu ul. Berwińskiego nr. 1 na podsta- 
wie art. 602 k. p. c, podaje do publicznej 
wiadomości, że 
I. Km. 1252/38 y 

dnia 30 listopada 1938 o godz. 13-tej 
w Poznaniu ul. Wrocławska nr. 18 odbę- 
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, składa- 
iących się z: bufetu, kredensu, stołu okrąg- 
łego i 6 krzeseł oszacowanych na łączną 
sumę zł 700. 

I. Km. 1013/38 

dnia 30 listopada 1938 o godz. 14-tej 
w Poznaniu ul, Wodna nr. 23 m. 7 odbę» 
dzie się z: pianina „Neumann”, 1 bufetu z 
nastawką i 1 kredensu oszacowanych na 
łączną sumę zł 920. Ha 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Poznań, dnia 25 listopada 1938, 


—) Cibicki 
omornik, 
Km, IX, 1862/38 
OBWIESZCZENIE 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
rewiru IX, Teofil Bartkowiak, mający kan- 
celarię w Poznaniu, ul. Wały Jagiełły Nr3 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 29 listopada 
1938 r. o godz, 11,15 pa południem w Po- 
znaniu, ul, Chełmońskiego Nr 9, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do dłużników, składających się z: 1 dywa- 
nu 31/3 X 4!/+ (ręczna praca ciemn, czerw.), 
1 szafy do książek, 1 biurka z fotelem, 1 sto 
łu owalnego, 6 krzeseł, garnituru klubowe- 
go plusz. 1 fortepianu fabr, Franc Wenk, i1 
lampy elektr, 8 płom., oszacowanych na łą- 
czna sumę zł 1540, gr 00, Hesi 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 24 listopada 1938 r. 

(—) Bartkowiak, 
Komornik, 


Km, 912/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pobiedzi- 
skach Ignacy Dawid, mający kancelarię "w 
Pobiedziskach, ul, Gnieznieńska Nr. 1, na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 28 listopada 
1938 r. o godz. 12-tej w Kaczynie, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Antoniego i Jadwigi Golimowskich, skła 
dających się z 2 krów, 1 młócarni, 1 siecz- 
karni, 1 toczka i 1 wózka mleczarskiego. | 
oszacowanych na łączną sumę zł 630 gr 00, 


Ruchomości można oglądać w dniu licy; 
tacji w miejscu i czasie wyżej označ 
Dnia % listopada 1938 r, / 


kanonik 


Herriot o wpływie nowej produkcji Pomorska Izba Rolnicza obraduje nad podniesieniem 
produkcji mleczarskie) na Pomorzu 


na postęp gospodarczy 


stanu Edward 
zagadnienie 


Francuski mąż 
Herriot, rozpatrując 
instytucji targów, dał następującą 
ich ch rakterystykę.* nowoczesne 
targi są spotkaniem się kupca z 
przemysłowcem w pewnym okre- 
ślonym miejscu, gdzie przy naj- 
mniejszych kosztach, w najkrótszym 
czasie, zajmując najmniej miejsca, 
przeprowadza się najlepsze inte- 


resy i prezentuje najnowsze pro- 
dukty wytwórczości”. 
W tym krótkim,  lapidarnym 


określeniu Herriot zamknął istotę 
zadań instytucji targów. lastytucja 
targów powołana raz do życia, 
obdarzona osobowością prawną, 
rozwija się w ciągu setek lat. 
Przechodzi ona oczywiście ewo- 
lucje, zmienia formę, mie zmienia 
jednakże głównych wytycznych 
swej działalności, a nowe zadania 
harmonizując z zadaniami 
z okresu ich powstania na tej sa- 
mej linii twotzą całość spojoną 
doświadczzniem i tradycją. 

W definicji wyżej przytoczonej 
najistotniejszą częścią jest określe- 
nie, że targi są najlepszą okazją 
do zaprezentowania i wprowadze- 
nia na rynek powo wytworzonych 
produktów we wszystkich dziedzi- 
nach wytwórczości. Czy chara- 
kterystyka ta wytrzymuje próbę 
życia i czy istotnie instytucja tar- 
gów soełnia zadanie wprowadze- 
nia na rynek nowych towarów? — 
w tym bowiem sensie trzeba ro- 
zumieć powiedzenie © prezento- 
waniu na targach najnowszych pro- 
duktów przemysłowych. 

Nie będziemy dalecy od prawdy, 
jeżeli na pytanie powyższe odpo- 
wiemy twierdząco. Nie było bo- 
wiem wypadku, aby produkt no- 
wy, odpowiadający potrzebom ryn- 
ku, nadesłany na Targi nie zwró- 
cił na siebie uwag! zaintereso va- 
nych i za pośrednictwem targów 
nie dostał się na rynek. Na ogół 
przemysł zdaje sobie sprawę z 
tego, ze zwiedzający targi szukają 
na nich przede wszystkim produ- 
któw nowych, dotychczas niezna- 
nyeh. Z uwagi przeto na to psy- 
chicznie nastawienie zwiedzającej 
klijenteli, udział w targach towa- 
rów nowych — można postawić 


tezę — gwarantuje najszybsze ze-' 


tknięcie eksponatu z odbiorcą. Na 
poparcie tego twierdzenia możemy 
przytoczyć, iż na ostatnich Targach 
Poznańskich najwięcej zapytań 
otrzymywali wystawcy towarów 
nowych. Jest to zresztą zrozumiałe, 
ponieważ każdy przemysłowiec 
oglądając produkt nowy, zastana- 
wia się od razu nad możliwością 
jego zastosowania w swoim zakła- 
dzie pracy i nad stopniem  uspra- 
wnienia działalności warsztatu. 
Jożeli Herriot powiedział, iż na 
targach prezentuje się najnowsze 
produkty, to wyrażał przekonanie, 
iż targi są instytucją stwarzającą 
możliweść lustracji dorobku pro- 
dukcyjnego ostatniego okazu, przy 
pomocy którego życie gospodarcze 
na przestrzeni kilku dni ma mo- 
żnosć zapoznania się z najnowszy- 
mi zdobyczami techniki krajowej i 
zagranicznej. W odniesieniu do 


Dancing 
Polskiego Binłego Rrzyża 


W dniu 26 listopada rb. (sobo* 
ta) Włocławskie Koło Polskiego 
Białego Krzyża urządza w salonach 
kawiarni „Włoskiej“ „dancing je- 
sienny”. 

Nie wątpimy, że wszyscy człon- 
kowie i sympatycy tak pożytecznej 


iastytucji pośpieszą na tę skromną zyk, mający tę zaletę, iż jest bar-|i jutro w niedzielę o 12,30 w poł. 
¡dzo piękny, a jednocześnie prosty | ulgowe poranki po 50 i 25 gr. 


zabawę, popierając wysiłki Zarzą- 


targów ' 


targów polskich, a w szczególności 
Targów Poznańskich, musimy 
stwierdzić, iz w latach ostatnich 
obserwujemy coraz silniejszy po- 
stęp w tym właśnie kierunku. 
Targi zeszłoroczne pokazały wie- 
le nowości w artykułach pizemy- 
słowych i stopień modernizacji 
znanych już wytworów. Niestety 
w roku ubiegłym nie wszystkie 
gałęzie polskiego przemysłu przed- 
stawiły na Targach swój docebek 
z lat ostatnich, Podkreślano to nie- 
jednokrotnie. Przypuszczać należy, 
iz w roku przyszłym w okresie, 
kiedy obserwuje się w Polsce sil- 
ny ruch inwestycyjny, Targi Po 
znańskie staną się również wysta- 
wą obrazującą całość dorobku w 
zakresie najnowszej produkcji. Ko- 
nieczność tę winny uświadomić 
sobie nie tylko przemysł polski, 
lecz również Targi Poznańskie, od 
których nasze zycie gospodarcze 
spodziewa się, że w dobie roz- 
woju przemysłu polskiego i two- 
rzenia jego nowych gałęzi, przy- 
czynia się one do ogólnego po- 
stępu gospodarczego w Polsce. 
Przyczynkiem tym winay się stać 
nie tylko tranzakcje, dla których 
okazję stworzą Targi, lecz przede 
wszystkim możność przeprowadze- 
nia lustracji na polskim rynku pro- 
duktów nowych. 


Z dział 


' przyczyniający 


Express Kujawski, sobota 26 listopada 1938 r. 


Dnia 14 listopada odbyło się do- 
roczne posiedzenie Komisji Mle- 
czarskiej Pomorskiej Izby Rolniczej 
pod przewodnictwem radcy [zby 
Rolniczej p. inż. Chełmickiego. 
W zebraniu uczestniczyli członko- 
wie Komisji Mleczarskiej, delegat 
Urzędu Wojewódzkiego, Prezes i 
Dytektor lzby, przedstawiciel Pom. 
Tow. Rol i Związku Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowo - Gospo” 
darczych oraz zainteresowani inspe- 
ktorzy lzby, 


Przedmiotem obrad zebrania by- 
ło omówienie wyników prac lzby 
Rolaiczej przeptowadzonych w roku 
ub. na odcinku mleczarstwa w 
związku z wykonaniem ustawy o 
mleczarstwie oraz ustaleniem na 
przyszłość wytycznych w dziedzi- 
nie uporządkowania tak ważnego 
zagadnienia jakim jest mleczarstwo. 


Wykonywany przez lzbę Rolni- 
czą ustawowo nadzór ebejmuje ra- 
zem 64] zakładów mleczarskich. 
Jako dodatni wynik akcji nadzor- 
czej należy podnieść w pierwszym 
rzędzie unowocześnienie stanu urzą- 
dzeń technicznych i pomieszczeń 
|zakładów pomorskich mleczarskich, 
się do uzyskania 
lepszego produktu mleczarskiego, 


It j. masła, którego pomorskie za- 


kłady mleczarskie wywożą za gra- 


alności 


| Kół Gospodyń Wiejskich 


W dniu 10 b. m. obradowała 
w Toruniu Komisja Kół Gospo- 
dyn Wiejskich Pom. Izby Rolni- 
czej. Obrady rozpoczęto w/g na- 
stępującego porządku dziennego: 


|. Ukonstytuowanie się Komisji 

2. Kooptacja członków 

3. Sprawozdanie z pracy Kół 
Gospodyń Wiejskich i plan pracy 
na tok budżetowy 1939/40. 


Książki nadesłane 


Wydawnictwo M. ARCTA 


w Warszawie 


Nowości na gwiazdkę 


Maria Buyno-Arctowa. Czytaj- 
my Sami. Cz. Il, wyd. V. Z5 
rysunkami W. Romeykówny, w 
barwnej okładce Z. Jakimowiczów- 
ny Wydawnictwo M. Arcta. War- 
szawa, 1938. Cena zł. 2.80. 


Z. najtrudniejszym zadaniem, ja- 
kim jest napisanie książki, która 
by posiadając istotne wartości li- 
terackie i artystyczne, dostępna 
była dla najmłodszych dzieci, 
uporała się wytrwana autorka zna- 
komicie. W powiastkach wypełnia- 
jących ten zbiorek znajdą mali 
czytelnicy tyle różnorodnych te- 
matów, każdy na swój sposób 
przykuwających izh uwagę, pozna- 
ją tyle raałych bohaterek, przeży- 
wających najrozmaitsze przygody, 
pisane barwnie, wesoło, zajmująco 
i przystępnie, iż książka ta stanie 
się ich ulubionym towarzyszem, z 
którym trudno im się będzie roz- 
stać. 

A wszystkie niosą coś dobrego 
wszystkie czegos nauczą, wszy- 
stkie zaszczepiają w  duszyczkę 
małego czytelnika jakieś dobre, i 
ciepłe uczucie! Nic też dziwnego, ' 
że mamy przed sobą V wydanie 
tej naprawdę dobrej i cennej 
książki, wartość której pednosi ję- 


4. Współpraca Kół Gospodyń 
Wiejskich ze szkołami przysposo- 
bienia gospodyń wiejskich P. I. R 


5. Preliminarz budżetowy na 
tok 1939/40. 
Na Komisji obecni byli: radca 


Min. Rol. p. Wanda Radziejow- 


ska, delegat p. Wojewody Pomor-! 


skiego p. inż. Hirszberg, Prezes 


Pom: lzby Rolniczej p. Jan Doni- | 


mirski, dyrektor P. l. R. p. Bu- 
czek, Wicedyr. P. l. R. 'p. Ser- 
czyk, przewodnicząca Pom. Żrze- 
szenia K. G. W. p. Aleksandra 
Jaworska, prezes Pom. Tow. Rol. 
p. Leon Czarliński, radczynie P.I.R. 
pp. Aniela Kocentowa, Zofia Pi 
lichowska, Mana Phullowa. 

Przewodniczyła obradom p. Ma- 
ria Phullowa. 

Praca Zrzeszenia w okresie 
sprawozdawczym szła w kierunku 
rozszerzeiia działalności K.G.W. 
oraz zwiększenia intensywności 
pracy w terenie tudzież organizo- 
wania kursów i konkursów, poga- 
danek i pokazów. Z dyskusji wy- 


nikło, iż Komisja uważa za ko- 
nieczne: |. przyłączenie jak naj- 
szybsze 4 powisłów z wojew. 


warszawskiego ze względu na do- 
daini wpływ, jaki ta konsolidacja 
wywrze na dalszy rozwój pracy 
KGW., 2. wyjednanie większych 
świadczeń na prace KGW ze 
strony samorządów terytorialnych. 
podtrzymanie i zacieśnienie 
współpracy ze szkołami przysp. 
gosp. wiejskich P. je 
uwzględnienie w planie pracy na 
rok 39/40 działu higieny i 
wia, a także hodowli drobiu. Po- 
nadto opieka -nad gospodatstwami 
osadniczymi (specjalna instruktorka 
osadnicz), 5. Uzgodnienie metod 
pracy organizacyjnej drogą zjazdów 
prezesek oddziałów powiatowych 
oraz kursów dla członkin zarzą- 
dów powiatowych. ; 


Baczność! 


Tylko dziś w sobotę o 2,15 PP. | 


du i dając dowód, że cele Pol- i dostępny dla małych czytelni-|z filmu „Rakietą na Marsa“ z mi- 


skiego Białego Krzyża są im zna- 
ne i bliskie. 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 


li doskonale dobrane ilustracje. 


|kow, oraz śliczna, barwna okładka strzem olimpijskim Busterem Crab- 
'bem. Dla młodzieży dozwolone. 


| 


Zakł. Graf. p.f. „B.CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


z EA 


Książnica Kopernikańska | 


w Toruniu 


nicę w ilości ok 50% całego eks- 
portu krajowego. Oprócz rejestra- —= 
cji i nadzoru nad zakładami, lzba © 44 
Rolnicza przeprowadzała kontrolę SF 
cen wypłacanych rolnikowi-dostaw- | “i 
cy za dostarczone mleko. Celem 
kontroli jest zapewnienie rolnikowi | <q 
godziwej wypłaty za dostarczony 
surowiec 

Program prac Izby na odcinku | $$ 
mleczarstwa obejmuje również akcję | [ER 
uporządkowania handlu mlekiem w | ER 
miastach, celem zapewnienia ich 
mieszkańcom dostawy zdrowego 
mleka, przygotowanego do spoży- 
cia w warunkach odpowiadających 
wymogom nowoczesnej higieny. 
Odcinek ten został uporządkowa- 
ny już w niektórych miastach. Roz- 
szerzenie tej akcji przewidziane 
jest na rok przyszły pozostałych 
większych miast pomorskich. 


X 


PLZY: 
HT: Niezrównana książka z prze- 
,pisami Dr. A. Oetkera p.t. 
Qd (Z yt | „Dobra gospodyni piecze sa- 
ima” jest do nabycia we wszy- 

st 


W ŚW | p t l Icy p 0 | Il ] I kich sklepach kolonialnych 
| 


i księgarniach. Cena obniżo- 
W. sobotę, dnia 26 listopada | "A 30 groszy. 

1938 r. o godz. 19-ej w lokalu 

świetlicy Policyjnej przy ul. P.O.W.| SSE CESE VT wk zi 
Nr. | odbędzie się odczyt propa-! 

gandy czytelnictwa p.t. „Książka ”, DUŻUT lekarski | ipteczny 
ktory wygłosi Kierownik Wydziału | 6 À 
Sledczego p. C. Łukaszewski. | Dyżur apteczny —p. Dziekanowskiogo 


Zarząd Świetlicy pas 5h Czesska 2%. 


prasza wszystkich sympatyków po- 


(i 
AET SA Dyżur lekarski — dr. Poznański, ul. Ma. 
hcji. Wejście bezpłatne. p 


/śłana 2. tel, 16-76, 


Wybory do Rady kiejkiej 77770000 
we Włocławku Planing okazyjnie do sprze- 


hue dania firmy 

W m-cu maju 1939 roku odbę- KOCH i KORSELT. Wiado- 

| dą się we Włocławku wybory Ho mość: ul. Szkolna 8 m. 4, od g. 
, Rady Miejskiej. 12 — 5 po poł. 
( 
i 
Reprezentacyjne przedstawienie 


wspaniałego widowiska „CYD“ i 


Już w poniedziałek, dnia 28b.m. czele doskonałego koncertowo zgra- 


f 


fo godz.. 20.45 Teatr Ziemi Po- nego zespołu. 
morskiej, daje w kino-teatrze „Słoń- 
ice" przedstawienie przepysznego CETE SANIA 


| eposu bohaterskiego Piotra Corneill'a 
| p.t. „Cyd* w transwersji poetyc- 
¡kiej Stanisława Wyspiańskiego. 
(Utwór ten .o światowej sławie i 
jezołowa pozycja europejskiej lite- 


Czasopisma nadesłane 
„Echo Obcojęzyczne” 


fratury dramatycznej, pierwo-wzór 
‘klasycznej tragedii psyhologicznej, 
{wystawiony został na naszej sce- 
nie z godnym siebie pietyzmem i 
maksymelnym nakładem wysiłku 
artystycznego. Widowisko to bę- 
dzie niewątpliwie wielkim wydarze- 
niem artystycznym w życiu kultu- 
ralnym naszego miasta, a to dzięki 
wytwornej i pięknej oprawie deko- 
tacyjnej kompozycji Kazimierza 
Pręczkowskiego, stylowe wspania- 
łe kostiumy, wzorowane na szki- 
cach Velasguez'a oraz interpretacji 


Treść Nr. 11. 

Rola cywilizacyjna Francji. Ju- 
liusz Favre i żebraki, Pan Kolski 
w Paryżu w urzędzie pocztowym. 
Kupiecka przytomność umysłu. 
Logiczne. Obowiązek zawodowy. 
Oblężenie Calais. Miejska kolei 
podziemna. Samobójstwo Trzu- 
stki. Obraz paralityka. Pan za- 
dłużomy i jego kufer. Viala i Bar- 
ra. Warszawianka. Pies Alzat- 
czyka. Opłacony policzek. Książ- 
ki nadesłsne. Dział ogłoszeń. 


Adres Red. i Adm.: Warszawa, 


"ról z Władysławem Brackim 


zdro- ' 


ul. Waliców 3. 
"kc AUREIS RZY AU? ZAS A ŻA KDE ZI ORIY DZ TACE, TERZ ARZROZ STR 
Sygnatura: II. Km. 426/38, kl 


Obwieszczenie 0 licytacji ruchomości, 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku III rewiru Kazimierz 
Podczaski, mający kancelarię we Włocławku ul. Reymonta M 35, 
na podstawie art, 604 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 listopada 1938 r. o godz. 13-ej w Kłobi, gm. Piaski, odbę- 
dzie się 2-ga licytscja ruchomości, należących do Antoniego Domini- 
kowskiego, składających się z 50 korcy żyta w stogu oszacowanych 
na łączną sumę zł 650. - 

, Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 


KOMORNIK: (—) K. Pedczaski. 
Dnia 25 listopada 1938 r. 


Wydawca: Stafan Piotrowski. 


. 


